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Chowanie wybcrców n oże być javme lub Cegły,'zdechłe koty i zgniłe jaja latały, jak w ciągu 5 dni przed wyborami p  wolnym han-
• tajne. Ocena' obu systemów cłosowaira pod b5§drie meteory, naokoło głów polityków wro- d!u oraz w lokal j  wyborczym. Na karcie wy*
wzglądem prawidłowości -'borów, %>a ju* Skh na try b ie . Wyborcy rży wkul z reguły borca misu podkreślić numer baty.# na którą
aporns w starożytności, a w. dobie bieżącej naf- £°2Prawy. okładając sio wzajemnie razami", chciał glosować. Zmonopolizowanie kar! i ko-
wybitniejsi nyśliciete cioszą w vęj sprawie zgoła Poważająca-' ilość autorów stwierdza, że zasa- pert w rękach rządu obarczało administrację
odmienne pogody, np. głośny uczony ąrgiebkJ da tajności podniosła poziom etyczny wyborów, dużą pracą, nie zwiększając gwarancji tajności,
Bentham opowiedział się za tajnością głosowa- Przeprowadzenie zasady tajności wywołało c° mogły uczynić cele lub z a s ł o n y ,  prawu pok
nia, gdy siynny jego ziomek John Stuart Mili, mnóstwo najrozmaitszych przepisów, opartych skiemu nieznana- Dekret z 26 grudnia r.
ż^dal zasady jawności. Zasada tajności uchodzi np różnych systemach. Tajne głosowanie nao- utrzymaj koperty urzędowa, lecz zniósł karty
za gwarancję swobodnego głosowania wobec odbywać za pomocą kartki lufo gałki, urzędowe, dając jednocześnie przepisy o
faktu, że olbrzymia większość wytorców jest W Grecji i Serbj: wielka liczba analfabetów *ach prywatnych. Karty miały zawierać jedynie
gospodarczo zależna od osób, któreby mogły spowodowała przyjęcie systemu gałek, W !o- numer listy kandydatów,  ̂ na którą wyborca
się mścić za głosowanie. W państwie pruskiem, kalu wyoorczym jest tyle skrzynek, Hu jest chciał głosować, mógł być drukowany lub pisa*
ża czasów monarchii, urzędnicy, którzy głoso- kandydatów na posłów. Członek komisji wy~ ny. Zatrzymanie urzędowych  ̂kopert, odrzucą
wali na socjalistów, otrzymywali dymisję, a pra- horczej prowadzi wyborcę po kolei do każdej takichże kart, oaaz ceł i zasłon, jest lat
cownicy wielu przedsiębiorstw tracili chleb po skrzynki, objaśniając dla kogo jęst przeznaczo- zasadą obowiązującej ordynacji wyborczej z 26
oddaniu głosow na kandydatów stronnictw ra- Wyborca zanurza w każdej skrzynce rękę, ,-fópca 1922 r. Ustawa polska głos! ponadto, zę
dykalnych. Nauka wykazała, że cechą społe- w której trzyma gałkę z kauczuka, w skrzynce karty do głosowania powinny oyć koloru bia-
czeństw współczesnych jest stałe wzrastanie swego kandydata opuszcza gałkę, któ® upada łegó, zaś koperty powinny być sporządzone
liczby ludzi zależnych, czv to urzędników, czy bez szelestu. System tan jest żmudny i za* 2 papieru nieprzejrzystego, formatu S <12 cm*
to pracowników "prywatnych, W Niemczech • .fcezpiecze- tajemnicę głosowania, -o ile wyborca mieć jednolitą barwę w tym samyrn obwodzie
np. od -t. 1882—1395 ilość urzędników afclitycz* 2«cznle utywa gałki. W krainie wynalazków, głosowanie i być sacpątrżęne w stempel or=«>
nych i prywatnych, pracujących w rolnictwie, Amerycd Północnej, pojawiła się elektryczne wodniczącago okręgowej ttomosii yryboitzeU
przemyśle i handlu, wzrosła o przeszło 100%, Daszyna de głosowania; ma tyle guzików, tEu Gwarancje tajności są u nas ulabsze, aniżęu
gdy ludność zwięsszyie się w tym czasil. tylko jeet kandydatów. Wyborca naciska guzik swe- ^ a n jęą , gdzie tez zdarza ste, przepis, *e ną-
o 15%. Objaw ten, który nazwano funkcibna-* 90 kandydata, maszyna zapisuje'i jednocześnie we. sąd me może nikogo zinusse d& ucnyłenia 
»yzacją społeczeństw, czyni zasudę tajności po- Uczy głosy, tak, po skończonym, okresie wy- tą,emnfcy wynoręzej.
prostu niezbędną, nawet z punktu widzeniu borcz/m wyntk głośb^ania jest ądrtizu wiadu- Jeśli przy wyborach zdarzą się nadużycia,
partyj zachowawczych. Kupiec, który w dział* i*1?*, Maszyny zn&Komfcie ulatwfsją głosowanie  ̂ Wyborca może zaprotestować przeciw . wybo*
nicy robotniczej naraził się ludności głosowa- .JMiKszoleczeJą jego prawidłowość; niestety są rom. 9  słuszności protestu rozstrzygały daw-
nlem, traci USieuteJę; urzędnik, popierający jawnie jSJ,z? drogie, swłąs^czai ie  ćhcąc jewprowa- niej przeważnie sejmy, choć jest rzeczą oczy-
przy wyborach niemiłych rządowi kandydatów, ‘•3£ ł'- trzebaby zakupić hietyl.ko ilość niśłźbędną, wistą, ie  nie mają kwalifikacji do tej pracy.
Utrudnia scbia stosunki z władzami w państwach, ®̂cz także pewną rezerwę na wypadek zepsu- Grono poselskie, zbyt łstwo kieruje się, przy
które nie odznaczają się tolerancją polityczną. -’w maszyny. Zagadnienie czystości wy* ocenie protestu, względami polityczr,ftmi,~nie
Zasadą jav'nodei jest niebezpieczna w rerach borów łączy się z rozwojem techniki, które prawnemi, zatwierdzając np, na mocy fcompra*
kierunków najskrajniejszych,, 'którym ułatwia u p[zeJ  tanie 1 dobre wynalazki może ..czynić rnjsu z opozycją, wybór wadliwy lub zwlekając 
żywanle ulubionej broni teroru. fasadzie taj- zbędnem; różne przepisy i gwarancje prawne, iianmyśltiie z decyzją. Rozpoznanie protestu 
:.’OŚci zarzjrano, że obiiiŻŁ wartość „odwagi , Kartki do głodowania móyą być urzędowe jost czynnuścią aędziov/ską* i dlatego powinno
cywilnej" i znleprawla obywateli, wychowując luo prywatne: pierwszych dosturczic wyborcom . należeć do Kompetencji sądu prawa publiczne*
id? na ludzi bez charakteru. Trudno jednak władza, drugich — stronnictwo luo tez sporzą- go. Oddanie sądownictwa wyborczego sądom
przypisać tak wielkie znaczenia wybarom, które dza je sam obywatel. Kartką może spoczywać cywilnym lub karnym nie jest wskazane. Me-
odbywają się z reguły raz na kilka lat, u n&s urzędowej kopercie. Wreszcie napisanie lub rojy prawa publicznego różnią się zgoła o«ł
co\5 lat. - naznaczenie kartki rnoze się odbywać w miej- metod, przyjętych w prawie cywilnem i kar*

Zasada tajności obowiązywała we Frapcji SCF ukrytem: w celi lub za zasłoną. Szereg nem. Sędzia przyzwyczajony do rozstrzygania 
już p.zed rewolucje:. Wybory wo-tów trzeciego Państw, śród n.ch ,a.nglja, fln.eryk? północna sarargów cywilnych i karnych, może źle rozpo* 
Stanu odbywały się jawnie do protokułu Jub iBelgja, przyjął system urzędowych ort do znać spór na tle prawa wyborczego, żądać więe 
tajnie przez złożenie kartki. Wyboru eleKtorćw, ałusowania, zwanych ąustraiijskien.i, ponieważ trzeba, aby prawo decyzji miał bądź to odręb- 
fctórzy głosowali na posłów, dokonywano przez wynaleziono ja w Austrajji. ny trybunał wyborczy, bądź to trybunał prawą
aklamację ze względu na liczne czesze analfa- Wyborcą otrzymuje kartkę, ne której są publicznego, Jare rrybunai administracyjny lub
betówi Zgromadzenie narodowe |̂Więćjło zasa- wydrukowane nazwiska lub listy kandydatów, kompetencyjny. Projekt konstytucji polskiej, 
<Jq tajności, które się jednak nie utrzymała, bo zgłoszone, przez stronnictwa iub grupy Vybor- żredągowany przez uutora runiejszego artykułu
konstytucja z i 793 r. pozwoiiła wyborcom dło* ców. Wyborca stawia znak obok nazwiska kan- i przyjęty z niekiórerni zmianami i uzupełnia-
sować jawnió* |ub tajnie. Obrady nad tą zasa* dydatą aib obok fiaty, na którą chce oddać ntarru przez komisję sejmowo•• konstytucyjną
dą wykazały, że zasada jawności była też po- głos, ,n.p.,w Rngłji stawia krzyżyk obok nsz- Tymczasowej Rady Stanu głesił: ważność wy*
pierana prze- radykałów, obiecujących sobie Wiaka kandydata.^Fćancją, Włochy T szereg !n- borów sprawdzają izby; c ważność: wyborów
WięTŚ po możności kontrolowania wyborców nych państw przyjęły system kart prywatnych, zaprotestowanych rozstrzyga Trybunał Wybór* 
Konstytucja dvtektorjaina z  1H roku przywróci- lecz urzędowych kepert. System cąi lub zasłon czy, złożony z członków Trybunału Kompetęn* 
ta zast.ę . Ł&jr?ośvi. która odtąa obowiązuje we cbowiązuje w ftnglji, Francji, Włoszech. Przepi- cyjnego i Najwyższego Trybunału Adminiaira* 
Francji, gdy W ftngljł, te] kolebce pariamenta* sy z  kariacb, kopertącłi 3 calach są ;eraz bar- cyjnego (art. 57). Postanowienie to powraca 
ryzii u współczesnego i wolności obywatelskich, dfco dokładne i mają na celu zachowanie taje- w projakcie konstytucji, zredagowanym również 
zasada, tajności przyjęć si,ę dopiero w r. 1872. mnicy głosowania. Jeśli władzą publiczna przy- przezuj mnie na mocy .uchwał ankiety znawców, 
Parlament uchwalił ustawę o reformie prawa gotowuje karty-jub cunajmnie] kopęrty, niezmier* zaproszonych przez rząd y-olski, z tą zmianą, 
wyborczego na iądąnle opinji ptibiicznej, choć nie utrudnia stronnictwom lub jen &gentoe? że protesty rozstrzyga Najwyższy Trybunał 
posłowie przewsżnie byli zwolennikami zasady kontrolowanie wyborców,, zwłaszcza gdy w lo- Administracyjny (śrr. 20). Projekt ten rząd przed
jawności. W ceiu poparcia ustawy przytaczano kaiu wyborczym są urządzone cele lub zasłony, stawił z poprawkami sejmowi, który go uchwalił
•'argumenty następująca trzeba uwolnić pracow- Frawo polskie z r. 1918 z trzech gwarancji taj*. 17 maK» 1922 r. po dokonaniu szeregu, zmian, 
uików od kontroli pracodawców. qtcudmś prze- noścl. wybrało uwle, lecz uczyniło to fałszywie Tak pozostał artykuł 19 naszej konstytucji, który 
'kupśtwa- i  zepobiec. zakłócaniu spokoju. Na. i dlatęgodnusiało być jeszcze przeo wyborami giosi: „Sejm sprawdza ważr-ość wyborów hlg- 
Zgromadzeniach wyborczych, ca których bandy- jłoprawjotie, Dekret © ^rdynącji 'fwyboresej zapiofestowanyd!. O ważnoćd wyborów za*, 
daci poselscy przedstawiali się wyborcom przed z dnia go liytopada 1^18 roku żądał nie- protestowanych rozstrzyga Sąd Najwyższy*, 
głosowaniem, dochodziło, dawniej często do tylko urzędowych kar: do głosowania, lecz'.' Zasadę tę rozwija ordynacja wyU\tcza, głosząc, 
zamieszek, o czem historyk Mac Carthłe cpo- także urżędowych kopert.^ Koperty miały być że nietylko wybory 'zaprotestowane przez vyy- 
wiada; ^Muzyka i bąbnieaie towarzyszyły fee p̂istns  ̂ aatomisst karty miały kosztować boków* lećz także zekwesijo^ewaia* przŁz par
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słów y  sejmie będę sprawdzane praez Sąd wach wybdżćźych, zwłaszcza Se ta sama &óh* • Na -staży prawidłowości wyborów sżo*i 
Najwyższy w komplecie 3 sędziów na posię- ■fty^ucja wyraźnie oświadcza: „Csstauawia sią wreszcie P”zepisy karne, które nakazują ścigać
dzeniu jawnem po wysłuchaniu prokuratora Sąd Najwyższy do spraw sądowych, cywilnych obywateli, fałszujących wynik wyborów. Szcze-
I. interesowanych. Kompetencja tegó sądu t ł» :  i karnych*, (art. 84), W tym wypadku moja gotowe postanowienia za-wiera detrret ■ z 8  sty-
rnaczji sią tem, ża Najwyższy Trybunał AdmT- redakcja się utrzymsia, w drugim biegła /mia- cznia 1919 r, c postanowieniach karnych za
nistracyjny dopiero sią jprgariizyje, a funkcje nie, lećs przez to powstała sprzeczność, którą przeciwdziałanie wyborom do sejmu. Dekret
jago sprawował dotychczas w 'znacznej raję-, trudno usprawiedliwić. Zadaniem Sądu Hajwyż- zabezpiecza sankcjamj kaincmi wolność głoto-
rze Sąd Najwyższy, który więc posiądą dosta- szsgo jest sądownictwo cywilne i karne, nie wania i aktu wyborczego, swobodę komisji w y
taczną ilość sędziów, rftyszKołonycb w wymiarze zaś publiczno-prawne.- borczych, zakapuje sprzedaży giosu. częsiowa-
sprawiedliwości. pk,awr40-pub,15eźnej. Na Rt-jłejed” W Flngljł webery zaprotestowane spraw- nia wyborców 'w esiu pozyskania ich głosu, 
itakże Sąd Majwyższy tej kompetencji zatrzy* dsa dwuch sędziów; w razie różnicy ich opinji, fałszowania ijsf i innych dokumentów, doty-
mać n k  może. a r t  19 Konstytucji marcowej wybór uchodzi ,za ważńy; a w'Innych wypad clących wyborov/| głosowania osób, pozbawio-
wystwg* więc zmiany, jak zresztą szereg ihnych kach wyrok nię ma bazwzgiądnego znaczenia, nych prawa wyborczego, 
postsncwień, których wadliwość jast eiewątpii- be nie wiąże iżby gmin, która wszechwładnie Prawa zagraniczne, są nieraz surowsze od
wa, Każda Konstytucja nosi piętno chwi'1, w kip- •'róztrzygo o prawią kandydata do objęcia mon- polskiego, zawierając n.p. przepisy o karach za 
rej powstała, dla tsgo tez Konstytucja mąnco- datu. Prawo francuskie nie zna kontroli są- uchylenie sią od. głosowania; prawo polskie nie
wa zawięre przepisy, które są wskaząuę. w chwi- dziov/Łkifej i wyraźnie głosi; że „każda jzba roz- zna tego rygoru, lecz mimo ta  rurarze istotne
lach przełomowych, lecz w czasie normalnym strzygą o 'wybieralności swych członków i o pin- gwarancje, że obywatele będą ■> mogli spełnić
działać mut^ą szkodliwie. Do nich należy arty- widiowoćct ich wyboru" (ustawa konstytucyjna swobodnie jeden z najważniejszych obowiąV,
uui o kompetencji Sądu Najwyższego w spra- 7. 16 lipca 1875 .art, 10). kó»v publicznych.
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Organizacja samorządu o  Państwie Pclskfem.
Ib. Drtwny zabór aystry jąckl.

Prawo sumorządowi* galicyjskie tworzą, 
ustawa gminna t  d. 1?.-V1U 1866 f. (Dz. O, Kri 
L. 19), ustawa din 30 miast z d. 13-511 1889 r. 
(Dz. U. Kr. L. 24), ustawą dla miaąi; i miasta* 
Czek z d. 3-Vił 1896 r. (Dz, U. Kr. L. 01), sta­
tu t m. Ltfowa z <L 14-X̂  1870 r, (Dz. U. Kr. 
L. 79) i statut m, Krakowa z d  6-X 1901 r. 
(Dz. O- Kr. L, 1Qo) i późniejśzemi zmianami, 
oraz ustawa b reprezentacji powiatowej z d. 
12»Vlil 1866 r. (Oz, U. Kr. L, 2 1). Wszystkie te 
ustawy, jak Już wyżej żaznacror.O, r-lemal w ca­
łości obowiązują dotychczas ne terenie b, Ciaiicji,

Krajowe ustawy galicyjskie, dotyczące sa- 
marzą^u gmin I powiatów, wydana zostały na 
podstawie austryjackiej państwowej ustawy 
(jmionej z d. 5115 1862 r. i stanowią właściwie 
rozwinięcie zawartych V  niej postanowień za- 
Sfdniczych. W przepisach ustawy państwowej 

1882 r., któfą pochodzi z okresu przekształca­
nia się ustroju monarchji habsburskiej i ściera­
n ia  się prądów absolutysiycznych z konstyiu- 
cyjnemi, znalazła swój wyraz reakcją przeciw 
policyjnemu systemowi rządów, daleko idąca 
nieufność społeczeństwa do czynnika władzy 
rządowej i bardzo popuUrne naówczas hasło 
„wolnej gminy w wolriem państwie'1. Młody 
parlament ausiryjacki dążył dó zabezpieczanie 
jednostkom samorządnym możliwie największej 
samodzielności i niezależności od państwa. 
Dlatego tó właśnie przy redagowaniu ustawy 
z 1862 r- zwrócono wiele uwagi na zakres dzia­
łania gminy i starano się przeprowadzić w y rż ­
ną linję delńafkaćyjną między zakresem działa­
nia poruszonym i własnym, określając ten ostat­
ni, -ako „zakres, W którym gmina z przestrze­
ganiem ustaw państwowych i krajowych samo- 
Sżielnie zarządzać 5 rozporządzać może" i któ­
ry „obejmuje wogóle wszystkoi co bezpośred­
nio dotyczy Interesu gminy i w jej granicach 
w^Jsrcemi jej siłami może być załatwione I prze­
prowadzone" (art, V ust, gm. z 1862 r.j, Omi- 
r ie  zapewniono, o ile chodzi o własny jz&kres 
działania, najzupełniejszą swobodę, z tym jedy­
nie warunkiem, że przestrzegać będzie ustaw 
obowiązujących; nadzór państwowy zaś miał 
obejmować, oprócz prawa rozwiązywania repre- 
zantaęjJ gminnych, właściwie tylko czuwanie 
nad legalnością postanowień organów gminy, 
ścisłe i bezwzględne rozróżnienie zakresu dzia­
łania własnego i poruczonegp (ten ostatni zresz­
tą, scharakteryzowany w ustawie ogólnikowo, 
Jako „obowiązek współdzfcłania w sprawach 
administracji publicznej*, nia zc itsi dokładniej 
rkreślony), a więc rozgraniczanie działalności 
państwa i samorządu, pociągające za sobą ko­
nieczność sztucznego klasyfikowania czynności 
administracyjnych.—musiałe oczywiście w prak­
tyce wywoływać różne wątpliwości, nieporozu­
mienia i konflikty,

Dwojakiemu zakresowi działania gminy od­
powiadał w zakresie administracji* powiatowej 
j krajowej dualizm władz: państwowych i samo­
rządowych,--samoistnych. równolegle działają­
cych i od siebie niezależnych. Jako organy admi- 
stracjl państwowej, działały Namiestnictwo i Sta­
rostwo, jako władza samorządowe — Rada Pb* 
wlatcwn i Wydział Powiatowy, oraz Sejm i Wy­
dział Krajowy. Dwoistość adm inistracji5 wyr-ike- 
SącŁ a niej dwoistość nadzoru nadsarnorrąćem

utrzymała się dotychczas na terenie b. Galicji, 
pomimo ia już b. Pekka Komiśjje Likwidacyjna, 
utworzone w pridderr.ikii 1918 r„ jako tym­
czasowy rząd dla Galicji, czyniła pewne wysiłki 
w kierunku zniesienia tej dwoistości.

Na atyptryjąhkjei państwowej ustawie gmin­
nej z. 1862 v. wycisnęły silne piętno idee 
UbwlJzrrsu politycznego. Ustawa ta nie jest 
jednak bynajmniej demokratyczna; świadczy
0 tem r.s>„ art XI, w myśl którego przy Okre­
ślaniu sposobu utworzenia reprezentacji gminnej 
winny być należycie uwzględnione interesy wyżej 
opbóatkoWH.nycn. Galic/jskłś ordynacje wybor­
cze grniiiiie, ułożone zgodnie z postanowieniem 
wspomnianego artykułu, zachowały dotychczas 
rnoe obowiązującą.

Organizacja samorządu w u. Oa-IScJI pYźed- 
stawia się obscnie w sposób następujący:

a) Samorząd fmfamff. - > - •
Galicyjska gihina wiejska jest gminą jedho- 

wioskową, Według § 5 ustawy z dnia 12. VIII. 
1868 r. w brzmieniu, nadanem mu przez ustawą 
z dn, 26. VII. 1919 r, (Dz. (J. Ns 67/1919 poz, 
403}, „każda nieruchomość musi należeć cc 
związku pewnej gminy".

Między członkami gminy należy rozróżniać, 
w myśl krajowej ustawy- gminnej ż dn. 12, VHi. 
1866 r„ dwie kertegcrja: 1) mających prawo 
przynależności i 2) uczestników. Droga kate­
goria uzyskuje prawo uczestnictwa albo na za­
sadzie posladsiłis nieruchomości w obrębia 
gminy, albo r,a zasadzie opłacania podatków 
bezpośrednich w gminie. Członkowie gminy 
moją prawo swobodnego pobytu w gminie, oraz 
wszelkie prawa t óbdyiążki, wypływające ze 
związku gminnego; przynależnym służy ponadto 
piśwo do wsparcia w razie zubożenia i niezdol­
ności io  pracy. Osoby, r.ie należące do dwuch 
powyższych katagorji, zaliczane są do obcych. 
Obcym, którzy wykażą swą przynależność do 
pewnej gminy, iub przynajmniej dpwiorfą, że 
poczynili potrzebna kroki ku wykazaniu swej 
przynależności, nie może gmina zabronić popytu 
w swym obrąbie, dopóki oni: mieszkający wraz 
z nimi członkov/b ich rodzin prowadzą życie 
nteskązitęlne i nie stają się ciężarem dobro­
czynności publicznej.

Rada Gminna według ustawy z dn. l2.Viii. 
1866 r, składa się z 8 — 36 radnych, zależnie 
od liczby uprawnionych do wyboru. Mandaty 
radnych trwają Set 5, Prawo wybierania i obie­
ralności, oraz sposób przeprowadzenia wyborów, 
określa ordynacja wyborefcd. Czynne prawo wy­
burczę do Rad Gminnych służy albo na pod­
stawie opłacania jakiegoś podatku bezpośrednie­
go, a bez względu na stop*eń wykształcenia
1 przynależność, aibo ue podstawie osobistych 
kwalifikacji w połączeniu |  przynależnością, a bez 
względu na podatek. Z tytułu osobistych; kwa­
lifikacji mzją czynne praWo wycorcze np. du­
chowni wyznań chrześcijańskich, rabini, urzędnicy 

1 państwowi i krajowi, adwokaci, notariusze, dok'
torży fakultetów, profesorowi© \ t. d. Przed 
wyborami do Rady Gminnej naczelnik gminy 
smorżądtó spis osób, uprawnionych do głosowa­
nia, przyczem na czeie listy umleszczcne są te 
o su by, które na zasadzie osobistych kwalifikacji 
zaliczone są do l/kęłą wybocczego. dalą; w y ­
borcy, oplaca-ący podatki, w takim porządku, 
w Jakim .następują pó sobie płacone przez nich

kwoty podatkowe, poczynając od najwyższej 
kwoty, wreszcie przynależni, którzy żadnego 
podatku w gminie nie opłacają i do i Kpłe wy* 
borcie^o nie należą. Na podsiaw:a spisu wy­
borców tworronc s ą '2 , wzgi. 3 koła wyborcze, 
W tym celu wykasaną w spisie sumą kwot po* 
datkowych dziali się na dwie, wzgL na trzy 
części; wyborcy; opłacają^y według porządku, . 
V/ iakim są na umieszczeni, pierwszą część 
powyższej sumy, zaliczeni są do I koła wybor­
czego, opłacający następne cżsśct— do następ­
nych kół wyborczych. Każde koło wyborcze 
wybiera jednakową liczbę radnych, (*/#. wzgl. 
połowę). Mamy tu więc system wyborów nie- 
poWśżęchnych i nierównych, zbliżony do t. zw, 
trzyklasowego systemu pruskiego, od którego 
różni się tam  tylko, że oprócz cenzusu mająt- 
kowt-go uwzględniony jast również w pewnej 
mierze cenzus umysłowy.

Bi Polska K om isja Likwidacyjna rozporzą­
dzaniem z dn. 23, XI. 1918 r. rozszerzyła prawe 
wyborcze do Kaci Gminnych, aodając IV koło 

wyborcze, któremu przyznano, tyle mandatów, 
ile ich miało dotychczasowe jedno koło. Prawo 
wyborcza w IV kole otrzymali nełncuatm oby­
watele bez różnicy płci, nie mający tego prawe 
w dotychczasowym trzech kałach, a zamieszkali 
w gminie od roku,, iicząc od dnia rozpisania 
wyborów.

Pozbawione są prawa wybiaraaia: osoby, 
uznane winnsmi zbrodni, przestępstwa kraczieży, 
oszustwa, sprzeniewierzenia lub udziału w jed- 
nem z tych przestępstw, oraz osoby, pociągnięte 
z powcou zbrodni- do śledztwa, dopóki trwa 
śiedztwo.

VVybranym do Rady Gminnej może być 
członek gminy mężczyzna, mający czynne prawo 
wyborcze 5 ękończpńy 24 rok życia,, i nie 
pozbawiony wfasnówolnośck Nie mogą korzy­
stać z  biernego prawa wyborczego niektórzy. 
urzędnicy państwowi I komunalni, ubodzy, po­
bierający wsparcie z funduszów publicznych, 
czeladź służebna, osoby, nie mające samoist­
nego utrzymania. Wykiuczcne są od obieral­
ności, oprócz osób pozbawionych czynnego 
prawa wyborczego, osoby, uznane wionerni prze­
kroczenia i przestępstwa, popełnionego z chci­
wości lup przeciw obyczajności publicznej, osoby, 
do których majątku otworzono konkurs łub 
zarządzono postępowanie. ugodne, ©raz osoby, 
wydalone ze służby publicznej za przekroczenie 
dyscyplinarna, popełnione z chciwości.

Do Rady Gminnej w gminach yjiejskich 
wchodzą nietyłko członkowie ,z wyboru; według 
§ 16 kraj. ustawy gminnej z d, 12-VIU łSćć r. 
w brzmieniu, uadanem mu ustawą z 26-V:l 
191S r, (Dz. U. Nr. 67/1919 poz. 403), członek 
gminy, opłacający przynajmniej 7 « część całej 
sumy podatków bezpośrednich, w gminie p rzy  
pisanych, ma prawo być bez wyńoru członkiem 
Rady Gm., jeżeli jest obywatelem Państwa Pol­
skiego i nie zachodzi wzgięaem niego źedna 
idkoliczność wykluczająca lub wyłączająca, wsk." ■ 
zana w f§  3, 10 i l i  ordynacji wyb. gninnej

Rada Gminna ja it  w sprawach cm:anych 
organem uchwalającym i nadzorującym; mgp* 
nen: zarządzającym i wykonawczym jest Zwie?* 
ehnośń (hmnm, która składa s*ę ?. naczelnika 
gminy i przynajmniej 2 *cb asesorów (przysiąg 
nych)- Członkovvie Zwierzchności Gminnej n£ 
le*ą dó Raay Gminnej; Gminna w y b ie l
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ich na lat 6  ze swego grona. Naczelnik -gminy 
przewodniczy na posiedzeniach Rady Gminnej 
i kieruje czynnościami Zwierzchności Gminnej; 
asesorowie iub przysiężui są pomocnikami na- 
czeJnśka gmfny i wykonywają według jego za­
rządzenia i poć jego odpowiedzialnością czynno­
ści, która im przez niego zostaną, poradzone.

V / b. Galicji istniały do ostatnich czasów 
obśzary dworskie, jako osobne jednostki admi- 
nistraiśyjne, wyłączone ze związku gminnego. 
Powstały one z  t  zw. gruntów1 domińikalnyćjT, 
k tóre po uwłaszczeniu włościan w A ustrji) wy­
łączeniu wsi z pod dominium szlacheckiego, 
zostały ód gminy oderwane. Przełożony onjza- 
ru dworskiego, którym mógł być albo shm 
właściciel, albo osoba przez niego mianowana, 
psin;} ua tym  obszarze funkcje naczelnika gmi­
ny, nie miał tylko, przyznanego naczelnikowi 
gm iny przez ustawę gminną, prawa karania. 
Obszar dworski miał ta  sam e uprawnienia 1 o- 
bowiązk:, co gmina; jecfn?k ponęta miejscowa 
w karczmach i szynkownisćb, choćby sią one 
znajdowany/na obszarze dworskim, nsleż^fa do  
gminy. ■ Ustawą z d. 2S-YI1: 1919 r. (Dz. U, Nr, 
67/1 / !9  poz, 404) ^niesiono odrębność tych ob­
szarów dworskich i wcielono jo  do związku 
gminnego; ustawa >a jednak we wschodnie; Ma- 
jopoisce nie zesrała dotychczas wykonana.

Krajowa ustawa gminna z d. J2 VIU 1866 r. 
nie odróżniała gmin "wiejskich cft _ miejskich, 
nadawała jednakow i' organizacje wsiom i mia- 
storn, z wyjątkiem tylko miast? Lwowa i Kra­
kowa, Ponieważ jednak odmienne zadania go­
spodarcza i środki finansowe miast, oraz wyż­
szy naogól poziom umysłowy ich mieszkańców 
domagały sie specjetne^o uw zględnienia
przeto wydano w r. 1.8(39 ustaw ą gminna dla 
30 m iast, a w r. 139S 'ustawę gm inną dla 131 
miast i miasteczek, do których później dodane, 
jeszcze 7 miasteczek, Dia reszty m iasteczek 
utrzymana została w mocy ustawa z 1966 r.

Przepisy ustaw ż r. ;839 i 1896 nie różnią 
sią wiela od przepisów ustawy z r. 1866; ,róż­
nice dotyczą sro.ngółów  oitjanizacji.- nia zaś 
podstaw ustroju. \V ?G większych m iastach or- 
gsnem  uchwąlającym i nadzorującym je s t -Ba Ja- 
Miejska, która sitłada się z  36 członków, wy­
bieranych na lat 6 w 3-ch kołach wyborczych 
(:vażde koło wybiera 12 radnych): W skład Ra­
dy Miejskiej wchodzą tylko członkowie z wy­
boru, Rada Miejska wybiera M agistrat, który 
tworzą: burmistrz, jego  zastępca i 3-ch aseso ­
rów. Eu-rfitstrs test w sprawach m iasta orga- 
-sem zarządzającym i wykonawczym, M agistrat

V/. ZALESKI. '

Z  d z i e j ó w ,  o b y c z a j o w o ś c i  

w Warszawie.
(Ciąg dalszy.)
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mj?ćh do „wilczyc" — r.a pustkowiach podrpiejskleh.

W ojna/turecka w latach 1877/8iyrp dała 
kolosalny impuls w rozwoju przemyśla krajo­
wego, handlu ze W srhodem  i przez czas dłuższy, 
gdyż aż przez lat sześć niezmiernie arzbogaęiia 
stan  ziemiański. W szystkie te  korzyści, 
zaważyły na bilansie handlowym państwa Ro­
syjskiego, praedewszystkiem przypadły przyna­
leżnej do tego p a ń s k a  dzielnicy Polski, Pow ­
stawały fabryka za fabryką, a w Warszawie 
zakwitną) przemysł żelazny, którem u w Jat kił" 
ka tak; cios zadało zagłębie Dnieprzanskta; 
Ló-Jiż rosła cd  lat tych jak na drożdżach; całe 
kupiectwo polskie rzuciło się na Rosję z to ­
warem warszawskim i łoczkim. Interesu z:e- 
mlanstwa były zaś prześwietne, gdy w państwo­
wym system ie niemieckim prawie r,:e ismisty 
clą wwozowe od produktów rolnych, w myśl 
Bismarka, ażeoy po Wojnie z Francją, w zbogs1 
clły się wszelkie warstwy ludności niemieckie; 
i zaopatrzone w tanią żywność, tem  gorliwiej 
stanęły do pracy, której produkcja wkrótce za­
lała  świal cały. Okres ten  skończył się i  ro­
kiem  1834-ym, gdy tenże. P/smark widząc wzra­
stający dcDrobyt w Królestwie Polakiem, z prze- 
dewscystkiem  bogacenie się stanu ziemiańskie­
go polskiego, zaprowadzi: ochronne cła zbożo­
we, które wkrótce zrujnowały większych po­
siadaczy producentów eksportowych.1 Lud zaS

zaś Jest organem doradczym i wykonawczym 
burmistrza. M agistrat ppd kierunkiem i odpo­
wiedzialnością burmioitrią zawiaduje sprawami 
m iasta i załatwia przekazane sobie czynności, 
bieżące; niektóre powierzone mii sprawy może 
załatwiać kolegjalnie. W m iastach i miastecz­
kach, podlegających ustaw ie^ z r. 1396, Buda 
Gminna składa się z 18—36 członków, oraż 
z osób, opłacających V« część podatków  bez­
pośrednich iv gminie! Rada Gminna wybiera 
Zmerąchność Gminną, składającą się z naczehii- 
ka gminy, który jest organem _ zarządzającym 
i wykonawczym, jego zastępcy i dodanych mu 
do pom ocy 2—p asesorów.

Miasta Lwów s Kraków zarządzane są na 
podstawie osobnych statutów .

Rada m. Lwowa składa się ze 100 człon* 
kow, wybieranych na lat fi w jednem kole w y  
borczepi (wyjątek od przyjętej w galicyjskich u- 
stuyach  samorządowych za'sady uprzywilejowa­
n y  osób, wyżej opodatkowanych); prawo wy­
borcze opiera się ’ na cenzusie majątkowym, 
wzgl. umysłowym- Ruda m. Krakowa składała 
się do jesieni 1918 r. z  wybieranych na 6 jat 
i03 radnych, z których 72 przypadało na l.zw. 
„stary K iaków 1, a 31 na nowe dzielnice; na 
jesieni 1918 r., w myśi wspom nianego rozpo­
rządzenia b. Poiskiej Komisji Likwidacyjnej 
o  rozszerzeniu prawa wyborczego, kooptowano 
wzorem mniejszych gmin radnych, •delegowa­
nych przez organizacja robotnice®. W yborcy do 
krakowskiej Sady Miejskiej dzielą się na 3 ko­
ła: 1) inteligencji, 2) właścicieli i dożywotników 
nieruchomość! i 3) przemysłowców i kupców. 
Nadto (I koło dzieli się jeszcze na. 2 oadztaly: 
wyżej i niżej opodatkowanych, koło zaś 111 na 
3 oddziały: wielki handel i przemysł, grupa rę­
kodzielnicza, niely handel i przemysł. Radni, 
reprezentujący wcielone do m. Krakowi: w o- 
kręsie 1909—1915 r. gminy podmiejskie, wybie­
rani są bez podziału pa koła.

Magistrat m. Lwowa składa się z  wybie­
ranych przez Radę Miejską; prezydenta, wice­
prezydentów i delegatów miejskich, oraz mia­
nowanych przez nią: dyrektora 1 radców ' Magi­
stratu , tudzież urzędników pomocniczych; w m. 
Krakowie w skład Magistratu wchodzą wybrani 
przez Radę Miejską prezydent i wiceprezyden­
ci, uraz mianowany przez nią dyrektor i radcy 
Magistratu, tudzież iftni urzędnicy.

Magistraty m iast Lwowa i Krakowa są  
władzami pofitycznemi I instancji i W sprawach 
administracji państwowej podlegają bezpośred­
nio W ojewodom.

Niektóre sprawy miejskie, przekazane so 
bie przfti: prezydenta lub przez Radę Miejską, 
załatwiają Magistraty koiegjalnie. Zakres dzia­
łania prezydenta, jako reprezentanta miasta. Kie­
rownika całej administracji i gospodarki miej­
skiej, przewodniczącego Rady Miejskiej i Magi­
stratu , oraz przełożonego urzędów i zakładów 
miejskich, jest, bardzo szeroki. Wybór prezy­
denta musi być zatwierdzony przez Naczolnika 
Państwa.

Nadzór .-nad gminami wśejskieijpi; 1 mlej- 
skiemi jest, jak wiadomo, podwójny; i s  strony 
Państwa wyknnywuje go obecnie Starosta, W o­
jew oda 1 M inisterstwo, ze strony samorządu — 
Rada Powiatowa, Wydział Powiatowy, oraz 

Tym czasowy Wydział Samorządowy,
BeipośrSidm nadzór nad samorządem  m iast

0 własnych statu tach f. j. Lwowa : Krakowa, 
należy do W ojewody 1 Tymczas. Wydziału Sa­
morządowego. Władze państwowe m ają prawo
1 obowiązek czuwać, aby gmina n>> przekracza­
ła swej kom petencji i nie naruszała ustaw o- 
bowiązujących, tudzlsz aby wykonywała Obo­
wiązki, wypływające z poruczońego zakreśli 
działania. PrsWo rozwiązywania Rad Gminnych 
i, Miejskich służy Wojewodzie, od którego de­
cyzji można odwołać śię do Ministra Spraw 
Wewnętrznych.
, Zezwolenia władz nadzorczych wymagają 
uchwały o łączeniu się gmin i o  zmianie icn 
granic. Według kraj. ustawy gminnej z dn. 12 
v f i  1866 r. gminy, należące do tego  sam ego 
powiatu politycznego, m ogą się łączyć za ze­
zwoleniem Rady Powiatowej w jedną gm inę,
0 ile W ojewoda ze wzglądów puoSIcznych tem u 
sią rys sprzeciwi; zezwoleniei Rpdy Powiatowej
1 zgoda W ojewody potrzebne sa  również do 
przeprowadzenia zmiany granic gminy. Rozłą­
czenie osad, połączonych w jedną gminę-, m oże 
nastąpić tyiko w drodze ustawowej. W rnyśł 
ustaw z r. 1889 i 1896 do gminy miejskiej m o­
że być wcielona granicząca z nią gmina, lub 
część takiej gminy, jeźeii reprezentacje obu 
zainteresowanych gmin zgadzają się I jeżeli 
Tymczasowy Wydział Samorządowy w poro* 
zpmiepju z W ojewodą na to  wcielenie zezwo.IL 
Inkorporacja m oże nastąpić na (nocy usta­
wy nawet wbrew woli gmin, jeżeli wymaga te ­
go należyte wykonanie policji miejscowej. Dc 
zmiany granic .n. Lwcwa potrzebne je s t zp-‘ 
zwclenia Tymczas. Wydziału Samorządowego, 
w porozumieniu z W ojawodą; zmiana granic m* 
Krakowa m óie nastąpić tylko w drodze usta* 
wowej. (C. d. n.)

niemiecki już dostatecznie zamożny, zwłaszcza 
z rozwojem zamorskich kolonji państwowych, 
nie reagował na cła wwozowe od produktów 
i pogodził sią bezwiocznie z nowyrn stanem  
rzecay, Na ten  okres czasu v,-Jaśnie przypada 
w W arszawie najwyższy rozwój prostytucji, po­
chłaniającej od wszęłkich warstw ludności i w 
najróżnorodniejszej formie środki m aterjalne.

' Dnigi okres, zakończony wprowadzeniem 
monopoiu trunkowego w roku 18S3-ym, spow o­
dował upadeic domów publicznych: pozbawio­
nych prawa handlu trunkami, w tym  okrasie 
fatalnym dla ziemiaństwa zaczęło się źle dziać 
w przemyśle. Zamykano jedne p o  drugich za- 
.■ilady m ętalurgiczre, przenoszone nad Dnjepr. 
JYarszawę sooika! zaiew liiwar.ki po masowem 
wyrzucaniu żydów z Ros! i z rozkazu Aleksandra 
tjl-gć). Przemysł 1 nzne®! polski znalazły się 
w stanie przejściowym W postukiwaniu nowych 
dróg, wobec zaciekłego współzawodnictwa’ li- 
twackisgof upadły jńrmarkl wełniane, gdy zmniej­
szała się produkcja wełny krajowej z parcelacją 
większych posiadłości, a  wszystko to  odbiło 
się przedewszystkiem pa interesach m aterjalnych
prostytucji.

Trzeci okres od  roitu 1888-go do 1905-go« 
gdy wybuchnąła rewolucja, był znowu nieco 
pomyślniejsryiti dia wszelkich handlarzy żywym 
tow arem  ; prostytutek, gdy Warszawa stała się 
potężnym  a nieustającym jarmarkiem, przyby­
wających z całej Rosji kom isantów i kupców, 
zaopatrujących się w Warszawie I w Lodzi w to ­
wary. Lecz rewolucja zatrzymała na lat kilka 
machinę państwową, a zaburzenia ściągnęły 
pogrom dom ów publicznych i niema! wszystkich 
prostytutek  w Warszawie i cdtąd zaczął się 
m asowy wyjazd kobiet publicznych do Rosji. 
Na miejsce otwarcie prprodzonych dom ów pu. 
hEicznyeh, powstały sekretne, z  potajem ną sprze­
dażą trunków, ścigane przez policję i ten  okres 
aż do ewakuacji moskali z  Warszawy można 
już nazwać upadkiem prostytucji w  iel ferm ach

dawniejszych, aczkolwiek dana cyfrowa z gwał­
townym w zrostem  ludności przedstawiały stan 
ten inaczej.

Zacznijmy oę siedmiu lat „tłustych" pro* 
sty tiid i w W arszawie, to  jes t od końca wojny 
tureckiej w roku 1875-ym do końca roku 
1884-go-—upadku najrozrzutniejszej i najbęgat* 
s ie j klijemeli ziemiańskiej I zmiany fizjógnomji 
m iasta naszego, będącego do tęgo czasu isto t­
ną s to licy  ziemiaństwa.

Nasze dom orosła damy kameljowe te j a? 
?oki dalekie były od prototypu Margarity Gatt* 
thier. Daremnie tam  było szukać poezji; da­
rem nie szukać dowcipu i inteligencji kurtyzan 
greckich. Ciała były piękne, czasem  zachwy­
cające, formy zewnętrzna naw et poprawne, 
iecz niech to  zaświadczy najstarsze pokolenie: 
wszystko io  razem  wzięte nie budziło w śród 
starych vivuurów, oprócz dreszczy zmysłowych, 
rozkosznych wspom nień m iłosnego upojenia t 
napewno wśród nich nie wydarzali się Rauta, 
oddający bez zastrzeżeń pierwszą swą czystą 
miłość warszawskim dam om  kaineljowym.

Lud warszawski przez lat s to  trzym any 
w niewoli, ciem nocie i nędzy głodom e j, przez 
moskali, nie wydawał nigdy na świat typu u- 
świącapych przez poetów  gryzetek, nie błysz­
czały jego Córy.- jako wytworne kurtyzany, k tó­
rym tłum hołdy oddawał, a rodził, opływające 
w większe iub mniejsze dostatki, uirzymank! 
lub- ulicz.ze prostytutki, lecz jedne i drugto da- 
rzy} pogardą, wyrzucając je  z pośród siebie. 
Lud warszawski płacąc daninę z ciałs kobiece­
go na ofiarę prostytucji, nie chlubił sie z tęgo 
iilgd’/  1 pochodzące z  Jtrwi własnej w yklęta có­
ry odrzucał. jaK igargrenow ane a odcięte  no­
żem lekarza członki.

I rzecz wielce znamienna. S tatystyka re- 
gs/stracyjna prostytutek warszawskich wykazy­
wała potężną większość przybyłych z prowin­
cji, a w dom sen publicznych, oprócz żydówek 
miejscowych, dziewcząt urodzom-ch w Warsza-
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O POLICJI KRYMINALNEJ
w eJfug Ar, &r,h.j2eac&yrt6  op ra tów al i streścił ZsTgpwum Lewartowios. £Oąg ialszjr).

c  Z Ę i  Ć  II

O post|powaniL: policji kryminalnej 
w walca z prce&tąpr.ą,

ROZDZIAŁ i.
Ha co należy zw ró c ić  uwagę przy ©gadzi­
nach miejsca przestępstwa i o zabezpiecze­

niu siadów*).
O Jlćt zostało popełnione przestępstw o, 

k tó re  z natury swojej pozostawia pewne wi­
doczne ślady — urzędnik policji kryminalnej 
warnou natychm iast udać sią na miejsce speł­
nionego przestępstw a, aby osobiście ślady te 
obejrzeć 1 przesłuchać naocznych świadków. 
P od  żadnym warunkiem nie wolno mu ograni­
czyć się do otrzymania pisem nego lub ustnego 
zameldowania Innych urzędników. Zdolny urzę­
dnik kryminalny zechce wszystko sam obejrzeć 
ł wysłuchać, dlatego, że nieraz najmniejszy 
szczegół m oże dlaii służyć źródłem nowych 
kombinaćyj, skierowanych ku wykryciu prze­
stępców.

Pierwsze pytanie, jafde po przybyciu ns 
m iejsce przestępstwa winien sobie zadać urzę­
dnik policyjny będzie: esy przestępstwo .,scstald 
f%scsijvMęie popełnione, esy teS ą^nulotodne? Pra­
ktyka wykazuj®, jak liczne są wypadki symulo­
wania przestępstw , n, p. bankruci symulują 
spełnieni® u nich kradzieży, w celu zamaskowania 
pustej kasy. To- też urzędnik policyjny winler. 
uważnie zastanowić się n ju  osobę poszkodowa­
nego. O  ile kupiec, posiadający wieie długów,

*) Vi taj sprawia zfc&teraii już glos w naszej ga­
zecie wyWtni łtrymlnoloffzy, ostatnio 4r. Glbiyeht, do­
cent Uniw. Krak. Pracę dr. Sciinelcfeerfś, powagi w dzlr • 
Izmie kryminalistyki, Uruteyejny r?ia porównania za­
suń I metod w traktowania przedmiotu pfztz  tych au-

wie. mimo wszelkiej rozpusty i grzechów mło­
dego pokolenia, nie spotykało się prawie nigdy.

Ten, który chciał ideelirować wai sław skie 
kurtyzany dopatrując się w nich ukrytych skar­
bów' duszy pod  m aską wymuszone) okolicz­
nością ni życia rozpusty, był tylko fantastą. 
Literatura polska nigdy w tym kierunku nie 
dątylh, nie znalazł się nigdy p o e ta  opiewający 
wole polskich kurtyzan. Nie jeden wszakże 
stary gawędziarz w wyznaniach swych stara 

zawsze zabarwić swoje wspomnienia ro­
m ansow e z priblicznemi fiJew kam i kolorytem 
sentym entu  1 ukrytych dl-i świata zalet duszy 
upadłej istoty.

W szystko to  nieprawda, 'jo  Jeżeli ta  ł o- 
wa ur-zymanka darm o się oddala, a bogatsze 
potrafiły utrzymywać kochanków, j&st to  zja­
wisko najzupełniej powszednie u prostytutek, 
z którym  ludzie najbardziej w świeci® pozyty­
wni, którzy traktują kobietą tylko jako tow ar, 
a  mianowicie handlarze żywego towaru, są c- 
heznani doskonal® I m uszą tolerować ten  ofc- 
jjpw u swoich pensjonerak, wiedząc, żs zezwa­
lając na taką słabość łatwiej je s t  Im prostytut­
ką powodować i eksploatować jej zarobkowość. 
1 :hyba niem a takiej prostytutki, k tóraby ni® 
mlala jakiejś słabości do wybranego mężczyzny 
bądź w postaci kiienta, którem u się bezintere- 
sownie oddaje, bądź kochanka sutenera, któ­
rem u odasje  grosz utajony przed swym eksplo­
atatorem . Tylko prostytutki na schyłku, najzu­
pełniej zobojętniała po wielu latach rzemiosła 
rozpusty, zatracają tą  słaoość do rodzaju m ęs­
kiego, lecz prawie natychm iast przelewają cho­
robliwie uczucie swe na najmłodsze towarzysz­
ki zawodowe.

J eszcze  lat tem u tjrżydzieśći baleryny war­
szawskie zajmowały naczelne miejsce wśród 
dam  ksmeiłjowych, ! był to  riajkulturafniejszy 
pierwiastek świata kobiecego, nidfczącego się 
ze swoją cnotą.

Ft??a wiele lat łysteryny 'Waiszawskie bv|v

Idlfe^dn? przed datą  ich płatności zamelduje pc*
■ licji, ’■£ został okradziony ? całej posiadanej gotów­
ki to  fakt taki nasuwa pewne podejrzeaiś. 
Ma się rozumieć pod tym 'względem wskazana 
jest jak • najdalej idąca ostrożność. Orzędnik, 
któryby w każdym przestępstw ie podejrzewał 
symulację, zam iast tropienja przestępcy, całą 
swą energję skierowałby na osobę poszkodo­
wanego.

Oględziny miejsca przestępstw a m ogą 
bardzo często wyjaśnić, czy przestępstw o zo­
stało rzeczywiście spełnione, czy też symulo­
wane. W iadomo, że przestępca naogJJ przy do­
konaniu przestępstw a zużywa tyle fihergjl, il.fi, 
Jaj rzeczywiści® dana czynność wymaga. O ile 
w niiejscu, w którem  została popełniona kra­
dzież, różne m eble '  zostały połam ane, ślady 
przestępstwa są zbyt widoczne, przejaskrawio­
ne zamki w drzwiach powycinane (gdy wystar­
czyło o ti/o rien ie  ich wytrychem), to  okoliczności 
takie nasuwają podejrzanie. O ile zostały wy- 

,,b(te azyoy,' to.- należy zwrócić uwagą ..dokąd 
spadły ońe, również naloty zwrócić uwagę*, 
w jakim kierunku uczepione są pajęczyny, 
tekowe się znajdują. Z tych danych będzie 
można ustalić,, czy sżyjśa została "wybita z  ze­
wnątrz, czy z w ew nątrz  zwłaszcza przy podpa­
leniu naieży ustalić, czynie  dokonał, tego. prze­
stępstw a sam poszkodowany. Również przy. 
przestępstw ach politycznych spotykam y symu­
lację ze strony dersuncjantów.

Gdy urzędnik policji krym inalny, p o c ią ł ,  
niezbite przekonanie, iż przestępstw o apstajfo 
rzeczywiście dokonane, wówczaa winien on. od­
naleźć naw et najdrobniejsze Siady dokonania 
przestępstw a i takow e d!a dalsregó 'śledztwa 
zabezpieczyć.

Okolicznością wielce istotną i ,będącą czę­
sto  podstaw ą do wykrycia przestępcy śą  zra­

bowano przedmioty. Należy te i otrzymać ód 
właściciela jąkuajśclślejszy opis takowych, O  »le 
sam  właśdcis! nie m-uże ich dostarczyć, z po­
wodu, że nla zwrócił uwagi na szczegóły, nale­
ży Szczegóły- te  zasięgnąć u Innych osób, 

p 1 tak np. skradziono zegarek: pośzkouu r 
wany nie zńa ani firmy, oni numeru skradzio­
nego zegarka, szczegółów tych m oże dostar­
czyć zegarmistrz, u którego zegarek kupiono. 
Tek sam o p n y  kradzieży kosztownych przed-? 

* rr.sNów i biżuterji: właściciel może iiia znać 
rozmiaru ukradzionych kamieni, szczegółów tych 
dostarczy jubiler, u którego j® nabyto. Oko­
liczność tak/! rzadką je s t przy kradzieży papie­
rów wartościowych, gdyż żwykfp właściciel no­
tuje sobie numefy, p o s ia d a n i^  papierów. Je d ­
nakże może sie zdarzyć, iź złoczyńcy wraz 
z papierami skradli ich wykaz, lub też nie­
ostrożny właściciel ich wykazu takiego nlę po- 
sia ła. W obu tych wypadkach można numery 
te  ustalić u bankiera, u którego papiery te  

. ;W swoim, czasie nabyto. Próćź tego  prze.im.iot/. 
o  wysokiej W ąrtuśd posiadają często specjalno; 
,uznaki, dzięki kfcór/m ułatwionam jes t ich po*

: szukiwanie, np. na wielkich przekazach bankę-- 
wych istnieją czę&tc kłeitsy atram entow e, lub 
sppe jalńifi dcplsane na mało widocznym miejscu 
litery lub cyfry. Szczegóły takie mogą wska­
zywać również na to, czy przedm iot je s t fał­
szowany, e ty  ioż oryginalny.

Gdy urzędnik policji kryminalnej ustali, 
co sobie przestępca przywłaszczył, winien cn  

. ustalić, 6o tenże -na taiujseu przestępstwa ps-

Zwykle na miejscu Czynu pozostawią prze*
stępca narzędzie zbrodni, b ą iż  I  powodu pew 
hego lęku i wstrętu do tego przedm iotu, bądź 
też, że ni® chce się obarczać niepotrzebnymi 
przedm iotam i, aby zam iast nich zabrać rzeczy

bardzo módn® i wśród złetaj młodzieży, nale­
żało «to dobrego tonu utrzymywanie takiego 
stosunku. Złożyło się ns to  wisi® przyczyn. 
Przsdew szystkiem  urok teatru ! uwydatnienie 
wdzięków kobiecych ze sceny, następnie niesz­
częsna tradycja mikołajewska nakazująca te ­
atrom  rządowym w cbu stolicach rosyjskich 
i  w stolicy polskiej uhdfżyinywaf ba! et w raz ' ?.t 
szkołamc baletówemi dla celów pre^tytucyjnycSr 
sfer dworskich, wojskowych i wyższej sfery’ 
towarzyskiej. Wreszcie jednym  3 główniejszych 
czynników było tak do niedawna praktykowa­
ne śmiesznie małe Uposażenie, (Tancerka corps- 
d@bal®;u pobierała nie więcej jak 15 rub"* mie­
sięczni®, koryfejkl do 30 rubli, a prymabcle- 
.ryny najwyżej do póltoratysiąca. Sztuka tan- 
cerska na scenie warszawskiej z tych powodów 
nia była kepłańbtv/®nt. Dziewczęta z ludu, wy­
łącznie warszawianki były zgrabne, giętkie, mu­
zykalne, po jętna w dyrektywie tańców, lecz 
balet warszawski nigdy nie stal ca wysokości 
klasycznego tańca, ds; czego d o ^ d ł  baiet pe­
tersburski, w którym sztiika tańca istotnie po­
sunięta tara została de  niedoścignionych wyżyn 
artyzmu.

O to wszystko w Warszawie nikt się mie 
stara! i nie wyzyskał aardzo zdolnych sił arty­
stycznych, jakie wydawała warszawski szkoła 
baletowa. Stanowisko w balecie po rozwinięciu 
flzyeznem uprawniało natom iast do uprawiania 
i wyzyskiwania stesunków  nielegalnych i uwa- 
żasso to  za rzecz całkowicie naturalną. Nie 
wolno jednak twierdzić © balerynach warszaw­
skich, że uprawiały one zawodowo rozpustę. 
L.ecz Dfzeznaćzenien, ich dobrowolnem  było 
stawać się bardzo cniłem: przyjaciółkami życia 
ludzi zamożnych b«z ^ /n a g a n ia  prawnych 
związków małżeńskich. Mimo to  Las.iso wiele 
baleryh warszawskich wychódżiłb za mąż nie 
tylko w św iede dygnitarzy rosyjskich, wielce 
pożądliwych na tego rodzaju związki rrałźeó-
skte, ŝtarca} zs£: wfektohfi 00 iejyciu ze--sceny

pędziły żywot jak zacne m atrony, m ające swój 
zastęp szczerych przyjaciół, zwłaszcza gdy mnie: 
więcej każda z nich zabiegliwością swą było 
zabezpieczoną m aterialnie. R  topniały wielkie 
fortuny w ofierze baletowi warszawskiemu.

Pamiętny jest żywot i czyny dziedzica 
m iasta Kutna ,z kllkonastomu przyleglerr., fol* 
Warkami p, Mniewskiego, który stracił na bzJe­
żyny warszawsKie cały swój majątek i w porę 
err-arł z resztkami pieniędzy. Krorrik! ówczesne 
notowały, wypadek t  życia tego typowego 
utrja^jusza, gdy kapryśna baleryna, w kłótni 
■z4 swym wielbicielem,wyrzuciła przez okup n a - 
ulicę kolję brylantową, którą tylko 20 od niego 
otrzymała.

Dużo włók polskiej ziemi, duże- gotowizny 
bankowej, wiele kamienic pochłonął balet war- 
szawski w epoce, gdy wystawienie na scenę 
teatru  wielkiego baietów „Joty", ,-KeLzyny“„ 
pFljck Fioka" lub „Córki iie  strzeżonej", siano* 
w Jo  ew enem ent, a pierwsze rzędy na balecie 
w niedziele i czwartki były stale abonowane 
przez najwytworniejszych przedstawicieli świata 
eleganckiego.

A  fortuny rosyjskiy pułków gwąrdji kon­
nej W. Warszawie żakże topnia?/ przy zetkrnęctu 
się z  baletem , I nie jedna za i bąiuryna fwzy- 
Jąv;szy na kobiarcu ślubnym w cerkwi tytuł 
i nazwisko dygnitarza rosyjskiego była uroczyś­
cie przyjmowaną w towarzystwach rosyjskich, 
chociażby przez sam sgo namiestnika tub od­
jeżdżała do stolic rosyjskich, by tam odbierać 
chofey r&Ieżne w sferach artystycznych, Wćród 
arystokracji pniskiej rząd;lej się to  zdarzało 
i tylko jedna baletrdca Koflerówł.a dwukrotni® 
wychodziła za oiąz. 23  każdym r&zan_ żr wy­
soko utytułowarrych m agnatów i o  przyjąć;© 
w jej salonach dobije!! się indzie. Pam iętne też 
były w W arsow ie junerałowa Czerkasowa iub 
hrabina Frydrychsowa, które wprost ze sceny 
dostały się, przy boku swych rnalżo®ków#-na 
sa lo n y  (C . d .  n .)
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cenne. Praktyka wykażcie, że zbrodniarze zwy­
kle zostawiają obok ofiary rasi, sztjjet lub re­
wolwer.

Również często na.- miejscu kradzieży mc- 
im  znaleźć wytrychy, świdry, łamy, papiery 
pokryte Klejeni, które złodzieje przylepiają do 
szyb, aby je osuwać uey hałasu. Ważniejsze, 
od poprzednich przedmiotów śą zg ibione lub 
zapomniane wypadkowo przez przestępcą jego 
własne rzeczy, jako to czapka, chusteczka, do 
nosa, zapisane kartki. Rzeczy takie mogą czę­
sto w sposób decydując^ rozwiązać zagadkę 
przestępstwa.

Urzędnik policji powinien zwrocie baczną 
, uwagą, ną pozoptąłe ślady -stóp, paićy I dłoni

i..takdWe odpowiednio zabezpieczyć. Również 
bardzo ważne. dia sprawy są znalezione na nfijej"- 
scu przestępstw.!; plamy stearynowe, gaiganki 

* ze stadami krwi lub rnaterji z ropiejących wrzo­
dów i t, p. Niektórzy przestępcy zostawiają 
też..'ria miejscu przestępstwa swoje ękskrymen- 
ty, bądź; z; bezczelnej i wstrętnej złośliwości* 
bądźftez z zabobotfc (pozostawienie ekskry- 
mentćw ną ńiięjsću przestępstwa ma reh za­
bezpieczyć od ujęcia).

Gtęsto najdrobniejszy ślad, na który laik 
lila zwróci uwagi, może urzędnika policji skie­
rować bezpośridriió do wykrycia orzsstępcy. 
jednakże należy uważać, aoy nie paść tu ofia­
rą symulacji ze strony przestępcy. Np., wy­

kryto, że jeden znany rzezimieszek berliński* 
pc dokonaniu kradzieży, gdzie zostały szybjs 
wybite, polewał podłogę i różne sprzęty krwią, 
któią przynosił ze. sobą w buteleczce, aby sicie*- 
Tpwać uwagę policji na przestępców, isiŁó- 
rzy n.ają zranione ręce. ! rzeczywiście po­
licja poszukiwała zwykle po takich przestęp­
stwach rzezimieszków, mających Siady na rę­
kach. Również, służąca, która okifidła swego 
pana, ■pozostawia na miejr=.cu k^cdzieży'niedo­
pałek cygara, aby w ten sposób symulować, 
że kradzież została popełnić na przez mężczyz­
nę. Wogólę przestępca podsuwa fałszywe śla­
dy, ąby zmylić tropiącą go policję.

(C. d. n,)„

3n ZBIGNIEW HREHORGWICŻ.

Stan p iw n y  k i s i l i  misszkeniowej.
ftrt. 15 ust. z 4-lV-l£22 r. o obowiązku- 

gmin dostarczani pomiejszczeń "wymienia łaksa- 
tywńie 3 wypadki, w których właściciel domu 
względnie lokalu pc przeprowadzeniu dowodu, 
stwierdzającego zajście pewnych Okoliczności, 
może .uzyskać Zwolnienie lokali^od zajęcia; oo 
okoliczności tych należą: 1) powrót repatrjantów 
należącyćą ■ do godziny właściciela Iokaiu, lub 
też; powrót ich do własnego Icka!:., zajętego 
podcźdt' ich nieobecności przez rekwizycje;
2) pr:;yropt rodziny (ożenek, zamążpójście, uro­
dziny); 3) skupienie się rodziny w celu stąfege 
Zamieszkania-'w jednym mieszkaniu, częściowo 
pizez. ii ząd mieszkaniowy zajętem na rzecz re­
kwizycji, zwłaszcza, jeśli skutkiem takiego 
skupienia się zostają inne mieszkania Opróżnio­
ne. W  tych wyparkach, nawet w czasie trwa­
no rekwizycji, t„ j. w chwili zamieszkiwana 
lokalu przez kogoś uprawnionego z rekwizycji, 
lokal może być ne mocy orzeczenia gminy 
zy. oinion/, lokator musi |ję. wyprowadzić, flroi* 
na winna mu jednak dać inne mieszkanie, zaś 
ten, dla kogo mieszkanie się opróżnia, ponieść 
me koszta przeprowadzki uprawnionego z re­
kwizycji. Stosunek między oddającym loka! 
do zamieszkania, na zasadzie orzeczenia rekv.fi- 
zyeyjnego, * między jego iokatorem, podlega 
w czasie trwania jak wyżej wspomniano, prze- 
pisom ustawy cywilnej, a więc obowiązki obu 
stron są tąkie, jak ustawa cywilna je określa: 
właściciel lOKalu obowiązany jest oddać loka! 
upoważnionemu, utrzymać gó w. stanie zdat­
nym do użytku, zapewnie mu spokojna uży­
wanie; wszystko to w ramach i granicach u- 
śtawy cywilnej, nawzajem lokator, obowiązany 
jest używać Icisalu zgodnie z mieszkalnym jego 
przeznaczeniem i płacić regularnie należne ko­
morne.

Jak długo wymienioną wyżej obowiązki 
pbustronnia są dopełniane, stosunek trwać mus: 
w zasadzte do czasu przez uscawę wyraźnie 
ókreśjonego, więc albo- osiewa sama traći 
moc obowiązującą,' tlbo okoliczności z aif. 15 
mają zastosowanie; natomiast nie rozstrzygną 
Wyraźnie ustawa z 4-IV 1922 r„ cc się dzieje 

*w razie śmierci lokatora uprawnionego z rakwi- ł 
zytji? 7 nrzmiansa ustawy i wedle „ratio !egis“ 
uprawnienie z 'rekwizycji związane jest z chara­
kterem lokatora jako urzędnika państwowego; 
jek 'długo- posiada on ten charakter, tak długo 
słyży cr.u jsrawo, a chwilą zaś, kiedy przestaje 
pełnić funkcje, uzasadniające pizydział lokalu, 
ter. ostatni dostaje się innej osobie uprawnio­
nej; tisławj| wyraźnie zaznacza, że prąwa ta nie 
mogą być przenoszona r.e: inne osoby, nawet 
do; rodziny upewnionego należące. Istotnie ,re,- 
zuińie się, że mowa tu o przeniesieniu sa-&pcśa,. 
,ra zresztą przepisy wykonawcze (§ 10) wyraź­
cie potwierdzają. Jeśli jednak zdarza się, jak 
v/sp&mniano, #ypadek śmierci uprawnionego 
7 rekwizycji i  to nie samotnego, I30 w tym ra­
zie rzecz prosta, lokal jako niezarriieszkany 
przechodź: do rąk innej uprawnionej osoby — 

przeciwnie pozostaje roebma np. żońa;>dzJe» 
czy « tym wypadku Inikłaby ona obowiązek 

opróżniania mieszkania i w warunitarh tak pod 
każdym względem ciężkicfrpGzóśtąnia-kezI dachu

nad głową? Ściśle 'Interpretując ustawę z 4. IV. 
1922 r. powinnaby pr* pewnym czasie ódpowlęd- 
nim opróżnić lokal, z którym łączy się prawo 
rekwizycji; ustawa .zaznacza przecież, że prawe 
nie może być przeniesione nawet na członków 
rodziny) ża przydział następuję' tyłku na czas 
trwania funkcji, oraz/że mieszkanie zajęte przez 
osobę nia pełniącą już furkeji, uzasadniającej 
■przydział, ńiaża być innej osobie przydzielone. 
Tak jednak być nie mofkśi’ wdowa z sierotami 
skazana- może na nędzną egzystencję nie może 
być'w kulturainem społeczeństwie wyrzuconą na 
bruky to niedomówienie ustawy z 4-IV 1922 r. 
.musi bezwarunkowa być zastąpione- humanitar­
nym przepisem art. 1742 kod, cyw., któ.y gło­
si!, ż a śmierć nie rozwiązuje stosunku naj- 
mili Posiłkowanie się zasadą w ustawie już 
wypowiedzianej ie  lokal zwolniony z rekwizycji 
zostaje uwolniony od bkatoia* po uprzednim 
przydzieleniu mu przez zarząd gnany innego 
lokatą, byłoby pozbawiona praktycznego pożyt­
ku, a Mraiałoby. tylko osoby przepisom iyifi 
uciążone i.a trudy i koszta przeprowadzki* Jd- 
dyaym przeto tozwiązeniem kwestji w pomie- 
hipnym wypadku, w braku wyraźna i normy 
#' ustawie z 4;lV' 1922 fv jest zastosowanie 
przepisów ustawy cywilnej w całej rozciągłości.

Rozpatrując w dalszym ciągu przyczyny 
rozwiązania stosunku najmu powstałego z re­
kwizycji, prócz wymienionych Wyżej, mamy te 
które ustawa przykładowo, wymienia, biorąc 
niejako w obronę właściciele lokalu, a miano­
wicie, uporczywe i rażące puekraczenie po­
rządku domowego, bezwzględnie nieprzyzwoite 
i wogóle nienależyte zachowanie się lokatore 
lup osób przez niego do lokalu wprowadzo­
nych, uzasadniają prawo v^dścicieln lokalu do 
wymówienia Sokalu tumu lokatorowi w drodze 
postępowania przed Urzędem rozjemczym, 
a tąm, gdzie go niema, przed Sądem:. lokal'je- 
dhak zostaje przydzielony innej osobig upraw­
nianej z rekwizycji. We wszystkich v/ypedkach 
w których władza lub Urząd mieszkaniowy ma 
coś wykonać w myśl przepisów ustawy i to 
rak względem ^yioihwsh jak wojskowych, 
crgai am. wykonawczym', jeśt Policja państwowa. 
Prżedewszybtkicm występować winna policja 
w tych sprawach mieszkaniowych gdzie po- 
pałniuny został jakiś czyn przestępny. Rzr- 
cr.ą . fsflicji jest przerwać trv̂ ającd przestęp­
stwo, pfzywrócić jstani legalny i przedsięwziąć 
kroki, celem ujawnienia winnego, udowodnie­
nia my winy i skierowania sprawy na drogę 
włąściwąrŁ; j.- iolsądUr Specyficznie czyny wy­
stępne popełnione r.a tle kwestji mieszkanio­
wej są: wtargnięcie do cudzego mieszkania, 
bezprawne przebywanie w Cudzem mieszkaniu 
wbrew .woli wiaścicie.Ia i zmuszanie za pomocą 
groźby lub gwałtu na osobie do zrzeczenia się 
korzystania z praw. Czyny te jednak ścigane 
być rriogą tylko z oskarżenia prywatnego, ale 
jeżeli już takie oskarżanie nastąpi, to Policja nie 
ma: prawa ograniczyć się tylko do skierowania go 
na drogę sądową, iecz jest obowiązaną pomóc 
poszkodowanemu w odzyskaniu pogwałconych 
praw i fakt prawnego posiadania lokalu winien 
mieć dla Policji znaczenie ważniejsze* aniżeli

(Ciąg dalszy}.

ferfflikłs prawo własności; oczywiście bezpraw­
ne posiadanie jest samo w sobie czynem prze­
stępnym i stanowi przedmiot dochodzeniu* Nie 
od rzoczy będzie podać kilka przykładów zsr 
targów na tle mieszkaniowym np.:

Właściciel zabrania siłą lokatorowi korzy­
stania  ̂ zajmowanego iokaiu przez niewpuszćzę- 
rife osób* mebli, towarów, niedopuszczenie dc 
ogólnej studni lub ustępu, przez zamknięcie 
wodociągu, wystawienie drzwi lub okien, utrzy­
mując, ie lokator nie ma prawnego tytułu do 
zajmowania lokalu. Jeżeli po sprawdzeniu oka­
zuje się, ąę lokator nie zajął lokalu za pomocą 
przestępstwa, Policja winna okazać mu pomoc 

. i pociągnąć do odpowiedzialności właściciela 
dornu; Anałpgicznę winno być działanie Policji 
na skutelc skargi posiadacza sklepu, składu, 
magazynu, warsztatu i t. d., któremu właściciel 
domu. zabrania siłą używania pomieszczeni? 
Iub urządzeń domowych zgodnie z ich przezaa* 
cienieni, , > ' ( ,

W razie podobnego z&faig>i między loka­
torem a sublokatorem, winna Policja postępo* 
wać cak samo, mając jednak na uwadzę, że 
sublokator w myśl prawa zwyczajowego może 
korzystać bez specjalnej umowy "z wodociągu, 
ustępu, wejścia frontowego, natomiast 'korzy­
stanie z kuchni, łazienki, światła i telefonu 
może mieć miejsce na skuiłk wyraźnej umowy 
(ustnej c 0  piśmiennej).

luny przykłaa miariówicie: sublokator, wy­
jeżdża I zarnyka swój pokój, albo nawet zosta­
wia go otworem, ale uprzedza swesfo gospoda­
rza (głównego lokatora) wyraźnii£ że pokój 
zatrzymuje, ewentualnie okoliczność powyższa 
wynika tttsdwu&Ądcsti&g z  sytuacji np. zosiawie 
rzoczy, płaci z góry komorne za pewien czas.’ 
Jeśli po powrocie zastaje rzeczy swe usunięte 
a pokój zajęty przez inną osob ę, Policją wir.ua 
wprowadzić sublokatora z powrotem do jego 
pokoju. Jeśli jednak zostanie udowodniona 
przez gospodarza (lokatora głównego;, że sub­
lokator wyjeżdżając, zrzekł- się swego pokoju 
w sposób wyraźny, iub domniemany np. przez 
zajęcie innego mieszKania, przy równoczesntem 

, zaniedbaniu odnowienia komornego, a tylko 
oewńe rzeczy zostawił w swem dawnem miesz­
kaniu (dla ubocznych celów, albo prosił o prze­
chowanie rźecsy), wówczas Polićja hie powinna 
udzielać mu poroócy w przymusowem odebra­
niu dawnego mieszkania.

O ile w czasie chwilowej nieobecności sub- 
Jokatofa pokój jego. zajmą inne osooy z wiedzą 
lub bez wiedzy, głównego lokatora, .winna Poli­
cja, na żądanie '.uprawnionego, osoby te z  lo­
kalu lisuńąćl,,

Wszystkie wyliczone wypadki niają o tyle 
znaczenie, o ile żadna ze stron nie wykazuje 
się przed organami poiicyjnami orzeczeniem 
kompetentnej władzy, takie bowiem orzaczenifc 
jest dla Policji zupełnie wystarczającym tytułem. 
W każdym jednak zajściu, których rćmorodricść 
nie pozwala na wyliczenie; miarą \ wskazówką 
ćia działania organów bezpieczeństwa będzie 
jatwo wyśledzić się dający stan jwfewny.

(C. d. ».%
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* J jta w a  z  dnia 5  s ie ip n ia  1922 r. o  p o d w y ż ­
s ze n iu  d o d atku  za w y słu g ę  la t cyw iln ych

fu n k c jo n a r ju sz ć w  p a ń stw o w ych .
firt. 1, Przez czas trwania wyjątkowych, wojną 

wywołanych, warunków ekonomicznych, dodatek za wy­
sługą lat, przyznany urzędnikom i niższym funkcjo- 
narjuseOin 'pihstwowym, pracownikom kolei państwo­
wych, wyższym i niższym funkcjonariuszom policji pań- 
stwowej, nąuczyciaium publicznych szkół powszech­
nych. i nauczycielom przedmiotów ogółiio'uzl-a}cących 
oraz przedmiotów pomocnicżyęh w państwowych niż­
szych szkołach zawodowych — fig‘zasadzie ustaw z 13 
lipca 1920 r. {Dz. (I. R. P. i*  ó5, poz. 429. 430, 431, 
■534 i 435), jckoleż profesorom i pomocniczym siłom 
nauczycieisidrn w szkołach akademickich — na zasadzie 
ustawy z dnia 31 marca 1222 r. (Dz./fJ. R. P. t e  23 
poz. 226) — zwiększać się będzie W stosunku, w jakim 
pozostaje każdoezssny rr,ncżn'k dodatku droźyinlsne- 
gb dla miejscowości I klasy dó mnożnika 150 (sto 
pięćdziesiąt).

Art. 2. Przez czas, wskazany w art. 1, dodatek 
za trzyłecle, przyznany na zasadzie ustaw z dnia )3 
iipca 192o r. (De. C.J, 14. P, te  60, poz. 433 i 435) nau 
czycieicm państwowych szkół średnich ogólnokształ­
cących i seminarjów nauczycielskich, nauczycielom 
i instruktorom państwowych sżSół zawodowych— " 
zwiększać Się oądzie. w to.i sposób, źe zwiękSidniu, 
unormowanemu w a it./l , podlegać będzie co trzy lata 
jSolbw.a; dodatku za trzyiecie.

Art. 3. Wykonania niniejszej u=tawy powierza 
sią Prezydentowi Ministrów w porozumieniu z Mini­
strem Skarbu.

Art. 4 ustd'wa niniejsza wchodzi w życie z dn. 
ł  października 1922 r.

Marszałek: 2VąV/fi/ćB#MR 
Prezydent Ministrów: Jutjon Nąie&tt 

Minister Skarbu: Jastrzębski
Okólnik (114) Ministra Spraw Wewnętrz­
nych do Wojewodów i Oelegaia Es^du 
W Wilnie w sprawia legalizacji podpisów.

Niejednckrctnie żgłaszsją ślę do Ministerstwa 
petenci w sprawie zaświadczenia na wnoszonych przrz 
nich do Mini.ster.stwa Spraw Yagr&nicznych dokumen­
tach autentyczności podpisów organów samorządowych. 
W  hjęk.fprycb wypadktich autentyczność tycli podpisów 
jjęst zaświadczona przez Starostę, a prawie nigdy pod­
p is S ta rost/ hie b)wa potwierdzony przez Wojewodę.'

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, nis chcąc na­
rażać interesantów na stratę czasu i koszta przejazdu 
.częstokroć, gdy sprawa je s t rzeczywiście pilna, za- 
świadczę bezpośredni o znane podpisy oreanóś/ sam o­
rządowych i starostów.

Dla zachowania jednak na przyszłość normu-lne- 
go porządku przy dokonywaniu legalizacji, vesp. su- 
perlegalizacji dokumentów,' zechce Fan Wojewoda:

1) zarządzić, aby władze samorządowa, upraw­
nione do Wystawiania dokumentów, które petenci ma- 

•ją z łożyć do .Ministerstwa Spraw Zagranicznych, każdo­
razowo dokładnie informowały petentów, z.e podpis 
na dokumencie winien być zaświadczony przez Staro­
s tę  000030030 powiatu, podpis Starosty — przez wła­
ściwego Wojewodę i dopiero podpis Wojewody — 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych {dokumenty, 
wystawiorie przez właściwe władze w miastach, wydzie­
lonych z powiatów,, petenci jyinnl przedstawiać do za-

■ Swiadczania podpisu właściwemu Wojtwódzie, a na­
stępnie Ministerstwu Spraw Wewnętrznych) i

2) pouczyć podległych *nu Starostów, aby urzęd­
nicy no zaświadczeniu autentyczności podpisu przez 
Starostą, vydając takie dokumenty informowali peten­
tów, że o ile na dokumencie ma być dokon.ana legali­
zacja podpisu przez Ministerstwo, poopis Siaro/Sty wi­
nien być uprzednio zaświadczony przeż Wojewodę.

Niezależnie od tego Ministerstwo zauważyło brak 
przy niektórych legalizacjach, sporządzanych w ŁJrzę- 
złach Wojewódzkich i Starostwach daty i numeru spo­
rządzeniu aktu legalizacji, a lakże niekiedy brak marki 
stemplowej, rsjp. adnotacji, że zosiala pobraną usla- 
ionś opiata 3tem?iowa od legalizacji podpisu (obecnie 
stosować należy Ustawę z dnia 7 kw ietna r. 5. Dz. 
Ust. t e  38, poz. 315 i 3(7/.

Jłdnocześw e zaznacza się, żs prawo legalizowa­
nia podpisów mają:

w Urzędach Wojewódzkich tylko Wojewodowie 
iub ich urzędowi zastępcy, w Starostwach zaś — Sta­
rostowie lub ich urzędowi zastępcy.

Warszawą, d. 19 lipca 1922 r. (PO. 6933).
Minister Spraw -Wewnętrznych

(—) Aut. Kamieński,

O kó ln ik  (122) FAinislra Sps aw  W ew iięt^zsi/ch 
d o  W o jew cd ó w ; w  W arszowic,* Łb.dzŁ K iel­
cach,. LGblinie. B ia łym sto k u , N ow ó^ródlkn, 
B r z i id u  */B -I L u ćk u , K om isarza' R ządu n a  
itt. • s te l. W arszaw ę, oraz D eteaata  Rac ci u 
•vj w  s p r a w ić  w y d a w a n ia  p c z w o la ń

n a bxoń  w ó jto m  1 so łtyso m .
Ze względu na wynikłe wątpliwości, co do wy­

dawania pozwoleń na broń wójtom i sołtysom, wyja­
śniam nirKfejszem, że pozwolenia na bron krótką dla 
obrony osobistej, mogą byt wyaawane wójtem i sołty­
som bezpłatnie w myśl postanowień p. 5 okólnika Ńk 
201 z rinia 14 czerwca 1920 r.

Jednakże władze administracyjne ! instancji win- 
uy sprawy tego rodzó^u traktować indywidualnie i  - c
* ł

zwolerua bezpłatna wydawać tylko tym wójtoió i soł­
tysom, którzy rzeczywiście brrmi takiej potrzebują ze 
względu na spełniane przez nich czynności urzedofte 
i którzy w zupełności zasługują ca zaufanie.

Warszawa, .di 12. sta, pnie 1922 c. (BP. 3507). 
Minister Spraw Wewnętrznych

f—) w /z  Dunikowski.

O kóln ik  ( i 3 )  M inistra Ł>nt». .W ewnętrznych 
do w szystk ich  W ę je w o d ó w ; D a i|g ^ ta .R s ą tó  
w  W ilnie i K o m isarza  R^ądu n a tu . sto*-, 
W arszaw ę  w  sp ra w ie  odznak  c ru erii „O d ­

rodzenia P o lsk i" .
Ministerstwo .Spraw Wewnętrznych- poorają do 

wiadomości, że Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 
7 sierpnia 1922 r; ustaliła na wniosę.k Kapituły Orderu 
„Odrodzenia Falski" w r.iyś! art. 14 ustaw y z dnia 4. 
Imago {Dz. Osi. R. P, t e  24, poz. 137) koszta wykona­
nia odżnaic orderowych, u mianowicie:

. Zj Wielką Wstęgę . . . .  5D.0UU mk.
Za Komandorję z Gwiazoą , 25.020 mk.
Za Komandorię . . . . . .  15.000 nik.. •
2a Krzyż Oficerski . . . , , 10.000 mit.
Za Krzyż Kawalerski . . .  . d.OCO nik. 
Powyża/e koszta obowiązywać będą tycli’Kawe- 

leró# Orderu. „Odrodzepsa Polski", którzy odznaczeni, 
zostanę po dniu ustanowienia., wspomnianych kosztów 
przez Radą Ministrów, a nie będą zwolnieni od ich po- 
nosz/cnia.

Równocześnie P.aJa' Ministrów utU lite ceny Za 
rozetki, mianowicie: •

Do noszenia na ubraniach cywilnych:
■y klasie I, ił i l j l . . . .  po #00 mk.
\v kłusie IV . . . . .  po 335 mk.
W klasie V po 165 mk.

Da noszenia na mundurze (uniformie!:
W k ie s ie  !. II i iii ,. . .p o  1UOO nik.
V  klasie 1Y . . . . .  po .553 fnk.
W kiesie V . . , . . .p o  i 89 mk. 

Kawalerowie Orderu „Odrodzenie Polski" mogę • 
nabywać odznaki ? rozetki w Wydziale Finausowp-Gos- 
podarczym Prezydjum Rady Mihistrów (Dział Kapituły 
Orderu „Odrodzenia Polski") po złożeniu odnośnej 
nalażytośd w Pocztowej Rdsie Oszczędności (k. K. O.) 
n& r&chunek Kapituły Orderu „Odrodzehl a Poicki" Uvu- 
lo  50255.

Warszawa, d. 12 sierpnia 1Ś22 r. (PD, 911.5).
Za Ministra Spraw Wewnętrznych 

(—) Dttaikomk* 
F o d s e k r e t t r z  Stanu,

S o ap ' ‘fządrifcf i«  Mln-*Łra P o czt i T aiegrafó v/ 
z  0n :a i s ierpn ia  i'-£'ć r. o  zap^pw aU seniu 
w zaje in n e j Y/ym iar.y p a cz e k  p o c iip w y c h  

u A ęd zy  P ó h k ą  s  Ł o tw ą .
Na mocy art- 10 ustawy z dnia 27 maja 1S19 r.

0 państwft¥/ej wyłączności poczty, telegrafu i telefonu 
(Dz. P. P. P te  44, poz. 310.) zarządza się co następuje?

§ 1. Od dnia 15 sifiepnia :922 r.; zaprowadza się 
wzajemną wymianę paczek pocztowych miedzy Polską 
a Łotwą.

§ 2. W obrocie wzajemnym dopuszcza się pacz- 
W bez pOdanaj wartości i paczki z podaną wartością 
da 1000 franków w złocie.

§ 3. Waga płsczek nie może przekraczać 10 klg. 
Rozróżniał adę przytem paczki; do 1 k!g, c.d 1 do 

5 Lig. 1 od 5 do 10. Ktg.
§ 4. Z obrotu wyklucza- się paczki pospieszne

1 pilne, paczki ochronne, paczki ża pobraniem i paczki 
bez pobierania opis: celnych i pocztowych.

§ 5,* Do keidej paczki ma być dołączony 1 aa- 
fes pai-npcniczy i 2 deklaracje celne.

§ o. Paczki m uszą'być opłacane zgóry przy na<
dtfnlu.

Opłaty w łącznej kwacie d«* podziału między 
orydws larządy wynnsr.ą:

J6«w» T-fOWUOI*» ril̂ CWdaff-JluiSWU illiMMM ■ «•«».« - . '-KtoMMMMM*. «_ajlłliil

Waga i D>a Łotwy ; R e z e m  |

• j Fr. sg, Fr. | cs. Fr. j es, I

1 ^  |
d o l k i g .  30 .1  25 1 55 t

pdrnad i
d o  5  k ;g . 50  1 25 1 75 j

ponad 5 l
19 * g . SO 2 35 2 35 5

• i i
b) Przy paczkach z podaną; wartością od-6cz opłat 

wymienionych norl htere a) pobiera s i t  naiaż- 
rjo śćk se  kuracyjną
za każde 300 franków lub część 3i<0 franków 50 
centymów w złocie, 

t )  Pofiećito zą pac/ki. z podaną wartością pobiera 
s«ę ryczałtowe należność, aksperf-ycyjną w kwocie 
5śf centymów iv .złocie żą każdą poetkę,
§ 7. .W-razie ubytku, uszkodzenia lub zaginię­

cia paczki wypłacą Się odszkodowanie według źasrd 
art. 16 konwencji madrycktej.

Z e  T ym ćześpw ńg®  Kierownika 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów:

iłećriwcile&j

R ó jr r ro rz ą d z e n ia  M i -iężrr. R o b ó t  P u b l ic z n y c h  
i  M in is t r a  S p ra v r  W e w n ą tr z n y c h  z 4 n ła  fi j  
i.ipca 3£*22 r .  .o r u c h u  s a m c c h a - ló w  i in n y c h  
p D je z d o w  m e c h a n ic z u y c i*  n a  d r a g a c h ,  p i r  

b i ic z n y c h .
(Ci^; dalszy).

Przepisy ioty&ąee ISttfbiaSho ijmifazdmo 'mechanicZłli/crt
§ 24. Do samódzieinego prowadzenia pojaidew 

mechanicznych na drogach publicznych mogą Cyć dc. 
puszczone ty Iw o ie osoby, która Ui-y skaty na to póz* 
polania Urzędu wojewódzkiego (Okręgowej Dyrekcji 
robót publicznych), w obrębie którego znaj dii io się 
miejsce ich zamieszkania iub miejsce, gdzie uczyły się 
prtiwedrenia pojazdów. Pozwolenia wadług zwłączone- 
ao wroru (Załącznik te  3), ważne na całym oaszarze 
Szeczypncpólitai Polskiej, może być wydane kandyda­
tom  na podstawia wykazanych pr/y egzaminie zdolne— 
ści prowadzenia pojazdu m*chaniC7nego i o lie nia 
istnieją okoliczności, która czynią kandydate niezdol­
nym do prowadzenia pojazdu, czyi, to pod względem 
moralnym, czy fizycznym.

Kandydaci winni odpowiadać następującym «a* 
runkom:

a) mieć skończonych 18 lat życia,
b) umieć biegle czytać i pisać, po-polsku,
c) nie podittjpć nałogom, obniżającym ich war- 

i o ś ć  fizyczną i moralną,
d) ule posiłfiąć wad organicznych lub ćhc.Tćb 

utrudniających prowadzenie pojazdu i
«) odbyć, przynajmniej sześciomiesięczną prak­

tykę w warsztatach pojazd o w mechanicznych juko wy­
zwolony czeladnik., ort* uczyć się prowadzenia pojaz*. 
dńw w ciągu trzech miesięcy,'alba- ukońc/.yć -spsejał* 
ną szkołę szoTerssćą z 'programem, zatwierdzonym 
przez Ministerstwo Robót Publicznych, lub jakąkolwiek 
szkołę średnią techniczną albo machaniczną, lub też
szkołę iaiynierllę .

Od zadośćuczynienia postanowieniom par.fctu e; 
mogą być zwolnieni kandydaci, będący właścicielami 
poj-.ctdow względnie niezawodowymi sportowcami; n«a 
uprawiającymi kierowania zsrebkowo, o adpinościach 
1 Kwaillikaclach których decydują komisja egzamhra- 
cyjna (§ TS).

Ha rozwolenisch* -wydanych takim kierawcosn, 
Winno być; umieszczone specjalne zastrzeżenie.

'§ 2»  Podania o puzwolenie na prawo prewa- 
dzerda pojazdów mschanicznych rsieźy wnosić de 
właściwego wojewody za pośrednictwem miejsćowagiż 
Starc-stwe,

Do podania winny być dołączone:.
a) wyciąg świadectwa urodzenia.
b) dwie fotografie nie naklejone,
ci świadectwo lekarza urzędowego stwierdralące, 

że kandydat nie posiada wad orgcnićznych lub cha 
rób, utrudniających ps a wadzenie pojazdu:

d) iwiadectw- stwierdzające, że kandydat posia­
da potrzebne wykształcenie fachowe i praktyczne, 
z podaniem czasu nauki;

e) dowód wpiacenis do kasy skarbowej kwuty 
3/JOO marek na koszta 'egzaminacyjne. .

Starostwo zbiera 'informacje o petencie w celu 
usidlania jego kwalifikacji ruaiainych, ,zwracając zwisi- 
szcza uwagę, czy i zą |ł te przestępstwa był poprzed­
nio karany, czy nie o4d»te' się pijaństwu i jakiego 
j—st prowadzenia, po zeoraniu potrzebnych danych 
przesyła podanie w a z  ze swą cpiują do Urzędu woje­
wódzkiego, ‘

9 2ti. Egzamin odbywa się przed komisją egza­
minacyjna, wyznaczoną przez wojewodę, w sk:s?d któ 
rej wchodzą:

li  przedstawiciel Okręgowej Dyrkkeji lobó t pu­
blicznych,' •

2} urzędnik z wydziału administracyjnego woje­
wództwa i -

35 jeden rzeczoznawca.
Pónpdtł? rnoze brać udział w isomisjach delegat 

Klubo aglc uobilistów.
Przy egzaminie kandydat tnuśi wykazać: *
1) znojomość ustawowych przepisów pprz-idi:-> 

wyeh m  drogeen publicznych^ oraz rozporządzeń po­
licyjnych ważnych dia k.ercwców pojazdów macha

•• nićzr./ch:
2) znajomość sposobow .przschowywar.ia i ob 

choareńin się z  benzyną i innepii tnatórjałanii. spali
. nowenn;

. 3.! znajomość Konstrukcji maszynowej pojazdów
obranego rodzaju i:

4} praktyezne wyrobienia do kierowania pojaz* 
deni przy jaździe próbnej,

W razie pomyślnego wyniku egzaminu, wydajtó 
kandydatowi wojewoda, na zasadzie, świadectwa komi­
sji <^varmTiacvjnej, potwótenie na prawo kierowania 
określonym rńdz*;f*m pojazdów ńfdctmntcznych sa  Co* 

.łym óbezaiZK Rzećżypośpoiitej Poiskisj (§ 24 ust. i;, 
wośoo dó końca teku, w którym zostało \ydanie. Ha- . 
stępr.!* corocznie, najdalej do pierwszego kw.stnia, 
kierawck winien pautaruć się o prolongowanie pozwo­
lenia. •

Kierowco, pragnący otrzymać pozwc-leuie nD 
prowadzenie innych rodzajów pojazrfow m echanicz­
nych, nie 'vysżCzagóln:on*ch w pozwoleniu, winien w*
teW e <łd uznania komisji egzaminacfjpej poddać się 
p«łownpn*“ _e3Jaminowi.

W razie niepomyślnego wyniku egumtpUi mo ta 
ksr.dydat poddać s ę powtórnemu; tyłka raz i w ter- 
irśni* -de krótszym, ąi£ a miaslęcy po pierwszym egza» 
wtiniA-
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D o egzam inu w inian kan d yd at d o sta rczyć po- 
Jazd  tego r o d z a j#  jakiego fciafow tą ch ce zostać.

§ 27. W razie stw ierdzenia po w ydaniu p o z w o - 
?.3riia, że kierow ca nie odpowiada warunkom  § 24, lub 
» e  w inny sp o só b  stał sic; niezdolny J o  prow adzenia  
p o ja z d u , w ojew oda racjża zarządzić coft.lącie (pozwole­
n ia  na sta łe  i,ul> na powien p rzeciąg czasu. W tym  
ostatnim  w ypadku ponow ne w ydan ie pozw olenia nio«r 
■że b yć U iależn ion e c d pow tórnego złożenia egzam inu  
łub w ypełnienia innych w arunków , w sk azan ych  przez 
?WjJjewonę,' . ,

§  28. Do w ydaw ania i odbierania pozw oleń na 
prow ad zen ie pojazd6%  nłechanicznych w ojskow ych  
przez o so b y  w ojsko w a sto su ją  się następujące, p rze­
pisy:

M inister Spraw  W o jsk o w ych  ustan aw ia, które  
w ła d .f. w o jsk o w e m ają być upraw nione do egzam in o­
wania w o jsk o w ych  kandydatów  na kierow ców  oraz do 
w ydaw an ia i odbierania, pozwoleń na p row adzen ie po­
ja z d ó w  m echanicznych , z Zachow aniem  rów nież w ax 
runków i w yszczególn ionych  w  u stępie t r z e c im 'p a r '26. 
W zory tych p ozw oleń  w ładze w o jsk o w e kom unikują  
w ładzom  adm inistracyjnym  drugiej instancji.

.W  skład  odnośnej .kom isji' egzam in acyjn ej w oj­
sk o w ej w chodzi jederi z członków  cyw ilnych  korpi^ji 
egzam in acyjn ej, ustan ow ionej w m yśl pań 2 5  niniej­
sz e g o  rozporząd zenia, z gło sem  ‘decydującym  w z a k re ­
s ie  w ym agań  ustępu trzeciego  te go ż p a/agrafu,

Wi dokum entach, w ydaw an ych  przy zw olnieniu  
k ierow ców  w o jsk o w ych  ze słu żby czynnej, w ładze w o j­
sk o w e  zazn aczają na jalci rodzaj p ojazd ó w  m echaeicz- 
njrch. było w yd an e pozw olenie, wraz i '  zaśw iadczaniem  

• czdsu i wyników odbytej praktyki w o jsko w ej, oraż  
i  u pinją u kw alifikacjach  zw olnionego.

Je ż e li posiad acz tak ie g o  dokum entu pragnie  
U zyskać .pozw olenie władz, .cyw ilnych na prow adzenie  
te g o  sarnegp rodzaju pojazdów  ■ m echanicznych, to wi­
n ien w nieść sto so w n e podanie do w łaściw ego Urzędu  
w o jew ó d zk iego  {O k ręgow ej D yrekcji robót public,z- ■ 
% ć li), z zalączedtem  wyżej w ym ienionych dokum en- 
tów , na m ucv których bez składania egzam in u  o trzy­
muje- pozw olenie w edług załą czon ego  wzoru Na 3  (do 
par. 24 ).

O ile podanie, .iie zo stan ie ilo z o n e  przed u p ły­
w em  ro czn eg o  term inu od daty zwolnienia ze słu żby  
czyn n ej, o m z  w razie ujem nych kwulirikatjl władz, w oj- 
sK ow ych , daw ny kierow ca w ojsk ow y podlega o gó ln ym  
p ostan o w ien io m  .§§ 2 4  ™  76 n in ie jszych • przepisów . 
P ostan ow ien ia, tego  u stępu  będą o b o w iąz yw ały  w rok  
od d aty ogłoszen ia niniejszego rozporządzenia*

‘ (C. d. n.)

i, *41 w y  n a  o b sza rze  Iclsm! W ileńskiej.
N a m o cy  art. 5  ustaw y z  dnia $  kw ietnia 19 22  r. 

r- objęciu władzy p aństw ow ej nad Ziem ią W ileńska  
[Oz, 2 .  R. P. K* 261 poz. 2 1 J), o.&z na p o d staw ie art. 1 ,  
IB, 20 i 2 3  dekretu, o' m iarach z dnia d lirteao T 91.9 r, 
(Dz. P. P. P. Nr. 15  poz. 2 l l j ,  oraz rozporządzeń R a d /  
M inistrów z  dnia 17  listopada 19 2 1 r. (Dz, U. R. P , 
Nr. 1u0 p o z. 7 16 )  i z dnia , 1 5  czerwca 19 2 2  r. (Dz, U. 
R; P . N r, 5 2  póz. 470), ro zciąg ających  m oc o b o w iązu ­
ją c y  dekruju o m iarach / d n ia  B lutego .1 9 1 9 r. na Z ie ­
m ię -W ileńską, zarządził M in ister p rzem ysłu  S H andlu  
rozporządzeniem  i  dnia 1 1-VI!! 19 22  r, że nu obszar 
pow iatów : wltleńskiego, oszm ianskiego, św ięciań sk łego , 
trockiego, braalaw skiegó. dziśn ieńskm gp, dunifowl- 
czo w sk icg o  i wiifejskifigo, rozciąga się  m oc o b o w ią­
zującą

• l)  statu tu  urzędów m iar z  dnia 7  sierpniu 19 19  
\  (Da. U, R. P. „Nr. 14 p i* .  429) ż  w yjątkiem  art, 1 3 :

2) rozporzsjdzenia M inistra Przei.iysiu  i H andlu  
7. dnia 7  kw ietnia 1 9 19  r. . o  legaln ych  jed n ostkach  
m iar (Dz. P. P. P. Nr. 4 1 poz. 299);

3) ‘rozporządzenia M inistra P rzem ys'u  i H andlu  
z  dnia 1 4  m aja 19 19  r. o koncesjonow aniu w y r o b u  
i sp rze d a ży  narzędzi m ierniczych i o nadzorze nad 
niem i (Dz, P. P. P. Nr. 5 7  poz. 34ć);

4 ) rozporządzenia M ir.islra Przem ysłu 1 Handlu  
i  dnia 1 3  m aja 19 22  r. a  opłatach  za czyn n o ści urzę­
dów  m iar (Dz. Cl. R. P. Nr. 3 9  poz. 326);

5) rozporządzenia M inistra Przem ysłu  l H andlu  
z dnia 1 2  czerw ca 19 2 2  r, o uzupełnieniu ro z p o rz ą ­
dzenia z  dnia 13  m aju 19 2 2  r. o 'op łatach  za czynn ości 
urzędów  rr.iar (Dz. (1. R. P. Nr. 5 1  poz, 460);

6). rozporządzenia M inistra Przam yslu  i Handiu 
z dnia 8 Iipca 19 22  r. w przedm iocie podw yższeniu

'■ npłał za czynności urzędów m iar (Dz. U. R. P. Nr. 5 5  
p o z .  5 13 ) ;

7 ) rozporządzenia M inistra P rzem yślu i -Handlu 
i dnia 24 m aja 19 22 r. w przedm iocie opłat p o b ie la ­
nych przez Urzędy m iar z a ' przew óz narzędzi mierni* 
czvch , zatrzym an ych  przy. rew izjach handlu (Dz. ( 1  R, 
P. Sir. 40 poz. 343).

Term in, określon y w  ari. 6  rozporządzenia Mini­
stra  P rzem ysłu  i H andlu z dnia 14  m aja 1919 r. o kon ­
cesjo n o w a n iu  w yro b u  i,sp rzed a ży  narzędzi m ierniczych- 
i o*n ad zorze nad niemi (Dz. P. P. P. Nr. 5 7  poz. 345), 
liczy s ię  od dnia 26-Sfjli 19 22  r.

Na m o cy art. 5 ustaw y ż  dnia 6  kw ietnia 19 2 2  r.
0  objęciu  wiedzy państw ow ej nad Ziem ią W ileńską (Dz. 
Cl, R. P. Ne poz. 2 (3 )  oraz na p od staw ie artykułów
1  i 2 4  dekretu u m iarach z dnia 8  lu tego  1 9 1 9  r. (Dz. 
P. P. P. Nr. l Ą  poz. 2 13 ) , oraz rozporządzeń R ad y M i­
nistrów  z  dnia 1 7  II sto pa u o 1921, r. (Dz. U, R, P, Ka lOft 
poz. 7 16 )  i z dn. 16  czerw ca 19 2 2  r. (Dż. U. R-. p, Ńr. 52, 
p oz. 470), ro zciągających  mo< ob o w iązu jącą c.ekretu 
t> m iarach z dnia S  lu te g o  19 19  r. na tereny Ziem i W i­
leńskiej zarządziły M in isterstw o  Przem yśli, i  Handlu  
rozporządzeniam  z dnia 1 1-VUL 19 22  r, za na obszarze  
pow iatów , w ileń sk iego , o szm iań skT .go, św ięciań sk iego , 
trockiego, brasław skiego, dziśnieńskisgo, duniłowiczo w- 
s  :iego i w iiejskiego  dozw olono używ ać, aż  do odwoła  
nią, d iS  p om iaró w objętości jak o  jed n o stek  legalnych  
garn ca ló w n e g o  czterem  litrom  i kwarty rów n ej jedne- 
mu litrow i.

W obrocie pubiicznymdozwolaiió posługiwania sia 
na obszarze:, określonym s  § 1, wzorcami miar, wyća- 
żającem.i miary, dotychczas na tymże obszarze używa- 
nemJ. a niewymienionemi w dekrecie o miarach {Dz, P. ?, 
P r. 1919 Nu. 15,'poz. 211) izb rozporządZfV.iu Mini­
stra Przamyslu 1 Handlu i  dnia 7 kwietnia 191-3 r. a lts- 
ęjalnych jednostkach miar (Dz. P, P. P, Nr. 41, poz. 
799), rozćiągniętem ne obszar określony .w par. 1, j-oz* 
parządżeniem z  dnia 11 sierpnia 1922 r. (Dz. Cl. fi. p.

Hr. 70, poz. 629), do dnia 31 grudnia 1922 r. o ile wzo.- 
ce ta były legalizowane we właściwym Urzędzie miar, 
cechą legalizacji nie jest według przepisów tegoż urzę­
du przedawniona i wzorce sama pozostają" legalne 
i rzetelne. •

Rozporządzenie niniejsze otrzymało moc obo­
wiązującą dnie 9-lX 1922 r. (YU t Ih. ifji. R. P. nr. 70 
a dniu 26-V I I I 1922 r. m\ 70 post, 029 i  660).

W rozkazie Okr. Kmdy P. P. w Nowo­
gródku iSr„ 48. z dq. 23-lX-1922 r. czytamy:

;.,Pśn W ojewoda Nowogródzki jpbdezas wl" ■ 
z y t a c j i  stacji Kontrolna? w B a r a n o w i C E a c h /  wy­
raził uznanie kierownikowi t e j ż e  stacji Podko­
misarzowi P. P. Kazimierzowi Kupkę, który 
w stosunkowe bardzo krótkim czasie dopro­
wadził stacją Kontrolną do naieżytago stanu.

Podając, powyższe z przyjemnością do 
wiadomości fidzieiam 'jednocześnie, w imieniu 
służby/podkomisarzowi P.P. Kazimierzowi Kupka 
pochwały, za wykazaną Owocną pracą.

Pan V/ojawoda Nowogródzki podczas wi­
zytacji postei tiuku P. P, yriiiny Połoneczka, po ­
wiatu Baran,owickiego, udzielił pochwały posta- 
rpnkówemu Dąbrowskiemu Piptrowi, za okaza­
ną orientację i rzeczowe odpowiedzi.

Podając powyższa z przyjemnością do 
wiadomości, po!ec,-un post. Dąbrowskiego Piotra 
deiegow śc ną najbliższy kurs do Okręgowej 
Szkoły P. P. W Nowogródku".

TI otowkM m. p, Qkr. Ktndt,
W rozkazie Okr. Kmdy P„ P. w Nowo­

gródku hfe 46, z dn. I6 ‘X-1S22 r. czytamy p. t.:
iwiązku z u jędem  banay Brykatzu, 

herszta bandy prasującej od v/ic>sny r. b. iia t e ­
renie powiatu iidzkiego oraz wykryciem i areszto­
waniem całej organizacji Utewsko-białoruskich 
partyzantów na terenie tegoż powiatu udzie­
lam pochwały komiuarzowi Makowisjowi An­
drzejowi za ogólne um iejętne kierownictwo ak­
cją przećiwbandycką, zaś kierownikowi Ekspo­
zytury Śledczej powiatu Iidzkiego st. przód. 
Maciaszkowi Antoniemu, post. tejże ekspozy­
tury Przybyszowi Bolesławowi, post. oddziału 
konnego łódzkiej policji Szmigrodzk1 a-nu Ste­
fanowi i przodowniicowi tegpż odciziału Zimne­
mu Antoniemu, delegow&nym do Lidy jako po­
moc, udzielam pochwały za um iejętną i pełną 
poświęceń pracę.

Nadto zą wykazane wielkie zasługi przy 
odnalezieniy jBrykacza i nawiązanie z nim kor. 
taktu, post. po!, śledczej Przybysza- Bolesława 
mianuję z dniem 1«IX b. r. przodownikiem s). 
śledczej, zaś gajowemu Bartlukiewiczowi za wy­
datną pom oc okazaną organom -śledczym udzie­
lam 50  tysięcy marek tytułam  nagrody", 

11'orciK:/:/ m. p. Okr, K m d t P.
Pan Minister Spraw W ewnętrznych wyra­

ził uznanie i udzielił pochwały Nadkomisarzowi 
Sylwestrowi Parzybckowi za gorliwą i pełną 
poświęcenia współpracę przy organizacji policji 
górnośląskiej. (Rozkaz Okr. Kmdy P„ P. w To­
runiu Nfi 10 z dn. 3-!X-1922 r.)‘.

R8BHIKAjrSiEB|f fl.
GODZINY PRZYJĘĆ w PREZYDJUM RNDV MINISTRÓW,

PrazyJ.?nt Ministrów przyjmuje Wyłącznie we 
Wtorki i piątki od g. 11‘ “  1? po zgłoszeniu się dnia 
poprzedniego w sekrełarjacH,

Pod5skittarz stanu Studziński przyjmuje co­
dziennie od g. 12 — 13.

Poszczególne wydziały prezydjur.i Rady Ministrów 
przyjmują Interesantów codziennie od g, 12 — 13.

ZAOPATRZENIE EMERYTALNE WOJSKOWYCH 
i ICH RODZIN.

W Dz. Ust. R. P. Nr. CO ukazała sią ustawa z dnia 
5 cierpnią b, r. o zaopairzeniu enierytainem wojsko­
wych i ich rodzin. Zawiera one 5 rozdziałów z których 
1-szy obejmuje postanowienie wstępne, 2-gi traktuje
0 uposażeniu emerytąlneni, 3-cl o innych śv.iaaćzer-Jach 
?e 'strony państv.'a, tudzież ulgach przyznanych eir.ery- 
tęn:. Rozdział 4 zawiera postanowienia dotyczące zn- 
opstrzenlą rodzin, pązostalycli |.>0 poległych i zmarłych 
wojskowych zawodowych, Aedział 5 zawiera postano­
wienia .przejściowe, 6 zaś i oatntni postar:ow/lenia ogól­
ne. Calosć u|ąta W 61 paragrafów waszta w życia z dniem
1 października t>. r.

2 uwagi na znaczny rozmiar rzeczouaj ustawy, 
nie jesteśmy w wdżnośc' przedrukowania jaj w orygi­
nale i diategoteż interesu.1̂dne osoby odsyłaiftir doil^. 
UsL R. J?. Kr. u3 s dnia 23 aitrpnia o. r. iios. 0it»

PRZYJMOWANIE PODARTYCH I ti3 ZHISZCZONYCH 
BAL KNOTÓW W TRAMWAJACH.

Wobec zatargów między siużną tramwajową i paj 
sażerami na Ue przyjrficrwauia zniszczonych i podartym 
óańknptńw, przy którydt to zatargach ćięst jRroć wzy­
wani są do iiiłerr/encji funkcjonariusze policji, podaje 
się do wiadomości okólnikowe rozporządzenie Dyrekcji 
Tramwajów- Miejskich wydane . służbie tramwajowej 
w celu stosowania przy wspomnianych zatargach z pa­
sażerami: ii

„Na zasadzie rqzporządzęnią Ministerstwa Skarbu 
.uszkodzone banknoty mogą być przyjmowane, o Ile:

a) posiadają wiąccj niż połową jraWierzchni pa­
pieru banknotowego, .

b) posiadają wszystkie numery, względnie, serje 
5 numery i cunajmniej jeden z podpisów. Bilety znisz­
czone, na któiych poszczególne cyfry numera są za­
tarte '.yskutek normalnego zużycia,względnie śrpdkowe 
cytry numeru (przy banknotach okupacyjnych, posiada­
jących jeden numer na środku) wykruszone wskutek 
skłaśama przez pói i sklejania zniszczonych bankno­
tów,. należy uważać jako posiadające te numery,

c) bilety sklejone n i e  mogą skł&daC sie z części 
różnych biletów, o ile jadrtak banknot jast sklej-.-ny 
z połówek dwóch różnych biletów taj sama; wartości 
i tej samej emisji, u nie wykazuje braku jakścjkoiwjek 
części, ndleży przyjąć go, względnie wymienić". (Koslcas 
Okr. Knitltf i .  11. si. 'ni. J f i r e n t w y  ,Ńf. 22S s dit.6.X.'J22rJ.

NOvVE USTAWY O ZIEMI WILEŃSKIEJ.
Ma mocy art. 5 ustawy z dn. 6.4,923 r. o objęciu 

władzy państwowej na Ziemią Wileńską tDz. Ust. „i. I . 
Ki 26 poz, 213 z 922 r.) zarządziła Rada Ministrów:

a) rozporządzeniem z dnia 1. 7. ■? '2 r.f ze moc 
obowiązującą ustawy ż dn. 1S Iipca (920 r. o upoważ­
nieniu Miniątra Przemysłu i Handlu do wydawania 
zarządzeń 'w zakresie nadzoru nad przemysłem złotni­
czym i  handlem wyrobami zlotnlczemi oraz prganizacji 
urzędów probierczych na obszarach, b. zaboru austrjac- 
kieyo i rosyjskiego (Dz. CI. R, P. z 1920 r. Ns JO pcz. 
470i rozciągnięta na obszar powiatów: wileński-,go, 
oszmlańsltiego, święciańskiego, trockleao i brąslaw* 
skiego. CJchyieno zaś wszelkie przepisy sprzeczne z ni- 
niejszora rozporządzeniem, obowiązujące dotychczas ««# 
wymianjanych powyżej obszarach. Wykonania niniej­
szego rozporządzenia noruczono Ministrowi Przemys.u 
t Handlu w  porozumieniu z Ministrem Skarbu; _

b) rozporzadzeniant z dn, 18. 7. 1922 r., zę.rr.o¥ 
obowiązującą ustawy * dnia 15 iipcat 1920 r. o zmian'? 
cen za dostarczanie energji elektrycznej (Dż. u. R, P. 
Kz 70, poz. -róć) rozciągnięto na obszar powiatów, pOa
a) wymienionych. Wykonanie niniejszego rozporrądze- 
poruczono Ayinistrowl prz3inystu i Handlu w porbzttg 
tuleniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych:

c) rozporządzeniem z dn. 7. 8, 1022 r., że na ob­
szar pod a) i b) wymienionych powiató>v rozciągnięto 
moc obowiązującą ustawy z dnia 31-go maja 1921 rr
0 nadzorze nad .kotłami parowem! w brzmieniu ustawy 
z dnia 6 grudnia 1321 r. (Dz. Cl. R. P. Ka 103, v*oz. 736). 
Wszelkie przepisy sprzeczne z niniejszem rozporządze­
niem straciły moc obowiązującą.

dt rozporządzeniem z dn. 10. 3. 1922 r., że not 
obowiązującą ustawy z dnia 19 mam 1923 r. p obo- 
wiązkowem ubezpieczaniu na wypadek cnorooy (Dz. U. 
R. P. Ka 44, poz. 272) rozciągnięto na obszar powiatów: 
wileńskiego' oszmiańskiego, święciańskiego, trockłeao» 
brasławSkiP.ijo,-dziśnitońskTeyov duniiowiczowskitgo i v/i- 
lejskiego. Minister Pracy i Opiele! Społecznej wyda 
przepisy, ustalające termin wprowadzenia w życie nl* 
rti ĵjałego roZpbfżąjdzenta dla poszczególnych powiatów, 
wymienionych powyżejŁ Z terminem tym stracą moc 
wsceikie dr- tego czaso obowiązujące w tych powietacń 
pstawy, dekrety i rozporządzenia w przedmiocie udćz- 
pieczenia na wypadek choroby.

Rozporządzenia pod a), t>) i c) wymienione obo-' 
wiązują od dn. 25. 3. 1922 n

{Dz. Ust. Ił. I'. j»t 0  2 chi. 25. S. 922 r. p is. 619,
620 i łS:2t  oraz M 7i) z tln. 26. S. 9:22 r., poz. 627).

BANKNOTY PO 10.000 MAREK.
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa zawiadamia, 

ie  od 15 września r. b, wypuszczi w obieg nowa ban­
knoty, po mkp. '1Q.Q0Q wymiaru 199X102 mm., druko­
wane n-a papierze z wodnym znakiem.

RysunkiYo cbit stronach banknotu złożone są
ze skomplikowanych winiet i giloszów w kolorze
szsrym.

Tło z prawej strony banknotu składa, się z orzeł­
ków i liczb „10,0C0“, umieszczonych naprzeminn 
w równoległych linjach, zaś z lewej strony tlo formu­
ją szeregi liczb , 10.000", zamkniętych w owalnych 
ogniwach łańcucha.

Rysunek przedniaj strony banknot ii składa się 
z trzeci i części:

1) Owalu otoczonego ozdobną ramką, a pokry­
tego skomplikowanym rysunkiem z ciemnych punktów, 
tworzącym tło dla jasnych liter napisów. Pier>vszy 
napis: „Polska Krajową Kasa Pożyczkowa" umieszczo­
ny równolegle do górnej ramki owalu. Dalei następują, 
napisy dużami łiLerami: „Dziesięć tysięcy" i inniejsze- 
int: „Marek Polskich", po środku zaś duża liczba 
„1C.0Ć0" pod nią drobne napisy: Warszawa, dni& ljj 
marca (922 roku, Dyrekcja Poiskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej" i podpisy: „Bigo, Dr. Mokrzycki" poniżej 
napis „Skarbnik Główny i podpis ,;M. Karpus".

2} Medaljonow, znajdujących się po bokach 
owelu utworzonych z winiet i kompozycji giloszowych, 
w klórych na tle szarem widnieją dwie giówki kobie­
ce z faiistc rozpuszczonemi włosami, zwrocone twarza­
mi do owalu. Nad lewym medaljonem umieszczona 
jest pośrodku liczba „10.000“, u dołu zaś napis „dzie­
sięć tysięcy". 7. prawej strony banknotu na dotnej 
części’ medaijonu liczba „10.0001- i. pod nią nspis 
„dziesięć tysięcy".

3) Napisu: Państwo Polskie bierze na siebie 
odpowiedzialność za wymianę niniejszego biletu, na 
przyszłą walutę polską według stosunku, który ula 
Marek PolsSóch uchwali 3=jni Ustawodawczy", znajdu­
jącego się pod owalem w ozdobnej- ramce na tio 
cismnem, na środku ramki, pod napisem obowiązu* 
iącym mała liczba „10.000".

Numeracje w kolorze czarnym t. f. litert Serjl
1 Nr., dwa razy powtórzone umieszczono nad górną 
częścią owaiu z lewej strony i pod dolną z prawe) 
strony.



W  (8) ftGZETfl fl&MINISTRCJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 42

RysurceK o d w ro tn e j  s t r o n y  p a ń  K nota o b ra m o w a ­
ny  j e s t  fa lip fem i iin jam i. w y s tę p u ją c e m i o s t r o  d o  we* 
w n ą tiz ; p.O ,-Jrodku  b a n k n o tu  n a  szansrr. t 'e  ta rc z a  
z  g o d łe m  P a d  s iw a , o k o lo n a  w in ie tą ; z o b u  s t r o n  ta rc z y  
b o g a to  o rn a m e n ta c je ,  u tw o rz ftn e  z  o z d o b n y c h  g i- 
to sz ó w . p o  ś f o d k u  k tó ity ch  lic z b a  *„10.000“ d u żem i 
c y tra m i, z a ś  w c z te re c h  n a ro ż n ik a c h  g ilo szó w , o ta c z a -  
ją c y cb  o rn a m e n ta c je  i n a  ran;c.a ta rc z y  n a d  o r łe m  
m n ie jsz e  liczb y  „ 10.000",

w  g ó rn e j  c zę śc i b ań fc r.o ta  n a d  ry s u n k ie m ,,  z n a j­
d u je  s i ę  n a p is  d u ż e m i l ite ra m i;  •'?, lew e j s t r o n y  ta rc z y  
„ ita ls k a  K ra jó w * "  — z p ra w s i ztti „K asa  P o ży czk o w a" . 
N a  d o le  p o d  ta rc z ą  z g o d łe m  P a ń s tw a  u m ie sz c z o n o  
o z d o b n ą  ta b lic z k ę  i  r .a p is e m : „kfo  p o d ra b ia  Ibb  fa is z u ja  
b i le ty  P o ls k ie j  K ra jo w ej K asy  P o ży czk o w e j, a lb o  p u sz c za  
W pbLifi). iu b  u s i łu je  p u śc ić  w o b ie y  p o d ro b io n e , lub  
fa łs z o w a n a  b i le ty  p o d le g e  ,'ta ize  c ię ż k ie g o  w ię z ien ia " , 
z a s  p o  o d u  ł t r o n a c h  tab licz k i w id n ie ją  n a p isy  w ięk sze- 
m i S itaram i: „ d z ie s ię ć  ty s ię c y "  i n in ie js z e m i:  „ m a re k  
p i l s k ic h " .  (Ds. O n . Komis. Hządw s t  m. Wwnsawjf 
S r . 2X0 * da. 19-1X1933 r j

W PISY DZIECI URZĘDNIKÓW .

R a d a  m in is tró w  u e n w a li ła  no p o s ie d z e n iu  w d n iu  
4  W rześn ia  1922 t. p o k ry ć  p rz e z  s k a rb  p a ń s tw a  w c a ’ 
łośc* o p ła tę  w p iso w e g o  w 1 p ó łro c z u  ro k u  s z k o ln e g o  
1922/23 z a  d z iec i n ie z a m o ż n y c h  ff tS k c jó n a r ju sz ó w  par?- 
s tw o w y c h  I z a w o d o w y c h  o f ic e ró w  (ró w n o rz ęd n y m ), 
u c z ę s z c z a ją c e  d o  p ry w a tn y c h  sz k ó ł Ś red n ich  o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  i z a w o d o w y ch . W  w y k o n a n iu  p o w y ższe j 
u c h w a ły  M in is te rs tw o  Ś ffa rb u  ro z as ła ło  o k ó ln ik  d o  k an - 
c e la r ji  cy w iln e j N a c z e ln ik a  P a ń s tw a , b iu ra  s e jm u , p re -  
zy d ju m  r a d y  m in is tró w , d o  w szy s tk ic h  m in is te rs tw , 
n a jw y ższe j izb y  k o n tro li ,  g łó w n e g o  u rz ę d u  z ie m sk ie g o  
I p ro k u r a io r j i  g e n e r a ln e j  R z e c z y p o sp o lite j  z  p r o ś b ą  
o  b e z w ło c rn e  w y d a n ia  p o d w ła d n y m  u rz ę d o m  z a rz ąd z ę?  
n iu  o  w ypłrtcie  u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m  w pisów  za  ich  
d z ie c i, k s z ta łc ą c y c h  s ię  w sz k o łac h  p ry w a tn y c h , t lrz ę d  
n k y  p a ń s tw o w i i z aw o d o w i w injii s k ła d a ć  w drodze; 
s łu ż b o w e j d o  sw ych  p rz e ło ż o n y c h  w ied z, a sy g n u ją c y c h  
o d p o w ie d n ie  p o d a n ia  z  z a łą c z e n ie m  z a św iad c ze n ia  d y ­
re k c ji  p ry w a tn e j szk o ły , iie  w y n o s i w ^ is  i o św iad czen ia - 
p e te n t a  u m c ty y o w e n n g o ,  że  n ie  j e s t  w . m o żn o śc i p o ­
k ry ć  w p isu  z  w ła sn y c h  d o c h o d ó w . P rz y z n a n ą  z a p o ­
m o g ę  ,w in ń a  w ła d z a  a s y g n u ją c a  b ezzw ło czn ie  w y p łac ić  
f u n k c jo n a r iu s z o w i n a  p o k ry c ie  o p ła ty  w p iso w e g o  i to  
b e z  p o tr z e b y  u p rz e d n ie g o  w y k a za n ia  z e  s t ro n y  fu n k ­
c jo n a r iu s z a ,  c z y  i w ja k i  s p o s ó b  i w y s o k o śc i w p iso w e  
z  w ła sn y c h  fu .rd u sz ó w  ju ż  u iścił- K ażd e  m in is te rs tw o  
p rz e s y ła  b e z p o ś re d n io  d o  m in is te r s tw a -o ś w ie c e n ia  w y­
k a z  u d z ie lo n y c h  z a p o m ó g . J e d n o c z e ś n ie  k a sy  s k a rb o ­
we o trz y m a ły  p o le c e n ie ,  a b y  h o n o ro w a ły  a sy g n a c je  n a  
w y p ła tę  w p isów . O  lle b y  w y z n ac z o n y  n a  te  ii cei k re ­
d y t  o k azu ?  s ię  n iew y s ta rc za jąc y , n a s tą p i  w y a sy g n o w a n ie  
k re d y tu  d o d a tk o w e g o . (Bis. U W  Komis. Kżąfos s t. »»„ 
Warszwin S r . SM  ss d». 3-X. $33 r.).

u rz ęd n ik  VIII j t .  s ł. K om . G ió w iis j P t l ic j i  T a ti-_ 
s h ta w e j  Dr, B u d z iak  T o m a sz —•p rz e n ia s io n y  d o  U ńfcjdu ' 
W oj. w W arszaw ie;

Wojew. ŁódJ:
re fe re n t  U rz, W oj. w. L o d z i Ł ab u d zW  J a n -7  m ia ­

n o w a n y  u rzęd ri. VI st.-  ?!., "
re fe re n t  S ta ro s tw a  w T u rk u  D ziaiiużi 

n ie s io n y  d o  S ta ro s tw a  w R ów nem .
Wojeip. LnUia:
p ro w . u rz . VII s t .  sł.. D o łó ż k ó  F rą n c is z e k  -7 - p r z e ­

n ie s io n y  z e  S ta ro s tw a  w H ru b ie sz o w ie  d o  S t a iv  V J a - L 
"nowie Lub.

urz . Vi? s t .  s ł. C zerpak F ra n c is z e k  —- p rz e n . z e  
S t - i a s tw a  w J a n o w ie  L ub. d o  S ta r o s tw a  w B rz eśc iu  
n /B u g iem .

łyp/sw* Kielce:
re fe .ta iit  S ta ro s tw a  iłż e c k ie g o  Or. G ra m a ty k a  

J ó z e f — zw o ln io n y  z dn . 3 0 -!X. 132f r .  n a  w ia sń ą  p r o ś b ę . , 
Wojew. Biasf/śtpJęi
p ro w , u rz . VI! Sł. sł. r f ić jb lc h  f ln io n i  —  p rz e n ie ­

s io n y  z a  S ta ro s tw a  w  S o k ó łc e  d o  S ta ro s tw a  w G ro d n ie ;
p ro w . u rz . VII s t .  s ł. S ta ro s tw a  w G rodnie, S te p -  

m e w sk ' E d w a rd — z w o ln io n y  n a  w ła sn ą  p ro śb ę ;
p o w , u rz ę d n ik  VI s t .  sł. U rz ęd u  W oj, w B ia ły m ­

s to k u  S ie n k ie w ic z  H e n ry k — m ia n o w a n y  p ro w , S ta r o s tą  
n a  pow . S e jn e ń s k i;

T ch ó rz ew sk i K n z im ie rc  J ó z e f —  m ia n o w a n y  p ro ­
w izo ry czn y m  u rz ę d n ik ie m  VII s t .  s ł .  w U -z ęd z ie  W o je ­
w ó dzk im  w B ia ły m sto k u .

W rp n y ch  cizi s in ic a c h  ! C e n tra lh y m  Z a rz ą d z ie  M,
S . W ew n. n ie  by!c- ż a d n y c h  z m ia n . *

$1) W  Policji.
N a d k o m is a rz  O k r. W afeszaw skiagO  P. P . Bron!-, 

sław  lińcfiWkówśR! z d n . 1 p a ż d z ie rn ik e  r .  b . • z o i a l  a -  
w a to ó w a ń y  p rz e z  p . M in is tra  S p r. W ew. n a  p o d in sp e k ­
to r a  P. P. i w y d e leg o w a n y  d o  N o w o g ró d k a  z  p o le c a ­
n ie m  p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w  K o m e n d a n ta  ta m te js z e g o  
o k rę g u  P . P, n a  m ie js c e  u r lo p o w a n e g o  p o d in s p e k to ra  
S ta n is ła w a  V /o to w sk ie g o .

R U C H  S Ł U Ż B O  W Y.
A) TT administracji.

Wujew. Tarnopol:
G ro n s ie w ic z  Z y g m u n t, s t a r o s t a  » Z ło c zo w ie , m ia ­

n o w a n y  u r z ę d n ik ie ta  V s t .  s łu ż b , „ ad  p e r s o n a m " .  
Wojew. Lwóu-.
S m ó łk a  B d am , R ad ca  D jre k c ji  P o lic ji, p r z e n ie ­

s io n y  u a  e m e ry tu rę ,
Wojm, War^h^aąj
u rz ę d n ik  VII s t .  sł. Uri.1. W oj. w  W arśząW je. T o- 

m a s ln ł  J ó z e f  p rz e sz e d ł  n a  e t a t  M in- W yzn. Ret. i O iw . 
P u b l, z d n . l - U .2 2  r. .. /

s t .  r e f e r e n t  U rz ęd u  W oj. w W arsz a w ie  Dr- B ig o  
T a d e u sz  cw o ln . z d n ie m  J0-!X . 22 r. z. p o w o d u  m ia n o ­
w an ia  g o  n a  a s y s te n ta  U nlw . J a r e  K a z im ie n e .

re t  Urz. W of. w W arszaw ie  E m e ry k  J a n  m ia n . 
W ero w n jk iem  s ta r o s tw a  w L u b o m ia  w Vil s t ,  s t.

p ro w . u rz . Y!l s t  si. w S ta r . w M ław ie  M a jo r  Wi­
to ld  —  zw o in . z  p o w o d u  p rz e jś c ia  d o  s łu ż b y  w M in. 
S p ra w ie d liw o ś c i  z d n . 3 0 'IX. 22  t>

u rz ę d n ik  VII s t .  s ł .  O lp lń sk i  J ó z e f— p rz e n ie s io n y  
z e  S ta ro s tw a  w S o c h a c z e w ie  d o  ( ! K  W oj. w W arszaw ie ;

POCZTA LOTNICZA GDAŃSK*—  W ARSZAW A —  LW ÓW .

Z d n iem  5  w rz e ś n ia  b . r .  ro z p o c z ę ła  s ię  p o c z to -  
vm k o m u n ik a c ja  lo tn ic z a  n a  p rz e s t r z e n i  G d a ń sk —W ar­
sz a w a — l.w ów .

P rz e d s ię b io rc y  w o s o b a c h  D -rs  Ig n a c e g o  W y g ar- 
d a  i D -ra  S ro n is ła w a  . D u n iii-R z u d io w sk ia g o  z o b o w ią ­
zali s ię  d o  p rz ew o d u  s a m o lo ta m i o d sy łe k  lis to w y c h  i 
p a c z e k  b e z  p o d a n e j  w a r to śc i  d o  w agi łqczn»*j 200 kg.

P rz e sy łk i l is to w e  tak_ zw y k łe  jn k  I p o le c o n e ,  o - 
re z  p aczk i, m o g ą  b y ć  n a d a w a n e  d o  tejgo p rz e lo tu  
w k a żd y m  u rz ęd z ie  p o cz tp w y m , k tó re  p r z e s y ła ją  je  ja k  
n a j io ic s m ie j  d o  z b io rc z y c h  u rz ę d ó w  p o c z to w y c h .

Z b io rczy m i u rz ę d a m i s ą  U rz ęd y  p o c z to w e  W ar­
szaw a  1 i Lwów 1 o ra z  m a ją c y  s ię  w y zn aczy ć  p o isk i  
U rząd  pocz to w y  w G dańsicu .

Z b io rczy m  u rz ę d e m  W olnego  M ia s ta  G d a ń s k a  
jest- U rząd  p o c z to w y  G d a ń s k  5 (d w c ize c ).

U rzędy z b io rc ze  m ć ją  w y m ien ia ć  w e w p a jam n y m  
o b ro c ie  o d sy łk i lis to w e  3 p e c z k o w ę  za  p o m o c ą  k a r t  
k o le jn o  h u rtin ro w au y c h ,

D o  p rz e lo tu  m o ż n a  p rz y jm o w a ć  p rz e sy łk i l is to ­
w i  ta k ż e  d ó  in n y ch  k ra jó w  z a g ra n ic z n y c h  5 w y sy łać  j e  
w o d sy łk a ch  cJo G d a ń sk a , o  ii* n a d aw c a  s to s o w n ie  a o  
o k ó ln ik a  z a w a r te g o  jy Dz. urz. M. P. I T. Ffs 8 W22-1., 
u m ie śc i n ą  a d r e s ie  p rz e sy łk i u w a g ę : „ p a r  a v io n  d e  
Lwów, d e  W arszaw a  ą D anzig".

P rz e w ó z  s a m o lo ta m i p a c z sk  d o  in n y ch  k ra jó w , 
o p ró c z  p a c z e k  d o  G d a ń sk a , n ie  j a i t  d o z w o lo n y .

7 a  p rz e w ó z  p rz e sy łe k  s a m o lo ta m i p o b ie ra  s ię , o -  
pfcóćS ta . y fo w y ch  o p ła t  p o c z to w y c h , o s o b n ą  o p :a t ę  d c -  
d n d tk o w ą  n a  rz e c z  p rz e d s ię b io rc ó w  a m ia ro w i ; i t :

a) za  l is t  I k a r tę  p o c z to w ą ' 4  -k ro tn ą  k w o tę  
zw y k łe j o p ła ty  p o c z to w o -ta ry fo w e j.

b) za  g a z e ty  w po jefdyńczych  e g z e m p la rz a c h  
i J iu k i  i  k r o tn ą  k w o tę  zw y k łe j o p .a iy  ta ry fo w e j ca  
d ru k i,

c) za  p ró b k i  to w a ro w e  i p a p ie ry  n u n d io w e  lO -cio 
k ro tn ą  o p ła tę  ta ry fo w ą .

d) za p ftćzki, k ió re  s ą  d b z w ó lo n e  ty f lw  d o  wy 
m iarów -6G -X 5Q X 60 cm . i w agi 20 k g „  2 0 -to  k r o tn ą  kar©

: t ę  zw yk łej o p ła ty  ta ry fo w a ł:
P o t . k ażd y m  p rz e lo c ie  m o ż n a  p rz ew o z ić  a ż  d ć  

o d w o ła  rg i,;  b e z  p o b ra n i*  o p ła ty  d o d a tk o w e j p rzesy łk i 
u rz ę d o w e  d o  w agi łą c z n e j  10 kg . i p o c z to w ę  p rz esy łk i; 
o łu żb o w e  d o  w agi 5  kg,; .p o n a d  “t ą  w ag ę. a ż  łą c z n ie  d o  
30 kg . p o b io rą  s ią  ?a k a żd e  r o z p o c z ę ty  10 kg. ty lk o  
p o ło w ę  o p ła ty  d o d a tk o w e j .

(Jigi fe  d o ty cz ą  je d y n ie  p rz e sy łe k  u rz ę d o w y c h  i 
s iu ż b o w y ć h , n a d a n y c h  w u rz ę d a c h  z b io rc z y c h  .W arsza ­
w a 1, Lw ćw  1 i w w y zn aczy ć  s ię  m a ją c y m  u rz ęd z ie  
z b io rczy m  w OtJnr.sk._i,

p rz e sy łe k  u rz ęd o w y c h  i s łu ż b o w y c h  w y s ła ­
n y c h  b e z  p o b ra n ia  o p ła ty  d o d a tk o w e j, w z g lęd n ie  z a  
p o ło w ą  o p ła ty ,  z a licz a  s ię  d o  o g ó ln a ) w agi p rz > sy ie k  
I pacżr.k , w y n o szące ] n a  p rz e lo t  200 ku. '

C o d o ' ta ry fy  p o c z to w e j o b o w ią z u je  o b e c n ie  ro z -  
p o i Ł ądzeńie  M rniste rftlw a , o g ło sz o n e  w Dz. O rz . M ini­
s te r s tw a  P o c z t  i T e le g ra fó w  łfe 35  1922 r ,  z a ś  c o  d o  
p a c z e k  do  G d a ń sk a  i z  G dańsk?: p rz ep isy  o g ło s z o n a  
w  Dz, th z ,  M in is te rs tw a  P o c z t  i T e leg ra fó w  ik  32  1522.

P r z y k l a  d y :

L is t p o le c o n y  z  W arszaw y  d o  G d a ń sk a  o w ad ze  
20  g r. k o sz tu je :

a) jbylata p o c z to w a  w  znaczkr.ch  50  nk. u.
b) „ d o d a tk o w a  g o tó w k ą  ,4X5tf) 300 m k . p- 
P  a  czk a  d o  G d a ń sk a  o  w a d ze  15 kg. k o sz tu je :
a) o p ła ta  p o c z to w a  ( i  fr . 20 c m s ,X  1600) 2150 mfcp.
b ) „ d o d a tk o w a  w g o tó w c e  (1 fr . 20X 1300) d., 

43200 m k . p;
O d lo ty  z  G d a ń sk a  o d b y w a ją  s ię  n a r a z ić  w  p o ­

n ie d z ia łk i, ś ro d y  i p ią tk i o  g*>dz 8 -e j r a n o ,
z e  Lw ow a w e  w to rk i, czw artk i i s o b o ty  ró w n ie ż  

o  g ó d z . 8~ej,
z  W arszaw y  o  g o d z . i 3 e j  w p o łu d n ie .
C zas  p rz e io iu  .n ięd zy  G d a ń sk ie m  a  W arsz a w ą  

w z g lęd n ie  m ięd zy  W arszaw ą  a  L w ow em  w y n o s i p o  21/-  
< jodzinv. IDz, Urs. Min, p ;jvst i  Telłg?. M  39  s  dniu-
i s j x  i m

W Y JfitN JE N Ifl GRZĘDOW E.

W  zw iązk u  z z a m ie sz c z o n e m i n o ta tk a m i *■ ffe Jfe 
z  d n  25 w rześn ia  r ,b ,  „ P rz e g lą d u  W ie ć z w n e g o "  i z ón.: 
30 w rz e śn ia  r .  b . „ K u r je ra  P o ra n n e g o "  w fo rm ie  wy­
w iad ó w  z rz ek o m y m  r e f J s e n tę m  p o lity c zn y m  b  D e p a r ­
ta m e n c ie  B e z p ie c z e ń s tw a  M in is te rs tw a  S p raw  W ew n ę­
trzn y c h  p. S u lk o w sk im  d . Ł  „ Z b ro d n ie  s a b o ta ż u  u k r a ­
iń sk ie g o "  i , Z an ik  Komunizmu w Polsce ." M in. S p ra w  
W ew n., k o m u n ik u je . ż&

1) P. R u tk o w sk i n ie  j e s t  r e fe r e n te m  polityczny*.*  
D e p a r ta m e n tu  B e z p ie c z e ń s tw a  M. S_ W., ie c z  u rz ę d n i-

, k ię rn  VIH-ej k a te g o r ji ,  sp ra w u ją c y m  p o m o c n ic z e  fu n k c je  
w M in is te rs tw ie  o d  2-ch  m ie s ię c y  i n ie u p ra w n io n y m  
d o  d a w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  w yw iadów , w o b e c  c z e g o  z a  
in fo rm a c je  p. R utkow Skiago , z a m ie sz c z o n e  w powiyż- 
szyc ii w y w iad ach , M. S . W. ż a d n e j  o d p o w ie d z ia ln o śc i  
n ie  b ie rz e ,

2) ń ia  n i łe ż y  id e n ty f ik o w a ć  p . M a rc e le g o  W ito id b  
R u tk o w sk ie g o , o  k tó ry m  m o w ą w tryw tadach, z p. L e­
o p o ld e m  R u tk o w sk im  k ie ro w n ik iem  r e f e r a tu  W ybór? 
L tego  «  M in is te rs tw ie . S p ra w  W ew n ę trzn y ch .

* s s
M in is te rs tw o  S k a rb u  k o m u n ik u ją : W d e p e ria m e n *  

c ie  k re d y to w y m  o d b y ła  s ię  p o d  p rzew o d n ic tw em  
d y re k to ra  S ta tk ie w ic z a  k o n fe re n c ja  w s p ra w ie  m o n e t  

.m arkow -ych, k tó r e  R ząd  z a m ie fz a  w n a jb l iż s z y m  c za c ie  
p u śc ić  v’ o b ie g . H a  te j  k o n fe re n c ji  p rz e d s ta w ic ie le  
z a k ia d u , w k tó ry m  m o n e ty  m a ją  być  b i te ,  d a ’.’ m ięd zy  
In n e m i w y ja śn ie n ie  ęo  dD p ró b n e ' m o n e ty  7W/-u m ar- 
kow e] z p o d o b iz n ą  P. N a c z e ln ik a  P a ń s tw a . Ż elem  przed* 
s ta w ie n ia  M in is te rs tw u  S k a rb u  w zo ró w  m o n e t  z a .ttsd  

' d ia  p ró b y  d a ł w ybić  m o n e tę  100-u m u rk o w a- a  n ie  
m a ją c  oo"d r ę k ą  in n e j o d p o w ie d n ie j p o d o b iz n y , s łto p jo -  
-vai g ło w ę  N a cz e ln ik a  P a ń s tw a  z m e d a iu  M a k o w ś jo e g o . 
(„Monitor Polski" Nr. 328 z dn. 2. 10. 1927 >\),

!ifemls Liayifi fiwai1#.
Kompromitacja polityki angielskiej na Blir- 

kim Wscłicdzis nie motiła nie odbić sią najsil* 
niejszem echem posrtid całej opinji politycznej 
WiełKiej Brytcnji. 7. iijstroju tego korzystają 
gorliwieuqrjjJo«an:j prz-iciwne dotychczasowym, 
eksperymentom gabinetu Lloyda C?eorge'a. Re­
lacje o stanowisku prasy angielskiej stwierdzają 
coraz siiniejsze ataki i coraz liczniejsze szeregi 
opozycjonistów. - -  Ostatnie dep«sze. donoszę; 
c oczekiwańem w najbliższym czasie rozwiązać 
niu Izby Gmin, oraz o clbrzymim spadku na 
giełdeie papierów związanych 2 polityką obec­
nego rządu. Przesilenie gabinetowe, dojrzewają­
ce od szeregu miesięcy, wydaje się jhż nie- 
uchronnem.

Drogi polityczne dwucłt wielkich bloków 
unionistów i liberałów, na których opierał 
sią gabinet, rozchodzą sią. Do wyborów staną 
one jako zwalczające sią stronnictwa,

Abstrahując od aktualnych zagadnień poli­
tyki trzeba stwierdzić, ża rozłączenie sią sztucz­
nej koalicji, powstałej w czasie wojny pod 
harJem jednolitego frontu wewnętrznego, wo­
bec powagi sytuacji wojennej nie może być 
uważane ra coś nienormalnego. . Przeciwnie,

podziwiać trzeba było czarodziejstwa taktyki 
Lloyda Georg’a, który jedność tę tak długo
utrzymać potrafią ' Obecne niepowodzenia 
wschodnia, wymagające rewizji pozycji poli­
tycznej jfthglji do reszty sojuszników, a prze- 
dewszystktem do Francji — nierozwiązanie 
szeregu najważniejszych zagadnień polityki we-, 
wn t̂rznej — a w niej na pierwszym planie 
sprawa irlandzka i polityka w Sndjadi Wscho­
dnich, stosunek do ruchu muzułmańskiego, 
a dalej trudności gospodarcza stworzyły ąż 
nadto wiele powodów do rozdżwiąku.

Jeżeli zatrzymamy sią na.sprawie 3!izkle- 
go Wschodu — to /artusczyć należy, iż, dzięki 
jednolitemu ■fcntówi' koalicji, zmierza ona szyb- 
kierni krokami do rozwiązania. Wie można jad- 
nak zapominać, że jednolity ten front — będą­
cy niewątpliwie wzmocnieniem idei koalicji 
jest jednocześnie rezygnacją Lloyda Georgo’a 
z całej dotychczasowej polityki wobac Turcji. 
Fiascc to wymownie i lakonicznie ilustrują wa-'' 
runki ustalone przez konferencję w Mudarji. 
Wojska greckie, według nich, opuścić muszą 
Tracją w przeciągu 14 dni, Grecka administracja 
i żendannerja wycofane być mają z Tracji jak- 
najrychlej. Przekazanie Turkom władzy w Tra­
cji nastąpić musi w ciągu 30 dni od chwili 
opuszczenia Trscji przez wojska greckie. 
Usunięcie sią międzysojuszniczej komisji 
i. sojuszniczych ' kontynentów wojskowych, 
utrzymujących w okrasie breejściowYm po­
rządek W Tracji, nastąpić fównież musi ■ rtej- 
dałej w 30 dni: po oposwasniu Tracji przez 
wojska grecide. Dalsze, punkty koawescU ,za-

strzecają sirafę okupacyjną dia sojuszników nS 
półwyspie Galligoli.

W najbliższym czasie ma być zwołana 
konferencja pokojowa, która defh lityis oie roz* 
strzygnie sprawa Bliskiego Wschodu, Opierając 
się na obecnej sytuacji, zdaje sic nie ulegać 
wątpliwości, że zakończy się ona całkowitym 
tryumfem Turków, a wraz z tem będzie osta* 
iecznam pogrzebaniem wschodnich zamiarze** 
Lloyda Georga'a.

P.i-est;ge polityczny WięSkiej Brytsnji na 
Wschodzie wobec całego , świata mrzuimańskto- 
go został poważnie zmniejszony—z drugie) ja# 
strony szukanie na gwałt poparcia v/a Fra, c;i, 
powoływanie się na wspólność interesów koa*- 
iicji, na zobowiązania, płynące z położonych 
podpisów, na arenie polityki światowej dziwna 
muszą wywoływać wrażenie, wobec dotyetteza- 
sowego .ekceważenia w stosunku do taektutu 
Wersalskiego tyci; wteśnie wżglądów prze?: 
LIoyd’a Georga^.

Obecne głosy prasy londyńskiej brzmij 
tak, jak gdyby byłir napisane po drugiej stro­
nie kanału La Manche ™ i to jest najlepszą 
charakterystyką zmiany angteLkich Nastrojów. 
W tych war: nkach już zaczynają sią wysuwać 
kandydaci na spadkobierców teki Pierwszego 
Minrst-a Zjednoczonych Królestw.

Wśród nk.n widnieją nazwiska Sonar Lawa 
i Chamberlaina' a przedewszysikiem sir f\sąm- 
tha, świetnego polityka, wytrawBiego dyplomaty, 
twórcy zbliżenia Francusko-Angielskiego i pre- 
:*ijera w pierwszym okresie ,/ojny swiatowuj,

, 7
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t a  łioffiMoan.
■ Polska me była, nie jest i zapewne nigdy 

nie będzie j>i*rwszorz^dną potęgą morską. Kle 
znacz)/ fo jednak, aby bez -morza żyć. chciała . 
i żyć Vjojgłą. Je s t tc  aksjomat polityczny zbyt 
znany i widoczny, aby wymagać tnf&ł bliższego 
uzasadniania.

F. przecież szeroki nasz ogół tak się za­
chowuje wobec potrzeb Polski na morzu, jak 
gdyby potrzeb tych nie rozumiał* Iub> przynaj- 
mńisj, należyci.® nie oceniał. Przypuszczalnie 
obojętność ' la pochodzi, pf.£edewszystkiem, 
z niedostatecznego uświadomienia. Aby ten 
brak choć w części wypełnić, przytaczamy ni­
żej nieco szczegółów o naszej flocie han­
dlowej.

Masz stan posiadania jest w tym zakre­
sie wyjątkowo mizerny i wyraża się w ii ości 
9 tys/ęcy ton, to jest równa się pojer mości, 
mniej więcej, jednego średniego * nu Irsiuflc- 
wega, żaglującego pod banderą Anglji, Amery­
ki Północne;,Juh któregokolwiek z mocarstw 
wybitnie rr.crskich.

VWynikałoby z teyo, że kapitał pólsk" I 
wogóle poiska przedsiębiorczość w stopniu 

-wielce niedostatecznym zajmuje śię sprawą n«* , 
szej floty han.iiowej. Ftie są jeszcze inua przy­
czyny, tamujące rozwój marynarki ojczystej. 
Nieznaczna długoćć wybrzeża, wynosząca ' zale­
dwie 135 kilometrów, czyi; około 3 proc. ogól­
nej g ran ty , sąsieustwo nieprzychylnie usposo­
bionych, h bardzo poważnych współzawodni­
ków, jak Niemcy i Gdaitek ze źriacżńlfe tozwi- 
nietemi flotami handloweml, wreszcie' niepo­
myślny stan finansowy Polsk; — otc są nieko­
rzystni? dla rozwoju polskiej fiaty handlowej
koniunktury.

Jednakowoż, mimo to, zaczątek, nsszej 
marynarki handlów?; jest już zrcbr.ony. zarówno 
staraniem Rządu, jąkate* osób prywatnych.

Rząd nasz posśsda żaglpwo*m storo wy sta­
tek Szkolny „Lwów" o pojemności 127p, ton 
brutto, oraz trzy mał? holowiikh Razem 9 
statków rządowych o pojemności około 1ĆOO 
tor? brutto.

Do pulskich prywatnych przedsiębiorstw 
żeglugowych należą: „Sarrnacja", „Gryft i „Ta- 
warzystwc-;przybrzeżnej żfeg-ug:.w Gdyni . To­
warzystwo żeglugowe „Sarmacja" ukonstytuo­
wało się ostatecznie, jako spółka akcyjna, 
w marcu r. b- z kapitał^rn zakłaciowyrn tó  ini!" 
jonów marek, polskich. Kapitał polski, prze­
ważnie z funduszów banków ..tałopolsklch^ 'za­
angażowany w tej spółce, wynosi około 60%; 
pozatem akcjonariuszem Towarzystwu jest nor­
weskie przedsiębiorstwo żeglugowe „Dct Ber- 
genskle". Obecnie „Sarrpącja" posiada dwa 
okręty morskie: „Wisła11 i „Wawel", każdy ó 
poierrmośd około tysiąca ton, Pierwszym stat­
kiem, rinbytyiu przez to przedsiębiorstwo, był 

‘ „Kraków", ale ten zginął, zgnfeciony prz^ż lo­
dy w Sutym. r. b. w pobliżu wybrzeży auńskUn, 
„Sarmąr.j&J przewozi polskie artykuły wyttozo- 

•we, jakTdvzen»ó cement i inns i odbywa ier 
gltigę między Gdańskiem, a portami ańgjełside- 
mi, oraz portami Dąnjl».M°rwegjir Szwecji i Fta’ 
landji. , ■ /.

Oprócz „Sąrrhatji" istnieje w Gdańsku 
palika żeglugowa spółka akcyjne „Gryf", nale­
żąca do braci Leszczyńskich, prowadząca zf  
giugę pc,brzeżną między Gdańskiem, Helem, 

oputaspi ? Gdynią, Prżftctsfęb:ar&two to posiada. 
obecnie cztery mafe statki pod banderą polską.

„Polskie' Towarzystwo. Przybrzeżnej • Że­
glugi* w Gdyni posiada statek iWifa";
’ Związek prżem.ysłowców naftowych pr?,ś- 

. wozi śwe produkty i przetwory naftowa szku­
tą motorową „Gazoiine4-,

Wręszrje trzy okręty, będące własnością 
pujedyńczwcb osób prywatnych, żeglują poza 
óbrębem Morza Bałtyckiego: jeden ma _tfały 
powój w Cardiff, drugi żegluje na Mo, -zu Czar- 
nem, trzecie na wodach Pacyfika, na Dalekim 
Wsc.iddzie.

Już ten pobieżny przegląd wskazuje, jak 
małe. jak drobne są 'zaczątki polskiej floty han­
dlowej. Należy być przekonanym, że daiszy 
rozwój tej;fik.ty będzie' o wiele szybciejszy, 
felędy ''k a p ita ln i; i przedsiębiorcy polscy dckło- 

»dnie uświadomią sobie nasze wleikis braki nu

tem polo, jakoteż że korzyść?, jakie niewąpli- 
wie; d ąć  ‘ może umieszczenie kapitałów w, pol­
skiej żegledże handlowej.

Z giełdy.
Ostatni tydzień przyniósł znaczną zwyżkę- 

k u rsw ą  dia nierriel wszystkich papierów dywj- 
denclpwyąh. Zbyt pospieszna reaćzacja Zj-skpw 
finansowych sprawiła. źe kursy te, po pierw ot­
nej $ /yżcę ,' bezpośrednio nieco spadły. Mirno 
to ' usposobienie meune utrzynuijd się w dal­
szym ciągu,'

Geny waiut obcych ś dewiz znów się pod­
niosły, co jest zrozumiale wobec nowych, znacz­
nych emisji papierowych /.sarek fotokich._____

Dookoła spraw 
administracyjnych.

flkcj» Władz administracyjnych przeciw 
wsuhodmo-nLałopolskiemu sabotażowi,

Wytworzona we wschodniej Małcpolsee 
skutkiem akcji sabotażowej sytuacja ogólna, 
oraz zbliżający się okres wyborczy okazały po­
trzebę przyjęcia jednej linji wytycznej dla zadltó 
i polityki wewnętrznej, celem powzięcia odnoś­
nych uchwał, odbyła się w Prezydium Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych konferencja pod 
przewodnictwem pana Ministra Kamieńskiego, 
Udział w konferencji wzięli specjalnie w tym 
celu przybyli wojewodowie wschodniej Mało­
polski tj. wojewoda lwowski p. Grabowski, wo- 
W o d a -' stanisławowski p. Jurystowsk; - woje­
woda tarnopolski p. Olpiński, z ramienia inte­
resowanych departamentów Mihjsterstwa dyfek- 
ter pr.asy I bezpieczeństwa piibl p. Urbanowicz, 
dyrektor dep. administracyjnego p. Lenz, na­
czelnik wydziału bczp. p. Kiiński. kt. szef wy­
działu organ, śpi Rutkowski, oraz reprezentiarrci 
Ministerstwa sprawiedliwość;: Ministerstwa Spr. 
WPjsk, Zjazd wojewodów i konferencja mię- 
dzymlmsterjalna koritretni^ i miały za zadanie 
sprawdzenie wykonania Wydanych już zarządzę,* 
przeciw akcji ukretósko-sabotażowej, zbadanie 
ich wyników, wreszcie otiiówienie .projektów 
dalszych zarządzeń Rządu.

Z omówień pp. wc-jawodjw uksr^ ło ' się,
' źę.wszystkie wydafie zarządzenia zosiały wpro- 
vyadZorae w życie. W szczególności nastąpiło 
ceSewr- przegrupowanie Policji zasilonej oddzia ­
łami z ‘ innvch województw i ponowiono ch- 
wiftszczenia* przypominające o postępowaniu 
dorażnem w wypadkach podf- dauis, morderstw, 
rabunków S gwałtów. Jako celowe inmano za­
rządzenie o odpcwiedzsalnófici gr?isny razie 
poż&rii powstałego skutkiem akcji sebotożowej, 
w wypadku, takim/ otrzymuje gmina załogę 
wojskową; stwierdzono, w roswaieniu^stasun- 
feów\ specyficznie małopolskich,, iż grr.ina wic- 
na dawać baczenie i ponosić odpowiedzialność 
za to co się dzieje na tsrytorjalnym jej obsza­
rze i dwoi ia (obszar dworski).

Ma pgół ludność tusks. nie solidaiy- 
żuje się z akcją są i etażow ą, Również stwier­
dzono zapęw nienie nełnego współdziała sta, czyn­
ników wojskowycłi, przyczem .ozstrzygniętą 
stała kwest ja, że o ile do da ie j miejscowości 
przychodzi wojsko w roli ekspedycji karnej 
'Policja nie podlega w żadrtynt wypadku landzie 
wolsk&we), ate stoi do dyspozyr.jf Utzędhśka 
pofitycznego (starosty), W wyniku wydanych 
zarządzeń iżąnotować należy znącjnę zmniej­
szenie się wypadków sabotażu,

W kwś&ćji wydania ewentualnych dalszych 
zarządzeń ustalono wprowadzenie w najbliższym 
czasie rozszerzonego postępowania sądowy da- 
raźńych, zgodnie z uchwaloną w tej ;ittierze 
podczas ostatnitej sesji Sejmu nowelą z  26.tX 
b. r. (poz. m  Dz. M. P, Ns H&),

W royśl no wali, ptócz wypadkóc/ mor­
derstwa, podoaienla. rabunku, zbrodni gwałtu 
publićznegp,, z § 85 u. k. (austr.) zarządzone 
być mogą, za zgodą .Mihisira Spr. Wewnętrz­
nych w.-porosumłiariiu w-Ministrem. Sprawiejli- 
Vości, sądy doraźne także przy ujawnianiu się 
wypadków rozbójniczego zabójstwa, zbrodni 
If/attu  publicznego przez złośliwe uszkodzenie 
kiegrafów  rządowych ! telefonów, albo też 
'przaL złośliwe dzkterrie dotyczące urządzeń lub 
-uchu kolejowego, wreszcie zbrodni

staje zmieniony w tym sensie, Ai prokurator, 
przed postawieniem obwinionego pod sąd do­
raźny, Ąiożsir Dądź- zS pośrednictwem władz po- 
lieyjńyęh, ałbo sędziów śledczych wzfjl. sędziów 
powiatowych prowadzić dochodzenie płztsz prze­
ciąg 14 dni: termin ten liczy sią od dnia 
w Którym prokurator dowiedział sie o zbrodni; 
Sędzi*' któremu dostawiono obwinionego o po­
pełnienie przestępstiipa zagrożonego sądem do­
raźnym, winien go przesłuchać w przeciągu 4Ś 
godzin, a zarządziwszy zabzymsrśe w areszcie, 
bezzwłocznie prż«kazać sprawę prokuratorowi.

W powyższE sposób rozszerzone ustaWa 
o postępowaniu sądów doraźnych umożliwi 
kompetentnym władzom skuteczniejsze ściga­
nie przestępstw, szerzących się skutkiem zbrod­
nicze; agitacji antypaństwowej; có więcej, deje 
ona wiąfózą rękojmię, iż popełnione zbrodnie 
będą mogły w należytem oświetleniu i przy 
rozwinięciu środków dowodowy ;h zostać jednak 
osądzone przez sąd doraźny, co dotychczas 
wyjątkowe wobec zbyt krótkich terminów po­
stępowania przygotowawczego miało miejsce.

Konferencja zakończyła się rozpatrzeniem 
ewentualnego rozszerzenia kompetencji i pełno­
mocnictw władz administracyjnych I i 11 in* 
stancji. Zb, U.

cycłj ńa przekroczeniu ustąwy z 27„V -------
tv/w , dynamitowej (o kredkach wybuchowych).

Dotychczas obowiązujący sądy termin o 
dpstawieniu obwinionego w przeciągu 48 go- 
•psin przód sąd doraźny jako wyrokujący, zo-

Użycie broai w obrąbie miast.
Główna Kmda P.P. w rozkazie swym z dn; 

3tHX 1922 Ka ISO zamieściła. W powyższej kwe- 
stu następującą instrukcję:

W wypadkach konieczności użycia bioiu 
w obrębie miast, w szczególności na ulicach 
5 olacach publicznych, należy w zarodzie uży­
wać broni siecznej, względnie bagnetu.

Dopiero gdy użycie broni siecznej ..byłoby 
niemożliwe (np. ze względu na odległość) lub 
okazałoby się bezskutecznym,'' mi?ie policjant 
użyć iv obrębie miast i broni '-palnej,

Z uwagi jednak na zwiększone niebezpie­
czeństwo osób postronnych, przy użyciu przez 
policję brprii palnej w miastach, polecam, aby 
w wypadkach, Kiedy użycia broni palnej w o- 
brębśe miast nie da się uniknąć, zastosowali * 
się funkcjonariusze policji do następujących 
wskazówek;

1) W wypadkach, gdy - w- myśl § 25 tym- 
zzas. Instrukcji Służb, zachodzi konieczna po­
trzeba użycia broni, może policjant bez wzylę-

, du r.a to, czy jest uzbrojony w karabin, czy 
w krótką broń palną, użyć na ideach i placach 
miejskich broni palnej, -jeśli nie jest w stanie 
w inny soosób (bronią sieczną, bagnetem) ode­
przeć zamach, skierowany na jego życie i życie 
osób postronnych.

2) W szczególności może óólicjant óżyć 
aa ulicach i placach miejskich tej broni palnej, 
w j#fcf;.'j.est uzbrojony, gdy ujęty, lub ucipkająęy 
wzestępńa" sam strzela, względnie. teroryzuje 
przechddnięw bronią palną. ,

W obu powyższych wypadkach winien po­
licjant, 6 ile możności, strzelać w poprzek" uli­
cy i baczyć, by oz llnji strzału nie było osób 
postronnych.

3) Gdy w mieścić ucieka ż eskorty, lub
przeg «resztowamem niebezpieczny przestępca, 
ale nie terroryzuje przechodniów, tylko ratuje 
się ucieczką, wówczas policjantowi uzbrojonemu 
w karabin, bezwarunkowo nie wóirio strzeiaę za 
uciekającym z uwagi na to,, że karabin niesie 
na daieką odległość, a siha’ kuSi karabinowej 
m.uźe przebić kilka osób. W tym wypadki* 
■'może ścigający policjant użyć karabinu dopiero 
wtedy, gdy niebezpieczny przestępca'wydosta­
nie się w ucieczce za obręb miasta tyją wolne 
pola., jednak i wówczas nie może być prwz 
strzał narażone zdrowie i życie innych osób.

4) Natomiast policjant uzbrojony krótką 
. bron palną może, z Rachowaniem przepisanych
ostrożności, strzelać w obrębie miasta 'za.Ucieka- 
jącym niebezpiecznym przestępcą, jeśli uciecz­
ce w inny sposób nie jest w stanie zapobiec, 
jednak nie ne. ulicach i placach publicznych, 
lecz na taRlch terenach miejskich, gdzie nie od­
bywa się ruch publiczny, względnie prywatnych 
ogrodach i podwórzach domowych.

Sfe 4?
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'Ponieważ W wypadkach ad 3) i 4} jest 
■-itycia hroni -palnej ograniczone, przeto- przy 
eskortacji przez- miasta należy zachowywać 
zowofoną czujność, względnie aresztowanych 
okuwać w Kajdanki, stosując się <1n wyże; po­
danych wskazówek, \

Nakładania kajdanek.
-Gfójyna Kinda P, P. w rozkażie - swym 

Ks 180, z  dn. 30-iX-l922 r. wydala w 'powyż* 
Siej kwestji następującą instrukcje:

Kajdanki . ft&ieźy nakładać w podwójnym;
celu:

1) celem zabezpieczenia osoby poiicjunta 
prztid napadem, rozbrojeniem, łub zamachem 
Tin życie;

2} coiem zabezpieczenia przeprowadzenie? 
eskorty samej, t- j. celem uniemożliwienia eskor­
towanemu ucieczki.

Mając na uwadze cel ad 7} winien, poli­
cjant nakładać przy eskorcie kajdanki wszyst­
kim niebezpiecznym przestępcom, za wyjąt- 
k ie p  o icb  niedołężnych, starców, iub k^łak, t j. 
takich osób. co dc których może być przeko­
nanym, że z powodu niezdolności fizycznej nie 
będą w stenie zagrozić jego osobie.

Przestrzegając esi (ad 2) winien policjant 
nakładać kajdanki:

<*) przy eskorcie kilku aresztowanych, cho- 
niebezpiecznych przestępców przez 

jednego policjanta, kując ich po dwu, lub po 
czterech s-czam;

b) przy eskorcie pojedynczych aresztowa­
nych, gdy eskorta odbywa sią W nocy, lub 
przez teren, ułatwiający ucieczkę, jak przez lasy, 
kręte wąwozy i t, p., względnie przez ulica 
miasta;

SJ jeśli eskortowany już próbował uciecz­
ki, lub usiłował wykonać zam.ąch na eskorta-

Jscegog
Sposobu nakładanie kajdanek nie można 

nauczyć przez1 opisanie, lecz przez pokaz (2?- 
demonstrowanie).

Obowiązkiem każdego komendanta po­
sterunku jest nauczyć podwładnych nakładania 
kajdanek w sposób ustalony w szkołach poli­
cyjnych, oraz wyćwiczyć ich w szybkięm i zręc-i- 
nem nakładaniu.

Przy zakuwaniu uaiojtó zawsze zwracać 
uwagę, by kłódko od łańcuszków nigdy hi© 
znajdowała' sią- od zewnątrz, czem zapobiega1 
sią rozbiciu kłódki przez .eskortowanego, o twar­
da przedmioty:
^ k aso w an ie  k o m en d y  EL P, na rcn Lublin.

AV Wobec skasowania Komisarjetu Rządu na 
Tl Lublin, Kom- Ról, miasta Lublina ropiała 
wcielona zgodnie z art. 5 Ustawy z dnia 24 lip- 
ęa 1.919 r. (Dz. Ustaw Nr. 61) do Kom- Pol, 
pow. lubelskiego.
Pztdslfcl kom isariatów  F. P, VI n k ieg u  st. 
m. W arszawy n« ok ręg i podprokurato rsk ie .

Podaj©  si© d o  w ia d o m o śc i' p o d z ia ł O k ręg ó w  
aed p ro W u raf o r s k ic h  p rz y  S ąd z ie  O k rę g o w y m  w .w ą r -  

. «©wie: ■ ,
PoriDroku- S ęd z ia

P k r ą g  K o m fc a rja t  r a tó r  Ś le d cz y
J 1 K om . P . P i Ś w ia to p e łk jZ a -  I O k r. Ś w ią tk o w sk i 

w ad zk j
2  10 2 2 K o m .P J 7. M cc iu szew sk i ii O k r. Ja s iń sk i.
?  11, 23 -» „ R ettłng iee  iii N e sfe ro w icz
* 7. 13 „■ Pawłowski IV „ Wyczański

i S o c h a cz ew
3  5, 20,. 21 i 26 G o s ty ń s k i V „ W ituńsW

K om . P. P.
S  2, 6 .1 9  K. P .P , O ż a ro w sk i VI .. P oserrtk iew icz
7  15, 17 ..*  K a ó u ssk ie w te s  V'!i „ W ęaćło w sk i
£  4 ,1 6 1 18 , B ie ja t VIII „ O io d asiaw lc*
?  .12 K om . P. P , W a s se rb e rg e r  IX „ O arb o lew sk i 

z w y łą cz en ie m  
g m a c h ó w  sądów - 

1 0  3 ,2 4  i 25 K. P .P . Ś w ie rczew sk i X „ S z y su k a
]J  . S K om . P , P. W ałfisz Xi L o te n to w lc z

i gra. ssąaów e
12 e . 14 K um . P .P .  S w lta isk i X il „ L e w a n d o w sk i

ą j  pt»«r. W arsz , S zy d ło w sk i , ,■
14 uOW. M iń sk o - ’ H e rm an  

M aso w iec , ŁRa- 
clzymirtsici

15 poi*. B ło ń sk i M o ykuw sk l
i»  pow . G ró je c k i  O o id -s te m
12 pow . S jtiertijB ” G o s lte i

w iek i
13 pow . Łow icki S k o czy ń sk ł

N adm ień,(a s ią , i t  K o m isa r ia ty  K o le jo w e  ©Bieżą 
«ic ty c h  sa m y ch  O k rę g ó w  (rew iró w ) jia d c z y c h  i P o d - 
p ro k u ra to r s k ic h  c o  i K o m isa r ia ty  P o lic ji P a ń s tw o w e j,

. *v o e r 'ęb i3  k tó ry c h - te  K n m lso rjp ty  Kol© |o6re **ę zn a jd u ją .

W ykonyw anie w yroków sądu pykoju  w, ra ­
zie sk a lan ia  nn grzywny.

Podaje sią niniejszom dc* wtodotnodeł, iż 
M-jn. Sprawiedliwości pismem z dnia 9 ,maja 
r. b. L, i . '? .  K. 303-22, w uznaniu przedąiónfa 
policji nadmierrtą pracą, postanowiło uwolnić 
organa policyjne od ściągania grzywien przy

wykonywaniu wyroków sądu pokoju (stosow 
nią do a r t ,  189 u p. k.),- w obec tego Minister- -, 
siwo Sprawiedliwości' r w . ó c l ł u  równocześnie u£ 
wagą 'sądom n a  konieczność ściągania grzywien 
p r z e z  komorników, względnie władze gminne, 
przez poiicją zaś tylko, w wypadkach wyjąt­
kowych.

W y stana  t?gółpo-pot?cyjna.
K o m e n d a 1 G łów na p . P,. w y s to so w a ła  naat©wiSjąey 

-akó lu ik  do ' w szy stk ich  K om and O k rę g o w y c h . P P, ; 
Yfs*y«tt1jbft W ydŃ aław  Km dy C ł. P. P. ■ i d o  G łów nej 
S zk o ły  P o licy jn e j w W arszaw ie.

W z w ią z k u .z  p ro je k te m  u d z ia łu  D d a łu  W yszko*  
la n ia  K o m e n d y  GŁ P- P- w o g ó ln o -k ra jo w e j.  w y s taw ia  
sz k o ln e j w e Lvov.'ie. tu t .  o k ó ln ik  hfe 335 L. dz, i-c 207 ! 
z d n ia  i i -V k i3 2 2  r. pvw zią!em - rnyśl u rz ą d z e n ia  w ro k u  
p rz y sz ły ,,, w ystaw y © ^ól.v>-po!jcyjrisj w W arszaw ie

C e le  obi* w y sław  nie. s ą  je d n a k o w e , ( id z la ł  
w o g ó ln o -k ra jo w s j  w y staw ie  sz k o in e j n ia  n a  ceł u fttze- 
d ew szy y tk iem  o d d z ia ła n ie  n a  sp o łe c z e ń s tw o , * n a s t ę p ­
n ie  z e b ra n ie  i, w y staw ien ie  d o ty c h c z a so w e g o  fójłobK u 
w z a k re s ie , szk o lflic tw a  .p o licy jn d b o  d ią  u ż y tk u  p o lic ji.

N a tó m ia s t  ce l wrysfaWy p g ą ln o -p o lłc y jr ta l  idzie  
w k ie ru n k u  o d w ro tn y m :, ch o d zi m ia n o w ic ie .,o  z e b ra n ie  
5 w y s ta w ie n ie  d o ty c h c z a so w e g o  d o ro b k u  z z a k re su  Ba? 
io k sz ta ł tu  dzlaialrio .ści p o lic y jn e j d ia  u ż y tk u  o g ó łu  p o  • 
tłe ji, n a s tę p n ie  za> o  z S a n ts E s o w a rtid  te rn  w m ia rą  
m o ż n o śc i sp o ie c z sń s tw n ,

T erm in  w y staw y  .o g ó ln o -p o tic y jn e j ^ .z e w id y w a n y  
je s t .  n a  p ie rw sz ą  p ó io w c  1925 ro k u . P la n  w y staw y  nię- 
je s t  je s z c z e  k o n k re tn ie  o p ra co w a n y , je d n a k  je s te m  ju ż  
w s ta n ie 1 p rzed staw  ić g o  w z a ry sa c h  - o g ó ln ik o w y ch .

P o d a ją c  w d a lszy m  c iąg u  n in ie jszeg o , o k ó ln ik a  
te r j o g o in ik o w jr p ia n  p o le g a m  Kaiioni K o trio n d an to m  
O kr. ‘p rz e s ła ć  m i w c z a s ie  -ją k n S jk F ó ts z y n l . w sze lk ie  
w te j  . m ie rze  uw agi, z a ró w n o  k ry ty c z n e , J a k  i u z u p e ł­
n ia ją c e . N ą ' u w a g i' te  liczę ja k o  n a  m a te r ia ł ,  k tó ry  mi 
p o s łu ż y  t ir , .o p ra c o w a n ia  p r o g ta m u  w y staw y  w ło cm ie  
k o n k re tn e j, sK o ń cz o n e j

Z a d a n ie m  w ystaw y j e s t  z g ro m a d z e n ie  w sze lk ich  
a k sp o n a tó w , c h a ra k te ry z u ją c y c h  p o sz c z e g ó ln e  d z iad z i­
ny  ó‘2!s,łaltio icl. p o lic y jn e j. Ź ak re ś lo p o  w ter. s p o s ó b  
W ystaw a, im  s ta r a n n ie j  h g ą z le  o b e s ła n a  p rz e z  o d n o ś n e  
u rz ę d y  p o itc y jn s , te n , w iey n ie jszy  da  o b ra z  u.rganiz©- 
c ji i dfiM StrioScj' p o lic ji. O b ra z  tek i w s p o s o b  p r :e |-  
rzy sty  U w idoczni, o  He p o ljc ja  s tu i ,na  w y so k o ić*  z ad a ­
n ia , w ykaże  -w sze lk ie  's tro n y ' d o d a tn ie , ' o r a z  b ra k ł w ty rn  
w zg lędzie , u zm y sło w i ró ż n ic ą  d z ie ln ico w e , pozw oli _w -
p o z n a ć  s ię  z e  Ś ro d k am i, 'jak ie m ! ro z p o rz ą d z a  p o lic ja  
.w .z a k re s ie  sw ej p racy  z aw o d o w ej,

W re z u lta c ie  W ystaw ę s ta n ia  s ię  n ie z m ie rn ie  
c en n y m  m afS rjf lH jn  d la  w y p ro w ad z en ia  k o n k re tn y c h  
w n io sk ó w , zm łe i& alących  d ó  ro z p rz e s t r z e n ie n ia  n a  c a łą  
•p o lic ję  u w id o c zn io n y ch  p rz ez  w y staw ę  ob jaw ów  d o d sc - 
riiclr, a  u s u n ię c ia  rzeczy; u z n a n y c h  za n ie c e lo w e , o ra z  
w y p e łn ie n ia  s p o s trz e ż o n y c h  b ru k ó w .

D is ty c h  p rz y cz y n ?P rzy w ią zu ją c  d o -w y s taw y  wieł? 
ką wagą* w y ra ż a m ., ż ię z e n l i ,  a b y  k a żd y  z podieglegr,* 
m l k o r p u s y  poUfcjrjhego, o  ile  p a s iać łd  m o ż n o ś ć  p o  t e ­
rnu, p rz y cz y n ił sń j j if c n a j t ry d a tn lr j  ©o za .ś ite ijia /w y sta ­
wy sw ą' n iy ś lą  • i p ra c ą . W sz c z e g ó ln o śc i pc ttecam  to  
K o m e n d o m  O kręgow ym .. S z k o ło m  'Policyjnym .- G rz ę ­
d o m  Ś led czy m , K o m e n d o m  Pow iatow ym ,- o ra z  K o m i­
sa r ia to m . , ' :

Z aznaczam  przyfe.ro, że  c h r a  w iedzieć  zs. s t ro n y  
w sp o m n ia n y c h  u rz ęd ó w  żyw e i -m e ry to ry e m r  z a in te r e ­
so w a n ie  s i s  w y staw ę , p rz e s trz e g a m  wąc p rz ó d  zd aw - 
ićbiffjsro, jiied b a iem , sz a b lo n o w e m  w yw iSjtariiem  -się z  n a ­
ło ż o n y c h  n in ie jsz y m  o k ó ln ik ie m  o b o w iązk ó w .

Z a s trz e ż e n ie  t a  sp o w o d o w a n a  z o s ta io  f ir re z  
s tw ie rd ze n ie , że  n iek tórfc  z K o m an d  O k rę g u w y r łi .wy!;a- 
ż a ły  d o  łę g o  s to p n ia  b ra k  z e in te i-e so w a o la  s ię  ro z p i­
s a n ą  w s w o im 'c z a s ie  w y s taw ą  sz k o ln ą , że  .d o ty c h c z a s  
n ie  r ia d e s j^ jn  n a  o d p o w ia d a ! . o k ó ln ik  ż a d n e j o d p o w ie -  
dzi, c o  n itilO isśam  w y p o m in am , z a s tr z e g a ją c  s ię  n a  
jjrz y sz ło ść  p rzec iw  ta k ie m u  n ie d b a ls tw u  w- sp ra w a c h  
s łu ż b o w o  a o  z a ła tw ie n ia  p o le c o n y c h .

C elem  z a p e w n ie tila  w y staw ie  je k n a js z e rs z e j  w spó ł­
p ra c y  o g ó l u p o lic j i,  p o l e c e ń  ro z g to a ie  o n ie j  p rz e z  
u m ie sz c z e n ie  o d p o w ie d n ie g o  te k s tu  w ro z k a z a c h  Ko­
m e n d  O k rę g o w y c h , o ra z  o o ró w lć  w y s ta w ę  p rz y  s p o ­
s o b n o ś c i  z jazdów . K o m e n d a n tó w  p cw izćo w y ch .

P rz e d m g z ą c  d o  o m ó w ie n ia  p la n u  w ystaw y p ro ­
j e k tu j ;  n a d s y ła n ie  e k s p o n a tó w  n a  p ro je k to w a n ą  w y ­
s ta w ą  w ed łu g  n a s tę p u ją c y c h  o d d z ia łó w .

J. (M dż/p? « r* i< te« ł jięitiofawffc&, O d d ż ia ł le p  m a 
zaw ie rać , e k s p o n a ty ,  k tć r e b y  o b ra z o lra ły  wigproiwe 6- 
rz ą d z e n ia , n ie z b ę d n e  d o  r a c jo n a ln e j  i w y d a tn e j p ra cy *  
p o lic y jn e j. ■

M am  tu  n a  m yśli tak ie  e k sp o n a ty ,  ja k  w zo ro w e  
u rz ą d z e n ia  p o s te ru n k ó w , k o m is a r ia tó w , k o s z a r ,  s ta jn i  
(w p la n a c h , m o d e la c h  i t. p .) ró w n ie ż  w z o ro w e  u r z ą ­
d z e n ia  k a n c e la r j i  i k s ią żk o w o śc i.

W o d d z ia le  ty m  p ra g n ę  z a ra -e n r  z ilu s tro w a ć  
uz i& Ł Juośe  po lic ji, z a p ^ m o c ą  z d jęć  fo tć g ra f ic z rty ć h  
p rz e d s ta w ia ją c y c h  vslawiesnjf honiuM z iu u r.o śc ią .

P. w jęc źa ia tw ia r.ie  in te r e s a n tó w  w b iu ra c h , p rz e ­
b ieg  p ro to k u i-ćw  s łu żb o w y cii, w y s łu c h iw a n ie  d o n ie s ie ń , 
b a d a n ie  p& w in tonych  Stp. .

M n o g o ść  ty p ó w  i s tro jó w  lu d o w y ch  lu d n o śc i 
w c h o d zą c e j w k o n ta k t  z p o lic ją  w ró ż n o ro d n y c h  o k o ­
lic a c h  k ra ju , w in n a  z je d n e j  s tru n y  d ą ć  w yraz z je d n o ­
c z e n ia  sz e ro k ic h  zierfi p o lsk ich , z d ru g ie j —  u w id o c z ­
n ić  je d n o li to ś ć  g o rliw e j siu żb y  p o lic y jn e j1 w trałem  
p a ń s tw ie ,

2. Oddalał tłumienia fi*'tfsltp<iec2ci. W  ty m  d z ia le  
c h c ia łb y m  w id z ieć  z g ro m a d z e n ie  n a jc iek a w sz y c h  o k a ­
zó w  n a rzę d z i, u ż y w an y c h  p rz e £  z ło czy ń có w , u jela ł ten  
p r o je k tu ję  % m y ślą  o  ‘po.dw ójnym . celu :

' 1) Ą to ro a d k e n ia  n a rżą d z i d la  z a p o z n a n ia ,  z r lm l
o g ó łu  p u lie jf  d ia  celó w  zaw odow ych ;

2) z  t ą  m y ślą , a b y  w te n  s p o s ó b  w y k azać  dż la - 
ja ln ó ść  po lic ji w aakre^ie ś c ig a n ia  p rz e s tę p c ó w ,

N a rzę d z ia  p rz c ia p a n y c h  z b ro d n ia rz y , k tó r e  na - 
d e i i ą  p o s z c z e g ó ln e  u rz ęd y , n a le ż y  z a te m  o p a trz y ć  o d -  
p o w ie d n ie n ii, k ró tk ie rtii o p is a n a  o b ja ś r iis ją re tr .i  zaró w ­
n o  s to s o w a n ie  p o w y ż sz y ch  n a rzę d z i, j a k  i o k o lic z n o śc i, 
k tó re  to w arzy szy ły  oirr.y p o c h w y ce n iu  spraw ców 1 p o ś ił-  
iw ją ry s ii  s ię  n iem i.

Tu d o lą e z rć  m o ż n a  ró w n ie ż  • fo to g ra f ie  p iż s s tę p -  
ców . lub c a ły c h  b a n d , ? p o d a tn y m  d a t y . ich  u ję c ia .

w z g ląd ń ie  rozb ic ia ,, f o to g ra f je  k ry jó w ek , g d z ie  z o s ta U  
6 w c z e p i  itp , . __

W‘ o d d z ia ła  ty m  « » a !e * r  w reszc ie  z g r o p ia t i^ c  
w s z e lk ie -b o h a te rs k ie  lu b  p o c h w a ln e  w y s t ą p i e ń ^ tu n K “ 
cjonarjti.szłjW  w zw iązku  z o c h ro n ą  łu p  u ra :0 * a r» j« -k 
życia, zdrow ia i m ie n ia  o b y w a te li, a włąc u z n r m a  o « o z  
i in s ty tu c ji, w zo tąd n ie  o  He tó  m ozljw e ż d ją ę ia  ^  
g ra tic z n f .  o d tw a rz a ją c e  p rz e b ie g  d o n io s ie jsz y c li  w y d 1 » 
rz e n  s łu żb o w y ch . . ,

3. KapjffiM poległych P ro je k tu ję  u tw o rz e n ie  -b'--;’ 
c ja ln e j kap licy  p o le g ły c h , z fotogra(ją*p*. wszystkie** 
ty c h  s„ p. p o lec ły c ti fu n k c jo ń a rju sz ó w , k L irzy  p o g i jęi i 
w w a ic e  i p rz e s tę p c a m i.  W k ap liczce  tę j  u s -a w io n o b y  
z a ra z e m  s z k a tu łą  n a  o tia ry  d ia  w dów  i s ie ro t  p o  PO* 
lęgfoeTii lu b  z m a rły c h  pdftęjantaćl} .-

4. I M #  szkolny. D z ia ł t e n  w in ien  obrazow a* , 
w s z e c h s tro n n ie  d o ty c h c z a so w y  d o ro b e k  _po,lep  w » * .  
k re s ie  s z k o ln ir tw a .

D ział te n  w in lrn  b y ć  u tw o rz o n y  p r z tz  z g ru p o w a ­
n ie  I j g o  ro d ta j t i  e k s p o n a tó w , ja k  c a ło k sz ta łt  
w ydaw nictw  p o lic y jn o -sz sc ln y c h , o d n o ś n a  
sz k o ln a , fo to g ra f jb  p rz e d s ta w ia ją c e  d z ia la iiio sc  £ŁK^ C 
p o licy jn y ch , p o m o ce  s z k o ln e  ( ta b lic e  d o  j  a r  *- .  
n ictw a, o k azy  d o  n a u k i s łu ż b y  śiedcztsj iip-j-, ,

4, Oddział w ojskw y działał.fiiM potupi. L e w in  
Z ap o z n an iu  się. z  d z ia ła ln o ś c ią  p o lic ji  w z a k -a s ia ^ w e j-  
sk o w y m  propi»iViJję u tw o rz e n ie  o s o b n e g o  d z iz tu - L ^ ie t 
te n  m oż® p o w s ta ć  p rz e z  -e b ra n ie  i n a d e s ła n ie  w szsi*  
k ic h 'e k s p o n a tó w , itió tiaby  c b rą z o w a ły  ży c ie  i iz ro ,U | 
n o ść  2i?. pp . z lo ż o o a g o  z tu n k c jo n a r ja s z ó w  r o  -
o ra z  o d d z ia łó w  p o lic ji k o n n e j. . . . .

O c h ro n a  p rzed  in w a z ją , [tracę  e w ak u a c y jn y  ł o b ­
s ta w ia n ie  p b jrk tó w  w o jsk o w y ch  n a le ż y  rów nie?. v 
uw zg tędn ić ,

5.* Oddział ufiindurmmwia i uzbmitnis puiicjd Z* 
w zględu  n S  to , że  w p ierw szy ch  la la c h  tw (* f£e '*»  . 
n o ro d n y c ii  p o lsk ich  o ią a n iz a ć ji  b e z p ie c ie ń ł t - ła  ( s tra ż e  
m il ic ja 'i  tp .)  p o g a d a l i ś m y  n a jro z m b tts z e  ty p  • u m u f t  
d a ro w a n ia , w sz c ze g ó ln o śc i o d z n a k  p o lic ji,  n a le ży  po  ­
s t a r a ć  s ią  o  o ry g trra iy  d a w n y c h  m u n d u ró w , iub  <• ,_c ł‘ 
.zdjąCiń czy  ry su n k i, o ra z  n a g ro m a d z e n ia  ro d z a jó w  o io *  
n i u ż y S a n ę j  p rz a e  p o lfc ję .

7. Oddsieit prac fx,ukejoH.arji‘$.*v}t> jlóutj* ?■" dtitdsń* 1 
*y. a^tyałyczuc.i i śfurtu. W ty m  d z ia le  n a le ż y  porfiie 
c ić  p ra c a  w y k o n a n e  p rz ez  fu n k ć jo n a r ju sz ó w  p o z o  80* 
dzi.-jami s łu lb o w e m * , a  p rz e d s ta w ia ją c a  w a r to ść  a r tv v 
s ty c z n ą  z z a k re su  sz tu k i w o ln e j w z g lęd n ie  'H osow sne?

P rz y c zy n ien ie  s ię  d o  o d k ry ć  z d z ie d z in y  O J W - 
s łą j  o rc jje o lo g ji  z d o b n ic tw a  k ra jo w e g o , n u m iz m a ty k  
i i. b,

, . ■ Wszelką 'ko .tespnndensj'©  w sp ra w ie  w y staw y  nó- 
loży  k ie io w a i- d a  V />działu i-y o  K m dy GŁ. wysyranii- 
e k s p o n a tó w  ro z p o c z ą ć  n a le ż y  b e zz w ło cz n ie  r*0 u  ttd r"i  
sc iu  G łów nej S zkoły  -Policji. (C iep ja  13,1.

K o m e n d a n t G łów ny P o lic ji^
*—I) w/z II. WurJędii-.

B ibjjb teka przy Hómcndsfe pow łataw ej?
ElifikcjonatjusZe P.P. pnóuaiu łuninifickiB*” 

ąo (ołir. XIV) ZS inicjatywę koritan^anto^powui- 
tu Ludgarda' SomfcoWteza ? 'aspiranta Bolesław* 
Fedefowic^a, poslar,owili założyć własna bibijó* 
tek« beletrystyczną i ogółnoks^tajłcącn. Dte 
•ztsaii/owania tsgo 120 funkcjonarjoszćft' opo- 
datkówało się po 10f?0 fnk. w pierwszym mię- 
siącu i po 500 w dalszych na żEkvvp książek- 
Po zeb. Riiiu w ten sposób 300.000. zakupiono 
w Warszawie okoirć 500 tomów, Która .stór.o* 
wić Sędą zawiązek bibijipięjki. .Składką na daiszy 
rozwoj biblioteki trwa.

W ten sposob dzięki inicjatywie dzjełnyęń 
jednostek i dobrej woli ogółu na kresacli Rza^ 
czypoypolitaj, zd.ąia od środowisk -cywkizat” 
powstanie bibijatek© wiedzą i kultury.

Czynowi t«mu należy najgcrącaj p r z y k S i*  
snsć i życzyć, aby piękny przykład policji łu- 
ninieckffej znalazł jnknajprądzej naśladowców.

CD SŁYCHAĆ O POLICJI ZAGRANICĄ.
t _

Ohiiiajo Daily N ew , Pizy dyrekcji paficjf 
w stanie ftrizona, otwarto ku-rsa mies:ącsna„ 
mające na esiti wprawianie oiób prywatnych 
do samoobrony oraz do pomocy policji w wal­
kach z bandytami, rabusiami i t. p. Na kursy 
bezpłatne są przyjmowani mężczyźni silni, 
zdrowi i o iia możności wyrobieni sportowo. 
Nd pierwsze kursy, odbyta w lipce r. b. zapF 
sała się tak iic%na partja kandydatów, iż cześć 
ich dopuszczono dopiero na kurs rią stąpny. Do 
ćwiczeń są dopuszezr-ni wyłącznie ludzie, mo­
gący poważnie wylegitymov;ać sią z uciciwejr: 
sprawowania.

Winter N?itas Jmmui. Funkcjonariusz po- 
Sicji wiedeńskiej, Chrystjen Schrniede, za wiedzą 
swojej zwierzchności przedzierzgną? sią w szu­
lera. Sdfemiede. rozpuścił pogłoską jakoby za 
nadużycia został wydalony t, policji i oddał sje- 
grze szulerskiej w karty. Dopomógł mu go 

■ iTeao wysoko rozwinięty talent manewrowanici 
1 fałśzywemi ■ kartami. Należąc do bandy szulcn’-* 
skiej S. wkradał sią do -licznych pakątnych 
domów gry co pdzwoliło wydziałów: śledcze­
mu wyfepaą ‘licziią zgiają właścicieli domów 
a ry i ich stslyco klientów. W czasie tych po- 
izuklwan, iwywiadowca wieiekroć był areszto 
wańy przez policjantów, którzy go nie zna5* 
lub nie poznawali.
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Z urim er Bund&sztiitmg. Według obliczeń, 
dokona,-ij-ch przez urząd statystyczny państw o­
wy w Zurichu (Szwajcarja). Koszty utrzymania 
w tym kraju, w ciągu czasu od 1 stycznia bo 
końca ma.ia r. b. zmniejszyły się tylko o 3 pro­
cent; Wobec nierozwiązanie się jeszcze kwesłji 
d row źny żywności oraz braku do tego  pozy­
tywny ci) widoków na bliższą przyszłość, dy­
rekcje policji w więks?ej części kantonów, nia 
uzna/y za możliwe ograniczyć poborów pod­
władnym funkcjonariuszom o czem uświado­
miły swoją władzę. Ministerstwo spraw w#w- 
rięh tnych  wystąpiła do‘ ministra ękarbu przed- 
Sttówieniam . konieczności utrzymania cyfr na 
piece policj: w i v 1923 według budżetu tego­
rocznego.

N . T .  Glebe. D la  policji stanowej (rządo­
wej) konnej w Ameryce, ..został wprowadzony- 
c o  wy rodzaj sportu, mianowicie p iłki „konio- 
toczna",■ popychana przez konie Stwierdzono, 
Iż nowy c-port dii-zła bardzo dodatnio zarówsjo 
na jeź'dżcóv/ j.łk i 'wierzchowce, W pierwszych 
rozwija z ręczność,w  drugich odw agę i śmia­
łość w zdobywaniu i omijaniu zawad i przesz­
kód, flowy sport zasadza się na. tem , iż po- 
ikjanci konni, pudzie!sn3 na dwJe partjte, starają, 
Się za pom ocą łbów swoich wierzchowców od­
rzucać na przeciwników piłkę olbrzymich roz­
miarów, której średnice wynosi 4 metry. Wszyst­
kie dzienniki amerykańskie zamieszczają zdjęcia 
ćwiczeń, Głaz rezultaty partji rozgrywanych przez 
Szwadrony policyjne* O wygranej stanowi więk­
sza iicyba odrzutów piłki.

B eriim r Tagblidl. W szkole centralnej poli­
cyjnej ;w Stckholniie, również we wszystkich 
szkołach obwjlBpwych W Szwecji, znacznie 
rozszerzono wyidady ratownictwa. Wszyscy fcink- 
cjonarjósze policji, państwowej, podczas, peł­
nienia służby zewnętrznej już zostali zaopa­
trzeni w apteczki kieszonkowe, z najpilniej pe>- 
trzęónem ; lekarstwam i i opatrunkami.
<JI llfcll i  l ■— u .   .......................... . i ■ „,.w , b»

GŁDSUZNANiA.
O trzym aliśm y o d  K«$hr-ńdy P, P, po,w, płock iego 

k o p ją  p o m |sz e g o  iiattf} Pu blika  jam y - go . ja k o  jed en  
z g ło só w  uznania jakim  s ię  c ieszy ł zm a rli"  w t łu ;3 P i l : .
b. r, na ty fu s p lam isty  fu nkcjon ariusz  tam te jsze j policji 
i .  -p. B ie lsk i; Kuto,- iisti* v . Jan - Karczewski,-'ptńurszech- 
r.ię  zn an y i. .szanowany, w ielce ab yw atferziam i p łock ie j, 
p rz e ś ła ł w raz z fisiem  Sto tysięcyTm arefc d la ró d z n if  
p o zp & ta ie j po zniailyyn dzietnym  p ra rsw n ik u  p o lic ji. 
N iechże nam  w o łn ó  będ zie , o g ła s s a ją c  list poniższy, 
p o d k re ś lić  o fia rn y  czyn p. K circzefeskiego,.jako syrapył- 
życzuy o b jaw  uznania d la człow ieka, kióęy. T iie g d y ś  
Z narażen iem  sw e g o  stan o w iska , sp&łuTł obowjifeflk va- 
jkazany mu przez uczciw ość,

B U  KOMENDY f Ć L i C J I  PrttkSYWOWF.ł 
W Pf.OC.Ktl. ;

IfroMu, da. 1 -1 U 1922 r,

•W koń cu roku 19 14 ' dw aj kozacy 6 pułku łb ń .  
s k ie g o  w ykon ali szereg  'bandyckich n ap ad ów  w okbi.icy 
Iłró b in n , m tęd śy Innem i: tia p. P tóską z N ag ó fii, ń a  p . 
K v ;« s ieb o :rsk ą  ż W em pił' i na rSfeznika z, P ło cka  K apie- 
k ie g o , którem u pod B rzech cw em  zastąp ili d ro gę  na 
s so stp  i pod groźbą zarńordaw aiiia  zrppow aii o trzym a­
n e  te g o ż  dnia za-w ęd lin y  w D robin ie 130 0  rb. K u p iec  
dw przyb iegł do m m ę z p ro ś04 ó  u jęcie  s ię  za nim, 
P o n iew aż  pułkow nik oWkgo piiłk& kozack iego  kw atero- 
yt4t naO w czas u m nie, zw róciłem  s ię  doń z p rz e d sta . 
wie n iem  potrzeby śfedztw a. Żam iasf. żąd an ego  ć led r- 
t jr ą  jed n akże, pułkow nik  z a g ro z ił mi o d d an iem  rnię, 
p e d  śąd . jeże li w ciągu 2 dni nie w ykry ję  „p rzek lętych  
p o lic z k ó w , K andytów , przebranych  ,z«e k o zakó w ” i' nie 
c o fn ę  potw arzy rzu conej ro sy jsk ie j a m ji .

W wielkim  k łop ocie  zw róciłem  s ię  dó ó w czesn e­
go  w ach m istr » aoiicji ro sy jsk ie j w D rob in ie , o b ecn ie  
.znismegry B ie lsk ie g o , O kazało sfę, że B ie lsk i w dzień 
ru p u d a  kozaków  nu K ąp irk tego , w idział jakich ciś Ż 
ko zakó w  w sk lep ie  gdy-ów  rzeżnik o d b .e ra ł za wędir- 
uy BOĆ! rb. K ozacy , w idząc p ien iądza, zap ytali: „skąd  
tu'  taki bpgfkty k iip ięc ?" , a dow ie,a-iaw szy s ię , że. 
Z Płocha, wyszli ze sk iep ił Siedli na ku n ie  i wyjectiari 
sż o są  p ło ck ą  (1 na niej, o 4 w io rsty , d o ko n a li rabunku}.

B ie ls k i; zain trygow an y zachow a niem  .wiję koza 
ków , przyjrzał im się  dobrze i Stw ierdził, że byli oni 
?. D robin ie zaręćw ić  kw atery dla' 6 patku dofrcow, 
k tóry nazajutrz Sjrięgnął. — M a ją c  to d a n e  i d esyć  d® 
k isd n y  ry so p is , szczególnie, jesm egu k o z a k a  i wirfząc, 
ż e  BiefsUi go tSw  św iad ectw o sw o ja  stw ierdzić u rzęd o ­
w o  udałem  sie  do  d ow ó d cy S-ao- korp u su  K aw alery j­
sk ie g o ' je n e ra ła  'R o p p a j który ru z sa ż a l Ja jtera to w i ńia- 
żesim ewskierriu p rzeprow adzić śledztw o, a  jed n o cześn ie  
p rz y ją ro d e m n ie  sz ć ie g ó ło w e  zezrisnie, .żeby- an ieinoź- 

łkw ić krętactw o s A c h  podkom end nych , — ł m imo 
u s iln y c h  prób jen , K iaksim cw sk iego  z a iu sz a w a n ia  sp ra­
wy, śledztw .) dzięsi odw ażnej uczciw ości -B ie lsk iego  
Łryło przeprow adzone, k ozacy  zdem askow ani i ‘ oddani 
p od  sąd  p c law y. B ie lsk i, n ie  m ając  nic o acn in ie , d la 
p raw ay naiaził s ię  bardzo, w ykazu jąc n iep rzeciętn ą 
Uczciwość na trudnym  dła po łałta  sta-iów isku .

Pragnąc,'by fski-tan.nia /ostał aapoińnłąhy,po- 
dąję gó a_o wiadomości komendy w Pfocku: 'Że Bielski 
ryzykował', bardzo dużo, niech świadczy fakt. .*«• jen, 
.Makfilmowsfti tń? tego czasu szuka; najbezmyśiniejszych 
pretekstów, aż za strzał do psa wściekłego oddał m ię 
pod sąd połowy, jakobym podawaj sygnaf niesncoin. 
Salwowałem się. ucieczkę jadynic. a rnamtćk diejl stf- 
If6łaem‘( zniszczenia. Olz uczczenia postępku & i* isk ia -

g o  składam  na ręce Sierżanta P olicji w D robinie m arek  
iCO-W (sto tyeięry) z prośbą o doręcznle wdowie po 
Breisłcim, ” 1

2  pow ażanism
" (■—) " an  Xa ra*!»# zil.

K R O N I K A .
Z TYGODNIA.

SPRKWV zaGRfliHiĆZwSi 
W1 Mttdauji podpisany zasiał układ, mpcą któ-. 

rega Grecy w ciągu miesiąca wycofają się i  Tracji, 
-.która . frbsadzooa . Pędzla przez wojsku sojusznicze, 
'Władzę cywilną i policyjną w Trzej] obejmą Turcy

'StiaiłK wtdutff mfoiifcćkiej sprowadził w Niemczech 
gwałtowny Wzrost drożyzny, W ciąga września cena 
kosztów utrzymania wzłhsfa o .61 &

ńi.gpg.iiw') TJhjfdu wfrgsfii jast poważnie zachwia­
ne i  powału ■n.tapowpdzen j-go1 polityki na ;VsvboJzie.

. .Szereg poważnych organów prasy angielskiej, które 
ćtfttyCiczHf stałe popiwrety i^go politykę, ooatnle wy­
stępuje pn*r;,vkc nitmu.

W  (!*criia<;h utworzył Się no«y gabinet pod 
przewodnictwem Svehii. kjerbwplctwo" spraw zagra- 
n i ć ż n y c b  pozostało p» dewnetmi. w rękach  Benesza..

SPRfiWY WEWrtĘTRZHE,
Firnem  Sejmu województwa śięąKie-

go odby*a się dn, 10 października. Przewodniczyła 
najstarsza• 'a-lekłćm pos, Oniańkpwśka, zasniźohe dzt#-
łńCZKa narodowa na Górnym Śięsicu. V/ imieniu w Ind z 
Centralnych witał Sejm Ś:ąsxt prezydent ministrów 
dr. Nowak.

Ż+ii*tieo:w Roi* Kolejowa uchwaliła od tln 1 li- 
stor-Bfin r, f>. tn ryfę  o so b o w ą n a  k o l e j a c h  podn ieść
0 'iCO‘/0, vovarową zaś a óCże.

W iijjp^prie wybuch! strajk pracoyrriik.iw tele­
fonów.' '

Zjmtt OtKp-ednego SEmiarst/0tmt Mternkiliimego od­
był sią w.Warszawie-dh. 6 i 10 pażdzlernik-3; pod prze.

1 WodhSćtwerh p o i ,  d an a H u in ickiego. U ch w a lo n o  sze­

reg w niosków  w. sp raw ię w ychow unja- j . w y kształcenia, 
rzem ieślniczego, buriowy kolonji rzem ieśln iczych  l o'r- 
jjBńlracji han dłow ęj i ' kredytow ej,

jPftsęif %m[f. Shwkław Grabski, wrezas Srj,(,ówej 
Komisji spraw zn-granicznych -odznaczony został krzy- 
żesn 'Homandorskiiu Gwiazdy Rumuńskiej.

f.jęw<ł»?%" iź-tnimliwctyotpctMĄi  w G dań sku p , 
PłMćirtski 00 ó-cio dniow ym  p o b ycie  w G e n e w ie  w cha.- 
rnklzrzb d e le g a ta  rzędu .pólsićtego- n u -se s ji L ig i t i a r a - ,  
a aw  pow róci! z G enew y do G d ań ską  -i o b ją ł u r ;e r 
iłowanie.

XiMsuM Konaj* Granmsiw na jj/schodzie prze­
k azała w ład zo in państw ow ym  odcinek gra n icy  p olsk o- 
u k iajń śk iaj na W ołyniu— ód Słttczy W ołyńskiej koro 
w si S z o p ą  ap  KiUkijeftd ■ .włącznie-~~w p o w iecie  rówień* 

skim . D otych czas p rzek azeń o  w ładzom  p aństw ow ym  
332,1 .kilometrów.

Dnia 10 b. m. poselj nadzwyczajny 
iajninister painomocny RYeczypospoiitaj francuskiej 
de Bańa^eu- óuwredalł w..Biurze Ministerjum' kolei ie- 
Is2nycii. wiceministra - Juljaua Ebęrhąrdta, któremu wrę- 
czjł krzyż komandorie! fegjt honorowej.

um  tl^ iego .

Uroczyste otwarcie sejmu śląskiego od- 
L y io  st© w  g m a c h u  w ó j« w ó d i i 'w a .  D o k o n a ł  
otwarcia prezydent ministrów No wał;, Witojąc 
•sejm śląski ;v ynlęnlu Naczelnika Pańsiura 
i rządu . połskiezjo, prezydent ministrów powo- 
fał na przewodniczącego posła Ornańkojwską, 
jako najstarszą wiekiem z pośróo posłów. Po­
seł Ornańkowska, zysiadłszy na krZeśla mar 
Jzaikowskieni, zwróciła się do ogoła posłów 
z  zapytaniem, czy który z nich nie rości sohie 
prawa do objęcia przewodnictwa 7, tytułu star­
szeństwa. Q dy  ze streny  sejmu nie było sprze­
ciwu, przewdanieśącya poseł Omańkowska roz* 
poczęła urzędowanie, powołując na sekretarzy 
pogłów Szymkowiekównę i posła Fojkisa, jako 
najmłodszych wiakiarn, pocrem  wygłosiła prze­
mówienie Hp witalne.:

Nuatępnie sekretarz Fojkis odczytał depe­
szę od hSsczeinika Państwa, suhdelegacja pol­
ska do spra w cieszyńsko - spisko -  orawskich 
1 w ojew ody lubelskiego Moskaiewskiego, z kolei 
przewodniczący posał 0»nańkov/ska poprosi­
ła sekretarza o odczytanie dekretów, wydanych 
przez wojewodą, w porozumieniu z radą woje­
wódzką, poczem sekretarz poseł Fojkis odczy- 
tdł tytuły wszystkich dekretów,

Zkrnyknjąc pierwsza posiedzenie sejmu 
śUskieąo, przewodnicząca Omaukoweka. zapo­

wiada następne posiedzenie na piątek i 3 I>. nu,
0  godz, 15; 2 następującym  porządkiem dzień- 
nyrrf 1) wybór prezydium, 2) przyjęcie tym* 
CT6śov,ago regulaminu obrad sejmowych. Pó- 
siedzenie zamtcniąre zostało o g, 17,10.

2e względu na akcję wyborczą do sejmu 
Rzeczypospolitej, która absorbuje przywódców 
partjrj; powoduje zaognienie stosunkó w między 
stronnictwami, si.-tm śląski po ukonstytucwanśu, 
które s;ę odbędzie w piątek, będzie prawdopo­
dobnie odroczony i zwołany dopiero po 12 
iistopaaa r. b.

Dnia 11 b. m. o gudz. 4-ej po południu 
odbyło się oierTrsze posiedzenie komisji regu- 
lamjńowej, która praed wystąpieniem do obrad 
rrad projektani tymczasowego reguia.nlnii, ukohf 
stytuowaia się v/ sposób tpa.hępujący: prezes 
poseł Rumpteld (P. P. 5.), 1 w iceprezes Sabas 
(Klub rłierr..), sekretarz Fronobis (N. P. R.),

Projekt regulaminu, opiacowany przez 
województwo, referował pos. Korfanty, Zarzz 
nu początku oh^ad posłow ie niemieccy: Sat-as
1 Szczepaniok dóMagaii się tłumaczeni^ nh ję­
zyk ijiemieckt cytowanych artykułów projektu 
i kilkakrotnie ponawiali to  żądania, które jed­
nak odrzucono.

&«> artykułu 5-gó, który yłosi, że językiem  
ro-zpraw sejnui jsst ięvyk polski, a w granicach 
338 sit, konwencji genew skiej dopuszczalny 

. J 6 s t  J ę z y k ,  niemiecki, przyjęto poprawkę, ź»  ję­
zyk niemiecki do|®Szczalnjf jest tylko w roz- 
prawach ustnych. W obec tego  w ie lk ie  akta, 
druki j pisma sejm ow e redagowane będą w ję ­
zyku polskim.

Przyjęto również poprawkę, w myśl która] 
poseł niemiecki może, o ile teye zepregnle.- 
rtdczytać sw e przem ówienie po polsku.

Poza tem  z  m alemi zmianami prfyjęlo 35 
artykułów projektu.

KRONIKA WYBORCZA,
Wyjaiiniiuia G«tier< fiomlsafjatu Wyborct >

Żv wiejis stron oErzymsi Generuiiij Komisars 
Wyborczy wiadomość, ża zachcdz.-; tradnośc*. przy zgtó- 
sianiu przyłączenia łist okrę^owyOi- do list państwo­
wych, z przyczyny, że oznaczenie listy okręgowej ró­
żni sią choć nieznacznie od ustalonego przez Państwo­
wą Komisją Wyborczą oznaczenia- listy państwowej. 
Pizepia art. 57*1 ord. wyb. siajm; jest niswątpiiwie jn- 
sriy. Z ilfugiej jaduatc strony należy uwiglĄdriić, se 
ternjin do złożenia list okręgowych' zbiegł się -prawię 
z chwilą ostatecznego ustale-ia list państwowych, tak, 

,-2e'5tTOnnićłva zgłaszające oicręgawe ,4l»ty wyborcze, 
nie mogły ruieć wiadomości o tem, że nozwii ich listy 
w Państwowej Komisji Wyboręzsi alagnle zmianis, 
Je/el: , e.le.n aaszecit taki wypądęk, jak z listą państ ,vo- 
wa Ns-5, w której oznaczeniu Koi.tisjz! dodaja jedriu 
słowo, to nie można od.-zncać głoszenia a p;zyjącij' 
nie, skóro pełnomocnik listy uzupełni oripówiedniu c- 
znaczenia listy okręgowej. Pełnomocnik listy jesK bo­
wiem według podob. art,. 49-4 ord. wyb. sejm. uprą 
wniony do przeprowadzenia takiej zmiany. Podobnież 
•gdyby na przysiad w zgłoszeniu Polskiego Stroruclwa 
Ludowego a przyłączeniu do Listy państwowej % i 
dodano myinia w iiście okijagowej iitery (P. S, L), 
które są w ouiMczeiiiu; innej listy państwowej liNs J), 
to należałoby zwrócić na to uwęgę pełnomocnika' 
i wezwać go, aby skreślił ten dodatek, jeżeli pragnie 
przyłączenia listy okręgowej do listy pcństwowęj.

K K d y  m a j ę  g ł a s f l w s ć  s f u ż J w w s  zająel 
f f  dniach 9 i lE iistapedal

Urzędnicy l robotnicy kolejowi i pocztowi, 
z uwagi na rodzaj zwago zatrudnienia, rn&ęą nie 
ziiałeić czesu dla odds da głosu w dniach 5 1 12 
listopada. Ponieważ; trudno jest pozbawiać prawa 
piosu ęonajmniej kilkunastu tysięcy obywateli, by­
łoby więc wskazane, aby ; generalny komisariat wy­
borczy uprzedził, w jakich., - terminach' glosować 
winny wyżej wymienione katagortę obywateli. Ta 
dla przykładu przypominamy, ie  w plebiscycie śląshiui 
.funkcjonariusze policji i inni, którym stuiba rue po­
zwoliła na oddanie głosu w terminie przepisanym, 
a więc w dn. 20 niarea 1921, uczynili ta p tydzień 
wcześniej — dn. 13 rna ĉa.

Zakaz sprzsdaiy napoi alkaheiewyeh sd 
t  B o  5  i  o d  i d  d a  i x  t l s ł e p a d s ,

Wojewoda warszawski nakezai rozplakatować 
rozporządzenie, dotyczące całkowitego zakazu sprze­
daży trunków alkoholowych oti dnia 1—5 i od 1Ó—12 
łistopada wtączrde.

Za przekroczenie niniejszego rozporządzenia g c- 
zi kara administłacyjtTa zis pierwszym .'azem 2Ó.00u 
mk. Iub miesiąc arssrtu, za drugku i90.000 mk. lub 3 
miesiąc* ere9zta. '

ADMIMSTAACJA,

H t ia l e t a r  S p r a w . W e w > ie tł« n y « b  p. S a*  
mżKottó Ub I ś r s y u i  #«*ł*fcw." l!-X r. c. p. ;n;n!- 
eter Kamieńśjfl w towarayalwi* Wojewody Rymara i in, 
dokonał ebjzzriu powiatów \4ojewóaztwo górnośląskie* 
go. DKsJsInoSc władz miejscowych spot«a!a się z .U2na- 
,ii4m p, Ministra 'óamiehildego
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i ł a f s r i j - ć t  S y n s i  B .  W o je w ó i l i - -
k-j& l ntB. CU Ś l ą s k u  ja k o  c ia ła  u s ta w o d a w c z e g o , od- 
wylo » lą  S"X. r . b .  Nia p o s ie d z e n iu  ty m . './o b ra d o w a n o  
f jjsa« n jlrzó d  n a d  s p r a w y  o c h ro n y  S o k a tu ió ^  i lich w y  
im lełsfcanSow ej. P o  d łu g ie j -dj/sffuśji p rz y ję to  z g ło s z o n y  
>«rs*t W o jew ó d z tw o  p r o je k t  ro z p o rz ą d z e n ia , w m ysi 

*' w n io sk u  T. TL W. R o z p o rz ą d z e n ie  t o  p rzew id u je  p o d ­
w y ższen ie  c z y n sz u  m ie sz k a n io w e g o  o d  1.70 o  S& Lproc. 
w  s to g u n k ti  .d b  ęzy riszu  .z d n ia  l-VIS*19f4 .r. P rz y  iibkfe- 
la c h  k a ż ą c y c h  a is  tran .tłu  i  p rz e m y ś li;, zw yżka t a  wy- 
n o s iu  b ę d z ie  1000 p ro c . R o z p o rz ą d z e n ie  u s ta n a w ia  
w  k o ń c u , ż a  w u r.cęd ech  m ie sz k a n io w y c h  w o ln o  1 zs 
tm d ń ia ó  ty lk o  t e  o so b y , k tó ry m  p rz y s łu g u je  o b y w a­
telstw ©  p o lsk ie . . . •' *

N a s tę p n ie ;  p rz y ję te  w n io se k  p. K o n su la  K ow al­
c z y k a  w s p ra w ie  w p ro w a d z e n ia  n ą  G ó rn o ś lą sk ie j  częśc i 
w o je w ó d z tw a  ś lą s k ie g o  w a lu ty  p .o u jd ę j L p ra t^ iłą ty k i: 
u r z ę d n ic z e j  p o lsk ie j.  O d n o ś n e  w ydziały  .w  wojewo-i?;1 • 
tw u ę h  m a ją  o p ra c o w a ć 'O d p o w ie d n ie  w n łu s k l

P o  •’d łu ż s z e j ' d y sk u s ji  n e d  w n io sk ie m  ■wydziału 
a d m in is t r a c y jn e g o  w sp ra w ie  u d z ie le n ia  po ży czk i -w wy­
s o k o ś ć ' jO  m iljo n ó w  rńk. n ie m . d la  tp. K a tow ic  iiu »u~ 
dow ts b a ra k ó w  m ie sz k an io w y c h ; p o w ,ję ła  T, R, »V. nu- 
. 'ręp U jące  u ch w ały :

T y m c z a so w a  R ada ,W o je w ó d z k ą  zg ad za  s ię  u a  
u d z ie le n ie  k re d y tu  d o  w y so k o śc i 100 m ilio n ó w  m u re k  
n ie m ie c k ic h  u fa  W o je w ó d z tw a  Ś lą s k ie g o  n a  ukończenie* 
ro z p o c z ę ty c h  budów !}, Iub  te ż  b a ra k ó w , 50  tn iijonów i 
m a re k  n ie m ie c k ic h  z  p o w y ż sz e j su m y  p rz e z n a c z a  s ię  
d la  m . K a to w ic  n a  b u d o w ę  b a ra k ó w  [m ieszkaniow ych  

M iędzy  in n ern i p rz y ję to  ró w n ie ż  p r o je k t  W spfŁ w łe 
u d z ie le n ia  u rz ęa m k o n n u ro je w o d z tw a  ś lą sk icc jó  je d u o m ie -  
s ię c ż n ę j  p e n s j i ,  j a k o  zaliczk i n a  z a k u p y  a r ty k u łó w  żyw™ 
o b ic io w y c h " i O pału  im  z im ę . W  cizęści c ie sz y ń sk ie j 
w o je w ó d ż ts /a  Ś tę sk ta g ó  o b o w ią z u ją  p rz e p isy  p o ls k ie  
w  sp ra w ie  u d z ie le n ia  za liczk i ,2 !Ub 3  m ie ą ią ćz n e j p e n ­
s j i  d ia  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,

W k o ń c u  o m a w ia n o  sp ra w ę  p rzy jęc ia  p rz ez  zu~ 
r z ą d  H u ty  B ism a rc k a  '% p o w ro te m  d o  p ra c y  7Óft ro ­
b o tn ik ó w .,  ,

T y m c z a so w ą  Racja W cjuw óozkn  uchw alili, p o czy - 
• n ić  w sze lk i*  k ro k i -ku tchnu,- a b y -d y re k c je .-H u ty -B is ­

m a rc k a  p rz y ję ła  z  p o w ro te m  w y d a lo n y c h  ro b o tn ik ó w ,
■ Aż-'-' 4  ł ik -o n s ty fn o w an ia  s ię  sę jfn u  i w y b ra n ia  

p r ż ę z  se jm  w r ry ś l  g ó r n o ś lą s k ó s g o ^ s ta tu t t i  ó rg a r i lc z ń e g b "  
s ta łe j  R ad y  W o jew ó d zk ie j Tym czi R ad a  W o je w r 'z a c h o ­
w u je  s w e ,  f u n k c je , j a k o  n a jw y ższa  w ład za  a d m in is t r a ­
c y jn a  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u .

S a b o t a ż  w ^ c t o S h t o ^ d i u f h i p s I s k i  . j  , r i r . , .
W sp ra w ie  z lik w id o w an ia  a k ^ ji sabotażo*,vej u k ra iń s k ie j  
w e  w s c h o d n ie j.  M a ło p o is c e  n a le ży . S tw ierdzić , iż, 
u b ie g ły  m ie s ią c  w y k aza ł s to s u -  k u w o  z n a c z n ą  ilo ść  
w y p ad k ó w , o k ć lg  73, k tó ry c h  jp ró w cy  z o s ta li  w ykryci 
w z n a c z n e j częśc i ■— c h w iła  o t,e c h a . d z ię k i  źarżąc lze - 
n io m  w ład z  a d m in is tra c y jn y c h ' i e n e rg ic z n e j  iziaSnUio- 
ś c l  p o lic j i  w y k a su je  s ta n  z u p e łn ie  źadaw ąlająę-y . 
W sz c z a g ó ir io śc i d o  p o ło w y  brn. m ia ły -m ie js c e : 5 p o d ­
p a le ń , -'3 w y p a d k i t e r r o r u ,  s k ie ro w a n e g o  p rz ec iw  'f u n k ­
c jo n a r iu s z o m  p o lic ji,  t  W ypadek s a b o ta ż e  k n ie jo  w bgo 
czyli- -v s u m ie  8  w ypadków . P rży  b liż szy m  b a d a n iu  >- 
k a z a ło  s ię , ż e  p e w n ą  ilo ść  w y p ad k ó w  z  m ie s ią c a  u b ie ­
g łe g o  ■ n a le ż y  . p r z y p is a ć  a k c ji  b o lsz ew ic k ie j, w  . k tó rą  
c z ę s i o k r o : p rz e ra d z a "  ś lę  d z ia ła n ie  s a b o ta ż u  a k r a :a  
s k le g b , b ą d ź  te ż  p o ra c h u n k o w e  n a  t le  o .so b h te n i ,  ja l  - 
ł> > -sta le  jfc ś ien ią  d z ie je  s tą  n a  R u a l p o  ź b ió rac l:-  W fcaż~- 
dyrn  ra z ie  s tw ie rd za - się.: iż w chwili- .ó b e ć a e ;  a k c ja  s a ­
b o ta ż u  z a s ta ła ,  p rz e z  w ła d z e  p a ń s tw o w e  w  z u p e łn o śc i, 
n ie m a l o p a r o w a n ą  3 m a  s ię  k u  k o ń co w i,

W  s p r i z ^ i e  w o l e W  B ił*  c i u t  y p o d ia ik io tg w  
w  I r S f s u H P i ? .  O s ta tn io  w p r a s ie  p u sz c z o n a  pc 
gTóska, j a k o b y  R ząd zarnierz iał n o w e m u  sejm ow i- p rz e d ­
ło ż y ć  p r o j e k t  u s ta w y  u s ta n a w ia ją c e j  w o jew ó d z tw o  

.g ro d z k ie  w .W a rsz aw ie , o ra z  ja k o b y  te rn u  w o jew ó d ztw u  
p o d p o r z ą d k o w a n e  być  m ia ło  s ta ro s tw o  g ro c o w s  w m ie j-  
sc ó  is tn ie ją c e g o  K o m is a r ia tu  R ządu  —  n ie  j a ś t  O b ecn ie  
a k tu a ln a  Ń s to i r . l s s t  p . K o m isa rz  R ząd u  •o trzy m ał p-o - 
le c e n ie  u tw o rz e n ia  ira  m ie śc ie  c z te re ć h  e k s p o z y tu r  
K o m is a ja tu  R ząd u .

K a j w y i ^ z s  k o « , i i s j a  u y s t y i i ł i n s c i i s .  O r ­
g a n iz a c ja  n a jw y ższe j k o m is ji d y s c y p lin a rn e j  j e s t  ju ż  r n  
u k o ń c z e n iu  i w  n a jb liż s z y m  c z a s ie  n a s tą p i  ro z p o c z ę ­
c ie  -czynności.

P rzedew szgpśik ien i b ę d z ie  p rz e p ro w a d z o n y  p o ­
d z ia ł k u m is ji  n a jw y ższe j na  s t a łe  k o m p le ty  d y sć y p ll-  
» ' , i w .  Ma ra z ie  n a jw y ższa  k o m is j i  d y s c y p l in a rn a  m a  
w sp ó ln ą  k a n c e ia r ję  zssP rezydjuirf R ady M in is tró w  J e d ­
n a k ż e  w m ia rę  n a p ły w a n ia  'w iększej ilo śc i sp ra w , k a n ­
c e la r ia  ta  b ę d z ie  w y o d rę b n io n e , ,

s k l e p i k ó w .  M in is t, S p raw  W ew n ą trz- , 
n ych  w y d a ło  ro z p o rz ą d z e n ie , a ż e o y  n& w ef n a jm n ie js s ę  
s k le p ik i ,  p fo w a tu iiy  k sięg i h a n d lo w e . R o z p o rz ą d z e n ia  
to  ń »  n -jy će iu  z ap o tież « en ie  nadużycicT ri p rz y  p ła c e n iu  
p o d a tk u  d o c h o d o w e g o . I

P O L I C J A .

F o ż o g n a n i e  p o i l i n ś p a k k  L u d w i i ń i i w ś k i t t i i a ,
W d n iu  11 bm . g r ó n o  K olegów  ż e g n a ło  u s t ę p u ­

ją c e g o  E .W arszaw sk ie j K o m e n d y  O k zęg a ry a j (- 'o b e jm u ­
ją c e g o  n o w e  s ta n o w is k o  p o d in s p e k to r a  L u d w ik o w sk ia - 
g ó .  W k ro tk ic ii, s e rd e c z n y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  p o d n ie ­
s io n o  je g o  su ro w y , a le  sp raw ied liw y , s to s u n e k  ja k o  tń - 
S p e k c y jn e g f1 o f ic e ra  d o  p o d w ła d n y ch , s łu ż b is to ś ć ,  n ie - 
sB e z ite lb y  c h a r a k te r  i u c z y n n ą  ie o le ż e ń sk o ść . O p in ja  
k ó le g ó w  w ty c h  s ło w a c h  w y p o w ie d z ia n a  k tó rą  u s tó ł iły  
dz ig ie  t r z y  la to  p ra c y  w ich  o to c z e n iu ,  w .n a jtru d n ie j-  
s z y c h -  w a rą n k a c h  o rg a n iz a c ji  p o lic j i,  s ą  n a jle p s ż e m  
ś w ia d e e ttre r r .  w a r to ś c i  u rz ę d n ik a  1 cz łg w ięk a . D o źy- 
c ze ń ,. k t ó r e  sk ładariig  p o a in s p . L u d w ik o w sk iem u  i rny 
d o łą c fa m y ' siv o je . p ew n i. ż'e n a  n o w e m  s ta n o w isk u  
s p r o s ta  t ru d n e m u  z a d a n iu .

B a n d y ż y z zm.
źTo»-.ui kasjera. D n. 6  b. m ., o k o ło  g o d z , S m j

■wlecz., p rz y je c h a ł d o  O lk u sz a  p o c ią g ie m  a d  s tro n y  
K rak o w a, u rz ę d n ik  o lk u sk ic h  z a k łs ć ó T  w y ro b ó w  e n ie -  
J jo w a n y c ^ ó d d .f i r m ą  .łW es te n " , p . B o le s ła w  G n a tó w - 
sk i w ą s y s c ie  trz e c h ,- - ro b o tn ik ó w ,, z  g o tó w k ą  w sy u d e  
34,djDQ.ÓOO m k, n a  w y p ła tę . W chw ili g d y  K asjer i to?- 
w  ry sz ą c y  m u . k ie ro w a li s ię  d c  fab ryk i, p o ło żo n ś j, p fz y  
to r a c h  kolejow ych", n a p a d li  n a  n ich  b a n d y c i, p i  G b a^  
t « r ? k f  a o s w ł  c iężk o  p o s t r z e lo n y  w  p ie r s i ,  B a n d ss i  z ra ­

b o w a li Ż3.000.P0O -mk,, gdyż  z 11.000.600 mfe, -jeden  :z ro** 
b a tń .ików  z d o ła ł  z b ie d z 'd o  f a b r y k i . - Hie:zv/loęzn!.e żar- 
g o n iż o w a n a  p o g tiń  te e j ś c o w e j  poSiv;ji przy ' udzialt?  
ro b o tn ik ó w  nie-; d a la  .p o ż ą d a n e g o  w y n ik u . jjB andyci, 
k o rz y s ta ją c  z • e te m n s a ć i  z b ie g l i ' dO'' p p b liS k ić h ;ia só w .-

Wupail na fabrykę. D ii.' Si, b . ó '  go.dz, 7;:v,iecz., 
k ilk u  b a n d y tó w  w ta rg n ę ło  d o  k a n to r u  ff b ry k i  ę ą m e n -  
io w ej w ć a ż a c h ,  g d z ie  'u s i ło w a li ' ro zb ić ,'kasę ,;..jna  co  
W śzedl d o .  kan to ru ,,. Jy i? jk io r ,i \v sp5S w łąśc«C l^ 'iiycfi z a -  
k ładów , p ) - ( W a ł -  'ly m ie ń ia c k l, • k tó ry , .'aćżkÓlW kiid- fjie* 
u z b ro jo n y , s iaw ił en erg iczn y  © pór, B ańdyći^S lsyystrza-. 
iam i poic-zyli p. T. t rd p e in  n a  m ie jsc u  G o tó w k a  o c a ­
la ła , g d y ż  b a n d y c i z o r ie n to w a li  się, ż e  s t r z e la ją c  ' i a c n  
zdradzili, sw o ją  o b e c n o ś ć ,  w o b e c  c z e g o  z a n ie c h a li  za- 

. m ie rz o n e g o  w ła m a n ia  s ię  d o  k a sy . b a n d y c i  : zW f.ąli 
do- la s u , ' - ■.

Mor&ertim. J e jd ą p  z c z io ń k ó w  b a n d y , 'k tó r a .ą w e - . 
g o  c za su  d o k o n a ła  n a p a d u  ra b u fik b w e g o  w fikpli.iiowSfe. 
p o d  .Warskawą-,' d isjfd lsk i, p r H b y ł  W n o c y  d ó  K ó ly sz e k  
i ż a s trz e i i r  fniejsc© >yego m ie s^ k a ń ć h ' K arczsńarka. zb to ,  
iż rż e k o m o  "d zięk i je g o  wbacazówkom p o itr ja  sebw ły ta ła  • 
r e s / t ę  u c z e s tn ik ó w  n a p a d u  w S k o lim o w ie , k tó ry c h  na - 
ś tę p i ł ię  ró ż ś trze S a n o . Ż a G óvB i?kim  z a rz ą d z o n o  p o śc ig , 
k tó ry  je d n a k  p o z o s ta ł  Cez w y n ik u .

i  -v
Pvd*t& iwęimaw. \V c z e rw c a  r. b .' z  w ię z ie n ia  . 

S ład cźsg o  p rz y  u l. D z ie ln e j 2 4 ' o d p r a  w ąd ząd o  d o  w lą- 
'• z i ę b ł a . jprzjr.;- ul. - D łu g ie j 52 d w ó c h -  w ięźniów ,- k tó rz y  

v  d ro d z e  z aw ią za li z e  s c ^ ą  2nąjom < ż ć , J e d n y m  z n ich  
fey.ł z ło d z ie j  k o lą |o w y . S te fa n  ' t a k ó w J f t .  d ru g im  fim toni 

, 'Ż 'u h a sz k ie w ic z , IŁ, u rz ę d n ik ,  k tó ry  d o s ta ł  s i ę  d e  .wię» 
z ibn ia  z a  łap .cw .iic tw o , ,W rezu ltaei,® .-Ż ukow ski---zapro-. 
p o f e t f a t  .K uta.szkłew iC zow i .łapów kę ża  to ,  ża. u p a d n ie  
ń a  z ła m ię  I  'b ę d z te  u d a w a ł c h o re g o  p rz e z  d n f  k lik a . 
P o n ę tn a  t a  p ro p o z y c ja  Zu-staL  p rz y ję ta ,  Kubiaszkia-- 
w!cz z e m d la ł  S p o  p rz y p ro w a d z e n iu  d o  p rz y to m n o śc i 
5 s p ro w a d z e n iu  d o  w i ę z i e n i a , t u k o t ó l  w sk a z a ł g o ' j a .  
k o  ż u k o w s k le g o l  s ie b ie  z a ś  n a z w a ł K u b aszk iu v iićzem ,. 
p o d c z a s  g d y  rżćczyw -jsty  K ubaszk iew icz  u d a w a ł c h o re  
■30 i n ić  s i ę .n i e  - o d zy w ał. Ż u k o w sk ie m u , g ro z iła  k a ra  
C iężka, i s p o d z ie w a ł s ię  k ilk a  la t  w ię z ien ia , a s  Ku- 

•bbszk łew lęz. m ią ł w y z n a c z o n ą '- .k a u c ję  w su m ie  30,000 
mk... o  ■ c z e m ..Żukłjkkski z o s ta ł  p o iń fo rg ip 'w an y  p rz ez  
K u»a;izklew i(.za. Z  w ię z ien ia  p rz y  n i, D łu g ie j Ż uków - 

. skt-.posl.-u  l i s t  . sw ęj ŹŁ>uie m ło d e j ( a re s z to w a n jr b y ł  
w k ró tc e  p o  -ślubie), by t e .z ło ż y ła  'k a u c ji  30,000.'rak , -za 
n ie ja k ie g o  K u b a sz k iaw ic za . a  o n  b ę d z ie  w olny . M a ł­
ż o n k a  Ż u k o w sk ie g o , S ta n is ła w a  D łu b ak , z ło ż y ła  k a u c ję  

'j i  z  'W ięzien ia , z w o in io r-a  K łib ą śz k ie w l't i» , a- w łaściw ie  
Ż u k o w sk ie g o , . \  /

Po- w y jśc iu  ju ż  z  w ię z ie n ia  Ż a k o w sk ie g o  is to tn y . 
K u h a s ż k le w ia  w j zd ro w łe ł i b a rd zo  'ś lę  2 d z i« ił , ż e  ''n a -- 
„-.ywajg g o  Ż ak o w sk im , s k o r o . ó n  j e s t  'K ubaszk ieW Iczetna  
R zec?  zbad jsiio , p rz e p ro w a d z o n o  k o n f r o n ta c ję  i tń u sk -s-... 
n o . ftubaszkięslj/icza zw o ln ić , z a licz a jąc  n ie p o ra z u m ie n ie  
n a  ra c h u n e k , wrayłki w ładz w ięz ien n y ch ,. Zaw iaoom fO no- 
je d n a k  o  yrw źadku ę k s p ó z y tu rę  ś ed cz ą  TI5 k o m lsąę jk tii 
I w y zn aczo n o  w y w iadow cę d o  p rz e p ro w a d z e n ia  d b ch o -. • 

.d z e n łą .  ty m c z a s e m  ą r e s z tu ją ć ' D łu b a k ó w n ę , a  w łaśc iw ie  
j f ś lh ę  Ż u k o w sk ie g o , gd v ż  o s k a rż o n o  ją , ż e  św ia d o m ie  

ż joży ła. k a u c ję  za  -K ubas^kiew icza pi- up rzean lssm  p o -  
ró z u rfiien iu  Llę x  te j  sp ra w ie  z  m ę ż e m . O d szu k a n o , 
t a k i e  T  KuL-aśrskia. >«ęzą i r z e c z  "sin wyjaśnW a,' c h o d z iło  
tyijj.o o  z d e m a s k o w a n ie  -Ź u k o w sk lą g ó , W y^rjadpwfiĄ-^ 
p o lic y jn y , p rz y p u s z c z a ją c  s łu sz n ie , ż e  n ia łżcn iek , nie. 
d a w n o  p o  ś lu b ie , k tó r e g o  o n a  z n a jd u je  s ię  w w ią z ie - ' 
n iu  b ę d z ie  s ię  s t a r a ł  z -in lą  p o ro z u m ie ć , p rz e p ro w a d z i! : 
© dpow iad iiią  o b s e rw a c ją ,  I o to  ó h e g d a j  m a tk a  DSuIia- 
ków ny-Ż uktiw skie.j o trz y m a ła  p o z w o le n ie  .o d  p r o k u r a ­
t o r a  n a  w id z e n ie ‘ s ię  z c ó rk ą  w w ię z ien iu .-  K a r ta  -w k  
d z en i^  o p ie w a ła  im  im ię  m -itk : i sy n a  F e lik sa  D łu b ak a , 

o  -brata, iś re s ło w a n e j. .,
W ziął w yw iad o w ca  fo to g r a i ję  łu k o w s k ie g o  i o b ­

se rw o w a ł p rz e d  b ra m ą  w ię z ie n ia  k o b ie c e g o  p rzy  u licy  
D z ie ln e j, g d z ie  w k ró tć e  z jaw iła  s ię  D iu b a k o y $  m a tk a  
w to w a rz y s tw ie  m ło d e g o -  cziowielnii,. k tó ry . ' o k a z a ł  s ię  
id en ty cu h j-m  z  foł.ografj.ą,. p o s ia d a n ą .,p r z e z  w yw iad© w cę 
N ie  c z e k a ją c  te ż  d łu że j w yw iad o w ca  p rz y s tą p ił  J o r - z s .  
k e m ę g o  K ę iik są  DłuL-dka i łftfe sż to w a t g o , k tó ry m  istó  
tn ie  O k aza ł c ię  Żultowcki,, w y p u szc zo n y  z  w ię z ie n ia  p o d ­
s tę p n ie .  K u b a ss id e w icz , k tó r a  w .w ięz ien iu  b ę d ą c  ró w ­
n ież  zg o d z ił s ię  vfziąć łap ó w k ę  I u d a w a ł c h o re g o  z o s ta ł  
p o c ią g n ię ty  a o  c d p ó w ie d z ija in o ś d , .

Potnyalowy sposób t>kraJ'-'da-, W dniu: & p a ź d z ie r ­
n ik a  r. b. Bulclti W aclayr, ż h m ie^zk a ły  nv u i. R ad n e j 

S Z a m e ld o w a ł w f  kcShisarjacjie  ?,P_ że  p rz e d  t r i e - . 
m a  iln ia m i p rz y ją ł ' dfl- S ie b ie  w c h a ra k te rz e  s łu ż ą c e j, 
ieg i-ły rnu jącej s ię  p a s z p o r te m  o k u p a c y jn y m , U rb a n e k  
A n a s ta z ję , k tó ra , w d n iu  w c zo ra jsz y m , p o d c z a s  ńfaóbęc* 
liości d o m o w n ik ó w , w p o t ó z ifm ien iu  z p ew n y m  tftsfena- 
oyn> z ło czy ń cą  d o k o n a li  Sw ńdzlóiy b iżu terji', f u te r  u- 
p ra ń  I b ie lizny , n a  o g ó ln ą  s u m ę  m kl £.000.000, p o czerń - 
d o h u ilę iw a iiR 's łu ż ąc a -z n ik ła ,-  S k ra d z io n e  rzeczy  z o s ta ły  
v /y n ja s io n e  w .--następujący- s p o s ó b :  rfoczyńca  s p a k o ­
w aw szy  j e  w K o rn o  ki z n ió s ł z. 3  p ię tra  i z a n ió s ł  na  
p ierw sze, p ię t r o  d o  in n y ch  lo k a to ró y i d o m u ,- s> m o ty -  
w o w an ą . p ro ś b ą  ó  p rz y ję c ie  ty c h  rż eć zy  z a  .p o k w ito ­
w a n iem , O trz y m a w sz y  o d m o w n ą  o d p o w ied ź , u a  k tó r ą  
b y ł - p rz y g o to w a n y  - n ie  d ą ł za  w y g ra n e , p ro s z ą c  a b y  na  
Chwiię rzeczy  p o z o s ta ł?  c h o c ia ż  w p rz e d p o k o ju , s a m  
z a ś  u d a ł s ię  d o  s t ró ż a ,  k tó r y  rzeczy  i e  z n ie s ie  d o  d o ­
ro ż k i, gdyż  Jak  tw ie rd z ił  z e s z ła  p o m y łk a . S t r ó ż /  n ie  
p o d e jrz e w a ją c  p o d s tę p u  tr s tro n y , o w e g o  o sp & ń jite , 
w szy s tk ie  rzeczy n a  -..ukutełt. p ro śb y  te g o ż  z n ió s ł m u  n a  
u lic ę  B ro w a rr.ą  i- u ło ż y ł  w b ra m ie  t o m u  JH*'24, a  s a m  
u d a ł s ię  p o  d o ro ż k ę , -'.'k tórą sę ro w a d z ił  o d v p o m n ik a  
K o p e rn ik u , p c c z e m  '-wśs ystk©  u ło ży ł d o  te jż e  d o ro ż k i, 
o trzy m aw szy : za  fa ty g ę  m k. 500. Ń u m e h i d a r o ik l  'n ie  
z au w aży ł, ja k  ró w n ie ż  w  k tó r ą  s t r o n ę  d ą ro ż k a  odjfc- 
c h a ła  w raz  z  o w y m  os.iiim ik iófn  i rzeczam i. '‘D a lsz e  p o ­
sz u k iw a n ia  za  ow ym  o so b n ik ie m , ja k  ró w n ie ż  d e n łp ie k  
m ar-ą  f in a s ta z ją  U rb a n e k  trw a ją , ]

Fatesenu . azektiw;1 G e ca j R u b in jjc h t (G ęsia  29) d n .
5  b, ni. p r |ą ć h o d ? ą c  ułicą. R y m arsk ą , z au w aży ł . 'iż ra ę k  -. 
W e re n b a rd a , p o sz u k iw a n fig o  p r z e z .  R u b in lic h ta  j ą k ó  
te g o  k tó ry  w s ie r p n iu  r. ub. p ro p o n o w a ł 'K ub .łh lięh tow i 
k u p n o , rh pośteOhitefwe.n n ie ja ltreg o  S zm u fa  ^ ry tyc .sa  . 
(M a ria ń sk a  9), t r z e c h  k ra d z io n y c h  j  a fa łsz ó w ą ń y ch .■ • 
c z e k ó w  „ A in a rica n  E ż p r s s s  Corfip."

k u b in lic h t ' u w aża jąc  -'cżakł -z r -p o d e jrz a n ą  Óęiirjo'-- 
‘w ii ich  k u p n a . Hafoyty c z e k  w d n iu  28 's ie r p n ia  ' , 
r . o d  P ry w esa  te jż e  C o m p an ji, n a ; s u m ę  50  dotafów M R; -■ 
clicie' freahzowad w Palskiul Kręis-wąJ '-^esis H U q&

ke.wej, lecz wobec tego, że czefc. byi zastrzeżony ]slw  
•brstóor.y i fałszywy. Rubińljchla zatrzymano i osadiu* 
no w. więzifc^u; skąd po złożeniu kaucji pół młljona 
murek, zwolniono Sprawa toczy,się .jadał.

Po wyjściu Eubjniichfa z więzieniaT'-dijia .3(wrze-- 
.śnia' rj ub. zgłóśUf się dc niego Michel Bek z Przemy*, 
śła, fjfopomjjkć' śpfzestaż czterech czeków „flaieirłcan 
Ęspress Comp.% każdy po iO dołafćlW. RubinłichŁ nie 
gnając osobnika zażądał od niego okazania dowodu 
osobistego,1 który też oprócz swegg, przedstawił tak ie  
d'owód osobisty na imię jankła  / '  irenbnrda.' R; zoa« • 
ważył też, ze 'między' Czterema, cżdkdmi znajdowały fcię 
jrcy uprzednio proponowane mu pr/e r Prywesa i Jan* 
kia Warenbarda,

Czeki om awiani i paszp ,rt zostały pr: . Rubir. 
lichtą dodarcedrie urzędowi śiddćzemu. W edług.elów 
Rubinlichża di< teiżś szajki oszustów nałef’ . róimteż 
niejaki Dawid Lurja/Wałieów 12—14).

Numery fałszywych czeków są: 3333665, 6, V. ./
Warenbard izraa! został aresztowany ped zarzu 

te w  fałszu i oszustwa, Luije Da wio' 'i-',Prywes' S m u i — 
zwołnfer#! na mocy deklaracji ó^iiifcwydalaniu się.

z  f it i i iu te m  „żys/fM  t o w a r t m 11.
•W tych dniach zawiązano' ,\v Warszaw!' stowa­

rzyszenie pod pi wyższą nazwą, które rozciągać ięd z ie  
zwoją dzłałalńość fra całą Polską, Zadaniem komitetu 
będzie: usuwanie czynników-społecznych, wywołujących 
honda! kobietami, i dziećmi, ochrona kobiet przed nie­
bezpieczeństwami, grożącemi z® strony handłarzy ży­
wym towarem, wydobywanie kobiet ko szponów haodła 
rzy, ściganie takich handlarzy, zwalczanie■ .ijnntar-han­
dlu kobietami, órganizscja instytucji wychowawczych 
i opiekuńczych dla osób. wyrwanych ze szponów lian- 
dłarzy,' , • • v

Z» ożyćielami komii&tu są; fow, cnrżfSĄsJiśkie 
ochrony kobfet, Polskie Towarzystwo; walki ze /wy­
rodnie, dem rasy i żydowskie Iow, ochrony kobidt,

Z  S  Ą  D Ó  W .
e/;0':— , ; ;

P r o c e s  s z p ie g ó w  b o is z ^ u rtc fc ic it

\\ ostatnich dniach toczył się w -Starogardzie, 
w miejscowym sądzie okręgowym, proces przeciwko 
członkom orgańiMcji szpiegowskiej, działającej na 
rzecz • Rosji sowieckiej i Niemiec, a ' mającej, - siedzibę 
i podstawę operacyjną y/ Gdańska. Organizacja ta 
pozostawała vy ścisłym kontąjccie z rozstrzelanym przćg 
niedawnym czaśenł kapitanem Terkiem,' jak również 
z ukraińską organizacją szpiegowską, dzlaiajaca we 

.'Lwowie. ■
Na ławie oskarżonych zasiedii: K g,js Sawicka, 

kochanka podpułkownika wojsk sowieckich, Która bjłła 
łącznikiem między organizacją gdańską a kapitanem 
Ferkiam, Żofja Cnurdial, kurjerka, wożąca koąesjion 
dencję.fpiędzy Gdańskiem; a Lwowem, Mieioniir, Pi.> 
trowiezr kierownik ukraińskiej organizacji szpiegęw- 
skie] IV) Lwowie j-gt- siostra Khtarzyna Ręwa. student; 
prawa Rybak f teęhnjk GanJZa — wszyscy Ukraińcy,, 
a ńaJło  'pórtjsr hotelu ńPris" we Lwowie Jakób Feidr - 

Ł . ^  Petrowicza na 8 iat, a  Rewę na ż iata
ciężkiego więzienia, Churehaja. na 3 miesięcy ciężkiego 
więzienia, zaś .Sawicka, na dws !aie zwykłego więzie­
nia. Reszla oskarżonych została zwolnioną z powodu, 
braku d owoc ów. Oskarżał prokurator dr. Bureu.

.OSTRZEŻENIE.
■ /u r e j a s t r e w a n ę  w A m e ry c e  T o w n rzy s tw o  p o is i io  

A n :e ry k ań sk le j Ż eg lu g i M o rs k ie j  .(P o łis li A m e rid a n  Ka*. 
v ig a t io n  C o rp o ra tio n )  z b a n k ru to w a ło  1 z o s ta ło  z likw i­
d o w a n e , S ta tk i  te g o  to w a rz y s tw a  z o s ta ły  c z ę śc io w e  
s p rz e d a n e , c zę śc io w o  z a b ra n e  p rzez  . r ą d  m n ery k ań sk i,-  

ObeciiSe. w p r a s ie  p o ls k ie j  w. A m e ry c o  p o j^ w iiy  
sh;: ejgTośzeńia n ie ja k ie g o  M Z a m o rsk ie g o , w zy w ające  
• Ik ć jó ria rju szó w  s K a n k ra tó w a h e g o  Ł cw arzyslw a d o  ucj- 
p ła c e n ia  'o k o ło  2Vsg £ o fó  wką, " jeże łi n ie  Chcą, ż eb y  
p ie n ią d z e  'u lo k o w a n e  w a k c ja c h  t e g o  to w a rz y s tw a  były 
d la  n ic h b e z p o w ro tn ie !  s t r a c o n e ,

j .  W ed ług  o t r z y m a n y m  p rz e z  M in is te rs tw o  S p raw  
Z ag ran iczn y ch  w ia d o m o śc i, o g ło s z e n ie  to  j e s t  obSiczo- 
n *  n a  ła tw o w ie r iię ś ć  sze ro |k ich  m as  w y c h o d ź tw a  p o t  
s k ie g o ,  i m a  charak ta i*  o sz u k a ń c z y , a lb o w ie m  p o s ia d a ­
c ie  ak c ji żcfdnych re a ln y c h  k o rz y śc i p r z e z  d o p ła t ą  o- 
s ią g n ą ć  n ie  m o g ą .

C elem  y n ie s z k o d liw io n ia  wyżej w y m ie n io n e j a lt ' 
c ji M. Z a m o rsk ie g o  n a  te r e n ie  A m e ry k i. K o n s u la t  R JL  
w  D e tro it  ze  sw e] i t r e n y  zw róci! s ię  d o  p ro k u r a tu r y  
s ta n o w e j  i fe d e ra ln e j  S i. Z je a n . A m eryk i,

OD ADMINISTRACJI.
Z powuólu poiiwyżki plac zecer&kicb 

puLptem i fnilt drukarskich* j e r i i u r f C E i  jes­
teśmy podwyżsayć premuftiezatł; 
A^mimstfacjś i Policji ^Eąiistwo.wej% któira 
od d n h  1 iidopzda r. b. wyi-rsić Ł^azior 

Dla urzędów oraz fuakcjonarjuazów 
Ądmśsiistracji Państwowej i Samorządo­
wej, oraz dla funkcjonasguśzow PóKeji 
Państwowej

Miesięcznie. . . , f . Mk, SCO.
Ola abonentów pryw atnych „ 1000, 
Ncmer pojedynczy . . . „ 350.

' M U j o ^ Ó W L a ,
W so b o tó iijś  (T/ p a ż d i is rm k a ) .c ią g n ie n iu  M iSjonliw itl 

wy’łOSG'wanv Wystał M
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h  i  ' T  m  m , ^  ^  m,
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JERZY OSTROWSKI,

Narodziny bohatera,
.1 ■1 . . f< i

(Dokoltezetiie),
.. ■—co:—

Wyraźny, mdły odór peta? dziegtlu I pn« 
dłego tytoniu brutalnie przes-.-wa* się tiiż przed 
lego twarzą, a chamskie łąpy obmacywały bez­
czelnie całe jego dsłe.

— fiiczewo nietu mrugnął jeder, z ul­
gą i uszyncy odetchnęli? jakgdyby z tej strony 
wiiaMe groziło im największe niebezpieczeń­
stwo. Wszyscy j&dnae?eśiiie zacięłf gadać, 
śmiać się, ordynarnie dowcipkować:

— Nu, czto pan, isougsteia „krasnych"?
— Niaboś, duma i — czorty* a?
— fi możet tłebie czsrazwyczaiku ustroit"? 

Szto możno--w trymiga!
— A „panienok" waslych tut mnogo 

sstaioś? ‘
?otyfze: zdawało się, Is znowu czuje ©b- 

macując&gi.. bt-zczeiiife I natrętnie łapy. Zapiął, 
szczelnie rozerwany przy -;q§wfzji śurriht i spoj­
rzał spokojnie ha czerwone twarze bcfszawic- 
kici) żołnierzj'.

— fi, gordyj lachi — mruknął któryś. 
Jeden z nich, 2 kawałem czerwonej wstąż­

ki naszytej na i ękewie, rozsunął grómadką sto­
jącą dokoła Potyry i ochryple rozkazał;

— Kaziienriyja diańgi!
Potyra, nie mógł przełknąć śliny, ani 

Kjrkszfcusfć odpowiedzi? pokręcił tylko głową.
— Czto^jnietu? fi, ii u. pfl iszczem!
Hałastra rozpierzchła się ; ^0. izbie: jeden

oglądał lampkę, .drugi wyrzucał szuflady, trzeci 
szukał w szafie.

t nagle Potyra uczu zitnr.3 drapni^de pod 
sercem od którego skurczyła mu się skóra na 
karku i gorący n/eszcz przebiegł go aż do pel- 
ców u nóg; sosły parobas z (Mobatą twarzą 
r/waf ze ściany mapę, ,jeg© mapęjy

— Ha partianki budieti—zdecydował i 24 
eząf oddzierać kawałami' papier ou płócienriwgo 
podszycia mapy.

, Potyra wykonał jakiś rie7decydfcr>sny ruch 
f w tej chwili stłumił go,

patrzył nie mrugającemu oczami,.jak czer­
wone łapy mong&js zdzierały żywe szmaty 
świata.

fiustrajja.  ̂ Kawał IndjL. japonja z błękit­
ną łachą Oceanu,* Ameryka...

Czerwone łapy z satysftikcją darły mapę, 
W obrębie, poła widzenia - "ieruchoimych oczu 

i Fotyry widać było tylko mapę i te czerwone 
słapy i zdawało mu się, że to jakieś czerwone, 
obce padaice łażą po świście i niszczą go kęs 
za kęsem.

I nagłe Potyra ziąkł cię ©■ cci innego 
jeszcze: Ostrożnie ruszył ku szufladce stolika, 

file dziobaty dostrzegł już ter, ruch:
— fi, wotr cztoi — rzucił się do stolika- - 
Szuflada szarpnięta z rozmachem wykL

Siała ne środek pokoju, Dziobaty rzucił się ha 
album. Przewracał je chciwie, szw-kając pienię­
dzy? wreszcie zaklął i zaczął drzeć karty z pa­
sją, 2 dziką, pierwokną pasją, rozżarfcego zwie­
rzęcia; ■

— Wat Meble! — .yfCE.ąf, J© Potyejr “ ’ 
razproklatyj czbrtew, sukinsyn!

' Potyra był już spokojny zupebię.
Spokojny był, tylko... ręce drżały mu dź:ws 

Ayn. kurczowym dygotam*
»— Dawóino, da/ołno!-™w©!ął. starszy. 
Jeszcze. kilka kopnięć przewracających 

f ii iśb  1 ztoły zerwanie kilku obwieszczeń ze 
śtiarj I .motojcy" .zbierali się Jo ©djeżau.

■ Potyra stojąc w pro^c, widział jjąfe od wią­
zywali od drzewek swoje małe, wyleniała koaifck

Z radością i trwogą spojrzał UKrudkiein 
fis orła wiszącego nad d -zyriami poczty:

. —1 Nie zauważyli!
■ W tej chwili obejrzał słs i dziobaty, łyp, 

*>ął ślepiemi I przywiązał z powrotem kania.
Ruszył powoIHiu Pofyrze,

Ty, skatlnja — wysyczał 'przez ..zęby.— 
f̂timai orłaj ,

Ręka jego nerw: w© krzątała- się koło re­
wolweru.

— Wańka, brośi--zawołało dwuch siedzą­
cych’ już' rt̂ , kaniach.

— Nie.! ja jemu, sobakie pokazu,., — wy­
szarpnął nagie .szablę i wspiąwszy się na palce 
rąbnął óris.

Potyra przełknął z trudera ślinę i próbo­
wał toś w ykrztiiSić z zaciśniętego gard!?. I na­
gle głosem, który jemu samemu wyda? się 
obcym i dzikim rykną! ochrzyple:

— Won!
Parobas drynąi I cofną! się, ale w tej 

chwili; puczuł żą-sobą dwuch towarzyszy, którzy, 
n:e rnogii sobie odmówić przyjemności uczec*:- 
niczęnia w zajściu.

— Czto? czto? Won? — wrzasnął podnie­
cając się własnym głosem. — SnimaJ san) orła, 
polskaja skatlna!

podszedł bliżej,
I nagłe Potyra uczni, że musi, powinien 

obronić orła. Dziobaty parobas, który p?darł 
jego mapę -i alburri śti» r.ię nagie dla niego 
pedlem Ftówałenko z gimnazjom i dawnym na- 
czftlnikifcm rosyjskie; póczły’ .Pltsaawcewyin, -

•̂ " ■-Woh! — ryknął jeszcze raz i & całym 
rozmachem wyrżnął, w środek czerwonej, dzio­
bate; mordy* Coś chrząsKęło mu pod ręką. 
Zamierzył się drugi raz.

I nagie straszny, jaskrawy, oślepiający Jak 
błyikąwiea ból pizoś\vidrował mu głowę.

ijtii-jazS - - ę,w!/.d£ięł© coś w powietrzu i u 
grzęzło w ramieniu. Potem jeszcze jakaś gór?: 
ołbr^ymk; spadla mu na głowę, w u&Łath zro­
biło się słodko i słono, od nosa poszły jakieś 
ciepłe prądy po całej głowie, Potem wszystko 
powdłi' ó'k?ęci?o się dokoib Potyry I zaczęło 
sźybkó gwałtownie zapadać się w przepaść.

Potyra przestał czuć swe Istnienie.

■ Kiedy.: ocknął się, było tak. samo szaro 
jfclfc .prcędtdm, aio nie był, to już ranek, tylko' 
■ wieczór.  ..

Jsdśą z  apteka,zowien U h  mu <-oś cle- 
pfegr/ jo  ust, co  spływało po brodzie i za ko­
szul?.

’ Kfaw? — pornyśiac z obrzydzaniem Po­
ty ra i próbował zapytać, V7skazując oczami na 
płyn, a!® zLksztusś! się tylko.

—. .Żyję powiedział basem, ktoś stoją­
cy w głowąch, kogo Potyrp nie mógł .dojrzeć.

Gloiyś rozszerzała mu się do nl&irożiiwych 
rozsnwrów f kurczyła do objętości orzeszka, 
■W kMfSflh griechoteło nłęrówRotnśemie rozgnie- 
.cionę.- jądro. •
•m '• Pbserwacja tego zjawiska męczyła go nie­
słychanie, a tu jaszcze ktoś mówił -przenikli­
wym, ś ridrująćym szeptem*

— '.Straszny upływ krwi.,. leżał tak z osiem 
godzin... [(ona chyb&?.C!,

Potyra z  truderę podniósł ołowiane po- 
.wieki,, które mu słodko 5 cicho ks tu lała jakaś 
fttawid&eznc, siła. Otworzył jednak oczy.

Kona? Kto?.,.' ech, teki przecież to 
o nim. mowa: orzeł, bolszewicy... Więc’jednak 
kona? • TO Kończy swe życie tu, w Roiyzzc/acn, 
w tej zaplntej, zniszczonej i ir.roczńei irble 
T3C7fOV/fej.„

Przez bfcnó Widać hyłó rynek. Potyra uś- 
Kisdinął się gorzko i szepnął*

— Studnia w kałuży,., koryto,J różowy 
szy!d apteki... E ta wyrwa,.* wytwa przed skle­
pikiem MendetsoiinJte,

Ktoś?1 nachylił się nad nlmr 
Czy panu czego jpótrzebaf?;■

Pntyra pedniósł z wysiłkiem ©czy i ujrzał 
polski mundur, przy którym chwiał się na n!e- 
śiesko-cisarnsj wstążce k rz y ż  „YłrtuH Milifcari*, 
t krzyża oczy jag* onadiy niżej na ntałą toreb 
«ę łkÓL-zaną ze zfoźonąj. w  niej. mapą.

— KrzyS,,, za boharerstwo mrukną*
• Y/ysiłklem Potyra, a po sekundzie dodał ź bo- 
esnym grymasem, niby-aśm^echi?: —

*T* Go? — nachylił się mundur, 
łBołszewłcy? — sapy tał'Potyra

^  Odparci.
— fi... orzeł?

' ;*r Jest —' rzekł' ze wzruszeniem bas.

— To dobrze — odetchnął z ulgą Potyra.
Oczuł nagłe potrzebę zwierzenia się, zau­

fania komuś przed śmiercią tajemnicy, swego 
życia. Ziczął wyrzucać z piersi zapiekłe ruaą 
Krwią słowa:

— Tu... w Bożyszczach... całe życie... ry­
nek, studnia... chciałem do lndji... Egiptu... tu 
umieram...

Odpoczął chwilę i nagie dwie gorzkie, iak 
tnyrra, łzy stanęły mu w przekrwionych ©czach, 
poskarżył się jak dziecko:

-■ Już... nigdy... Juz*, nie będę... boha­
terem...

W dwa tygodnie później na świeżej mo­
gile Jana Potyry, złożono wojskowy krzyż za 
waleczność, a pluton żołnierzy wystrzelił trzy­
krotnie w górę na cześć bohatera.

O TEATRZE
TEfiTR R07MfiiT0Śf.T: „Małżeństwo z musu* 
i Grzegorz Dyndała" w przekładzie T, Boya— 
Żeleńskiego.. — TEATR BOGUSŁAWSKIEGO: 
„Wędrowiec i Kobieta", sztuka w 4 aktach 

z obcego życia. Weronlcza.
Teatr Rozi.iEitośd . pod nową dyrekcją 

Ludwika Solskiego jasne i pogodnie, z głębo­
kim artyzmem przedstawił się publiczności. 
Wśród rajiepszycn mistrzów sztuki aktorskiej, 
Frenkiel i Spiski wystąpiri w szranki na temat 
.Moliera. Frenkiel w rysunku postaci Grzegorza 
Dyndały operową? wielką syntetyczną linją; 
wykazywał i uwydatniał najlstolniejsze cechy 
arcyludzkie tej postaci. Solski sufctełuą lirją 
i ostryrn podkreśleniem istotnych znamion two­
rzył indywidualny cnaraKter Sganareła, jak gdyb| 
chciał portret iego W swej duszy widziany mało 
wać. Było *0. wspaniałe przedstawienie, na grze 
aktorskiej, rit zr,akomitei rsżyserji psychoiogicz 
rej oparte, f dziwiliśmy się, że mając rak dosko 
nałyctr aktorów, tak: świetnie poprowadzony ze 
spćł, tak rzadko jednak doznajemy w 1 eatrze Roz 
maltości tylu wrażeń estetycznych, cc Ha terr, rnct! 
jeroryskierr. przedstawieniu. Geniusz rasy romań. 
skiej przyhołubiot.y przez Boya, a odczuty i zreali 
zowarty przez Znakomitych aktorów, przemówi 
wprost do duszy naszej, okazał smutna ludzkię 
sprawy z uśmiechem człowieka wyższego na 
swe włarne człowieczeństwo: uśirJecha się Mo 
Her na scenie a my za rim do tych smutnyct 
sprcw arcyiudzkich, Są jednak widzowie w fcea 
trze, co uamEast śmiechu łzy m»jći w oczach.

— Teatr .Bógusławskiegp, prowadzony prze? 
Gorczyńskiego, jest tes-trem do pewnego.stop 
nia ludowym, Cieszy się przeto ogromną wzglę­
dnością wszystkich, którym na sercu Eeżv ku tu- 
rs naszych warstw ędnlch i robr czych, któ 
cym chodź! o przeniknięcie nasza] rodzimej kul­
tury w te wers twy.—Jak niegdyś teatr Gręck! 
tak teatr przeznaczony dla najszerszych warstw 
winierf być wychowawczym. Teatr Grecki prze 
wywołani? środkami artystyczne mi współczucia'
i strachu zaąża do u wełnienia człowieka óc 
złych namiętności, wywołuje 'tragiczną „Katar 
sis" czylr oczyszczenie. Nadaje przez to'tiuszj 
ludzkie: pewność wewnętrzną w życiu społeti- 
nem, v/zmacnia poczucie własnej godności, sie­
je odrowe ziarna dŁ przyszłego usiroju spo 
łecznego.

— Tym razem grał teatr Boijtisławskiago 
sztukę z życia obcego.—i było to rzeczywiście 
zupełnie obce żyjcie z*a scenie, fiie rnoajrśrry 
się nówet dopa trzeć ty di ugólr.Fludzkicb cech, 
co wszystkie nąiody miicfzy sobą łączą, co 
przekraczają granice krajów, ażeby wprost zuo- 
wić 2 duszy du duszy jak mówi, Szekspir, 
Goethe, Molier, Wyspiański i inni.

Rzecz dzieje s*3ę w bdszewji —! opowiadu 
bisior^ kebiety w czterech obrazach. W pierw­
szym dowiadujemy się, że „kobieta" oddała 
się rannemu Ługindwi; wędrowcom/!. Powodów 
nie znamy, może % litości. W drugim obrazie 
dowiadujemy się, ze wyszła „kobieto" za rnęi- 
czyzi:ę, który Jaj pomógł do odbycia operacji 
uwalniającej ją pd skutków ze stosunku z ran-
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pym :Ługinem .' Mąż 6v» jest w więzieniu, za- 
stępuje 30 anglik, pieniądze kładzie j nat stół. 
K olista przyjmuje to wszystko z  ca(ą >wjródwj-‘ 
na jej naturalnością: To by! wstąp. Mońffeńł 
dramatyczny poczyna sią, kiedy wchodzi kp: 
husarz bolszewicki całą prżeszłość kobiety zna* 
iący. Jasno jej stawia kwe^tje, albo ona bę­
dzie jego, lub wszyscy ukochani zginą,»

Autor ukazuje nam y? tym momencie nie 
tylko obce'nam  życie icćf obcą kulturą ducha. 
„Kobieta" w tej sztuce,, uważa każde żądanie 
jej ciała, za jakiś nakaz przeznaczenia, -które­
mu bez szemrania rirasl się poddać. Zamiąsi. 
Współczucia w obec takiego stawiania kwestji, 
budzi się w słuchaczu protest. Zamiast tragicz­
nej katarsis, dozbajemy wstrętu, oburzenia, 
p e s z c ie  irohicątjy uśmieszek wychodzi z kąci­
ka naszej duszy i poczynamy podejrzewać, czy 
tu nie freldowśkie przyczyny skłaniają „kobię* 
tą r do tych bezowocnych ofiar.

Któryś z krytyków pisał, ze ta „kobieta T 
to nowoczesna Marja z Magdali, ża ofiarowuje 
sią ternu i owemu dia ratowania cierpiących. 
W dramacie? Tetmajera „Judasz" w kulminacyj­
nym punkcie tenże żarn problem ofiary po­
stawiony. Scena między Judaszem a Madą 
.Magdaleną bardzo podobna do sceny kobiety 
z komisarzem,

judasz .grozi Marji, że wyda w ręce ka­
tów Jesusa, że go umączą, że go zabiją, 
JuOTSZ.

Pójdź w twem ręku jego los (..arniętnie) 
Z a  len twój włos — za ten  twój kark 
Za białość bark — za łona srom.

NAWRÓCONA (z rozpaczą).
Zabij mnie (rzuca mu sią do nóg)
Ja  u twych nóg 
Włosami — patrz —
Nie wydaj qo.

JUDASZ.
Ditóm ny pfecz
W rwo jem jest ręku jego los 
. . . . . . .  Wola twą — pójdź — pr wbaczy:

NAWRÓCONA (nagle zrywa się z ziemi).
J e  wiem czego on chce.,, N<e.„. His,
(do Judasza)
Słaby! Ty będziesz u Jego stóp 
Jak  .wiór, „Tty-ś C-róis tycia  — Ca*.
Jakże głęboko ujmują sytuację Tetmajer, 

jakież to zupełnie inna dotknięcia do duszy 
ludzkiej, jakie to Inna światy. Marja nie waha 
sią wydać w ręce Judasza, w ręce oprawców 
uwielbianego i czczonego przez śjębie Jezusa, 
bo wie, czego On chce. Poświęca Jego życie, 
ho wie, ża grzechem go nia uratuje. Jakżeż 
mała i kłamliwa wobec siebie samej je s t '„ k o ­
bieta" W eron ice . Gdyby nie bardzo subtelna 
gra p. Siarskiej, która uczuciowością starała się 
łagodzić potworność sytuacji i postaci, rzecz 
byłaby wprost nia do zniesienia,

Obraz trz sa  przedstawia wnętrze cęliwię- 
tiennej. Je s t w niej stłoczona gromada ludzi,. 
doprowadzoną do. obłędu pod wpływem Strachu 
przed śmiercią, ó w  jjwędrowiec1', dla którego 
cpeiąia swoją „ofiarę" kobieta, ryczy w obłędzie, 
że nie chce umierać. Soi sią. boi jak bydle, 
prowadzone na rież. Nie ma w nim żadnej 
judzkiej godności, reagującej na strach. Chloro­
formuje to towarzystwo jakąś opowieścią 
wschodnią — chińczyk, czarodziej —, filozof. 
Dostają potem od kobiety wiele kwiatów, mo­
że dadzą się spokojnie rozstrzelać lub* pójdą 
\v jarzmo komisarzy. Przy tym obrazie my­
ślący widz o wyrobionej osobowości żachnie 
sią. Lecz co poczną całe ir.asy niewyrobionych. 
Ukołysze ich m eta piosenka c kobietach, co 
kwiaty prsed śmiercią rozdają, wezmą się na 
lup o konieczncśclach nieubłaganych życia, 
snergja ich życiowa osłabnie, i zamiast w tru­
dy Herkulesowe lub zbiorowe wyprawy Jazona, 
pójdą jak baraóy pod rzeź lub na niewolnicze 
prace, poprowadzone przez pierwszego z brze­
gu żądnego władzy uwodziciela.

Z najgłębszych tajni duszy autora, wyłonił 
się jednak ostrzegawczy obraz, jak wizja przy- 
rteoścL jakieś mąne, teka!, epizod z chłopami. 
Pałk i sękata chłopa, odruch pogwałconej natu­
ry, kończy panowanie komisarza bolszewickiego. 

Jakaż przerażająca bezuacziejność widnie­
je na horyzontach tej sztuki. Czyżby dusza 
autora tylko w moc-; matefjałne i kołysanki 
psychiczne, usypiające czujność ducha wierzyła? 
Czy teatr Bogusławskiego nie podaje naszemu 
Społecznemu organizmowi tą sztuką trutki? 
Wszak wszystko, - cc. .sprowadza nas z drogi 
bojowania o .wyższą wartość człowieka, c wyższy 
ustrój społeczny na wyższych wartościach du­
chowych oparty, jest trutką dia duszy, nąśzej.

JftołWtszek &ęiU
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SEWERYN WITAN.
. POWIEŚĆ,

■*— Pijesz?

— Tg;, jak mi honor miły!..,
— Nb niech się pan napije, co tę  pena 

szkodził — poprosiła Bronka przestraszona wy­
razem iWórzy Margają.

— ' Nc widzisz stary pijusie, psia clę mać! — 
powiedział Margaj nagle uspokojony i niema! 
zadawniony z tego, że Gampp wreszcie wy­
chyli! całą szklankę. —=■ Dru^a już ci pójdzie, 
jak do oliwie! Nalać! Nis krzyw ryja! No na 
4  grabę i. trzymaj: Pijam! Cu, znowu Rremp&cja?

— Paji tez będzie pił? — zapytał nleo* 
c i f  kiwanie' Gampp Margaja..

-*■ A co, nić? Się wi, ie  będę, tylko ty 
tyle wytrzymaj i postaw ofiaro!

. A papie?
! one popiją! odpowiedzią! za Bron­

kę i Helenę Margaj. — Panienki, trza śe; nalać, 
ho gość chce! \

Gęrnpp przysunął się z kreesłem do stołu, 
uważnem spojrzeniem maleńkich, niebieskich, 
wypłowiałych oczu, obiegł twarze wszystkich 
siedzących, poczem  poprzez głowę Bronki .zu- 
d! wzrok w stronę okrią. To spojrzenie Ciem?* 
pa odrazu pochwycił I - zrozumiał ’ Mąryaj, poste* 
nowjł też czuwać jaknajczujniej.

. Przy trzeciej szklance spirytusu ńietniec 
usiłował wylać pół zawartości szklanki pod stół, 
czując jednak ną sobie pajrzenie Mai gaja, za­
niechał zamiaru. Nie zdawał só jia  sprawy z te­
go* czy jest pijany, choć w głowie cru! ciarki 
niby od poruszającego się tysięcznie w mózgu 
mrowiska. Dwie myśli ołowiem zawisły mu pod 
cżąszka: Jedna obracają się dokoła -listów puł­
kownika do Henkla, dokumentów, które po- ■ 
stanowił za y/szdką cenę mieć w ręce, by p- 
calić swój i zamordowanego honor. Druga, by 
w drwili odpowiedniej zawiadomić czekających 
policjantów iż czas aresztowania nadszedł. Pod 
wpływem alkoholu myśli fu zaczęły mu się plą­
tać, skręcać i supłać.

A porif przflież dziś mi obiecywałaś— 
zwrócił, się do Heleny,

— Co obiecywałam?
— Nó .pani wie, dziś obiecywała, pięrścio 

nek dam ż  brylantem, duży.,. Są tutaj?
— Są! —- odpowiedziała Helena.
- -  Aaą są! Są| — powtórzył Gampp. — 

To możemy wypici
— No to już! — zauważył Margaj wyle­

wając resztę zawartości drugiej butaiki do 
szklanki,

■t— Hahaha he, hebel — zaczął się śmiać 
Gampp popijając drobnymi 'łykami spirytus.— 
Są* Niemą! Wszystko jest,.,, hahaha... wszystko 
jest, tylko na swojem miejscu! A czegóż to 
pani piecz e? — zwrócił się do Bronki.

— Bo ja się upiłam!
— Oc co już Rinió wódki? — przerywa­

jąc własne zam glenie rzucił Margaj. .
— Ja  postawię jeszcze jsdną, a ie trzeba, 

bowiem o!,.. — tc mówiąc chwycił Gampp jed­
ną z butelek ?.a szyjkę i widocznie zamiarzął 
rzucić nią w oitno. gdy posłyszał r.a,i uchem:

— Stop! Bez hałasu panie ładny! —  za­
trzymał Margaj ruch Gąunppa, wykręcając mu 
rękę w tył i odbierają® butelkę, ■— Klawisza 
chciałeś zrobić, co? Popatrz na mnie! Widzisz? 
Margaj r.te ?raj'er!

—■ Nie frajer? — powtórzył parotlją ludz­
kiego głosu Gampp, chwycił się lewą ręką ma- 
ryrarki Margaja, stanął, załypai oczyma, siarał 
się spojrzeć (w oczy -Margaja, wybałuszyć je 
nieprzytomnie i runął jak dhigi hu podłogę.

— Wykończony!-*-• stwierdził l uśmiechem 
.Margaj. — Teraz prędko: portki ściągnąć, bu­
ty!.,. No już, Bronka zdymaj mu kołnierzyk, 
pani buty, ja mu tu porozpinam... Tak, jest, 
a teraz go hop db tóżką, ja jego przecież sam 
wezmą., takiego wrednego chudziaka bym nie 
dźwignął! No spij se po lewej stronie — doda! 
rzucając Gąrnpa na łóżko. ■— Słuchajcie z Sew- 
kiem może być krewa, ja k  go nakryją,.. Ścierwo, 
trochę mi taż w głowie kołuje!... Jak  by gp na­
kryli, to po tych pakach gorzej — może być 
finisz. Broncia ubitej się i dymaj, na Żelazną, 
tara wisz, na ten winkiel! Pani niech sią rozbie­
ra i kładzie przy szwibku! •»

— 'Jakto? -? nie zrozumiała Helena.
-  Musowo z-nirti spać, bo jak przyjdą, 

lepiej tek... Trzebi przeciąż z  Sewi.iern załat­
w i^ szsss* m io*

“ • A go z Sewkiem?
— Niechf pani będzie spokojna! Bronki, 

jul cię fiińrfsj w tym demu -— zganiaj na dół. 
frontem! ’ • • V;

— A jeśli mnie naczepią? — zapytała,
— - Trumrię. z jadaczki! No, zwiewaj już 

f c Łekai tam na winklu!
— A pan? — spytała Helena.
~  Ja?  Margaj se poradził No już ftiech 

że się pani zrobi Jo  rosołu, może wstyd? Mtóa 
to nie dziwne, a pani tyż ma swojego!

Gdy Bronka wyszła, Margaj uważnie za 
nia nasłuchiwał przyłożywszy ucho dc drzwi, 
Po chwil: przebiegł do okna, długo datrzBł przez 
nie, aż wreszcie z widutzną uigą głośno po-- 
\viedział:

— Poszła!
~- Poszła? — spytała Helena chowając 

się pod kołdrą.
— Tak. Teraz na mnie kolej! Dowidzenia 

szwagferkoi
— 'Panie jedyny, niech pan o Sewku...
— Zrobi się. Jakby tu przyszli miech 

szwegierka tego drania wpół weźmie, riby r.e 
po tem spicie razem. Uciecha, co? I  takim 
żółtaklem, trznadlem, psią jego mac, taki kobi­
cie spać?! Pa; laiusią — wieję!

Heleną zatrząsł zimny dreszcz, gdy zo­
stała sama. Garrąip leża? na wznak z otwartą 
gębą < chrapał.

PiucIj rozczulony teraz bardzo, wyłapał 
z % hfy  odgłosy kroków.

'Przypomniała r.cble wskazania Margaja,

C Z Ę Ś Ć  II. £  j t - -
r

I.
W Będzinie, przv jednej z ulic, określają­

cych plac rynku stal i stoi zapewne po dziś 
dzień hotel Metropolęm zwany. Z szeregu są­
siednich domóto Mętropoi wyróżniał się wyso­
kością, licząc? dokładnie iw« i pół piętra, oraz: 
otynkowaniem ściany frontowej, co, jeśli ktoś 
zna murowane domy tego miasteczka, stwier­
dzić może — spotyka się lam nie często. Ho­
tel, zarowno, jak wszystkia kamienice będziń­
skie byłjdakurhentnife bYasriyi Osiadły na nim 
<rr.-ra; grubszą warstwa, pył czarny, wiatrem 
z kopalń dąbrowieckicb naganiany, wraz i sadze 
ciężkie, spadające z ołowianych skJębów dymu, 
wzajem wypychających się pod niebo z wyso­
kich kominów hut, fabryk, siefeckich i sosno- 
wickich.

Mimo kiikóietr.ie istnienie swoje Metrbpol 
nie naliczyłby nawet setki zwykłyih gości ho- 
talowych, wprost ze stacji przybyłych i po kijku 
dniach, czy tygodniach na pociąg spieszących. 
Jeśli zaś przez pokoje Metropolu przewinęli się 
tacy, byli tc niezawodnie błądzimy ajenci war- 1 
sząwscyi łódzcy lub częstochowscy, przeważnie* 
przedstawiciele pomniejszych fabryk wódek, 1

Mctropol służył miejscowym., nic należy. 
pod tem słowem rozumieć tyiko mieszkańców/ 
Będzina, Lec2 pobiizkiej Dąbrowy, zarówno jak) 
5 okolicznych: Niwk?, Łagiszy, Zagórza i t. p . : 
wiosek, czy osad zeszpeconych, jeśli ktoś chce j 
przystrojonych, czameitń, osobliwego Kształtu,; 
pudłami szybów. )

W Metropolu omawiano przeróżnej czy­
stości i zapachu interesy, dobijano targów, gro,j 
madnio zalewano robaka, częstókspć w ciągu1 
całej doby, zgrywano się w , karty, lub przy 
dźwiękach kwartetu, ostatnio tercetu — klarne­
cistę bowiem usunięto za wielką jhałaś|Kvość 
jego instrumentu—urząazcmo zaparrjętaie orgje.

Hotel, wnet 00 jego wystawieniu i poświę­
ceniu, otrzymała jako' dodatek do żalu po swym 
zmarłym mężu—majstrze .murarskim Aleksandra 
Zadrowa. Osmutnfała wdowa, z natury wielce 
niezaradna z górą -,-Fzez pół roku wygląda?* 
na ten murowany kłopot nie wiedząc có z nim 
pccząć. Sprzedać? Chciała bardzo, ale cóZ( 
kiedy doi tego pic miała żadnego zlecenia nie-; 
boszczyka, który Kamienicę przecież prawie że 
własnemi rękami cegła po cegle wystawił. Do­
glądać? Nie poradzi, a iresrtą  i czego tu do­
glądać? Tych pustych klitek, albo wielkich rw* 
dole salonów? Wybrała sobie najmniejszy, przy; 
wejściu pokoiczc-k i tam zamieszkała. Gdy ho ' 
te! był pusty, zdawało jef się po nocach, że 
dokoła niej i nad nią coś dudni i że to oś' 
napawno nieboszczyk pokoje ouchodzi. Gdy za® 
gość się jaki .nadarzył czuwała, aż do fana* bo­
jąc, się aby ją w cichości nie zaszedł i reszto 
papierków nie ukradł, a i Boże broń iej krzywd^ 
jakiei me zrobił.

( C i  a&
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C-??kc wskl Zygmunt. Ogrodowa 6? OZ 
KsźfhierSka Naralja, Chmielna M'2 OS 
Kaimićrske Zc-fja, Chmielna 112 Q7 
.Jabłoński Jankiel. H.-Senatorsko 4 09 
Rapiport Samuel, Bzlefea 5 1C
Kiżrdejew Marja Jadwiga, Braeue 5 1! 
Mitrowską CecWjił, Wolska 45 14
Wajcman Samusi, S-tó' Jerska 30 13
/ h3ł ‘Teuba Surę. 'Nowoiipie 47 21
jlanowicz Dina, Francis?* 13 22
Szadkowska Leokadia. Zfota 25 24
Paiejska Katarzyna, Liwska 6 26
Bogucki Franciszek Podcnorąiych 10 23

W'
Zylbuberg Frujaa Ogrodowa M  16375 
Leżucha ^ranclsiek, Leszno 24 .76
F.ozanblat Salą, Ptasia 3 
Guimah Jakub,. Pawie i 2 30
Kodeńska Helena, Chmielna 47-? 81
Gdrny Jankkiii, Hoża .V 82
Pods.ediak ‘Helena, żelazna -;2 83
Srayoń Jan, Marszałkowska 62 86
He.infeld Mordka. Pjtiska 22 " 87
MaTczewskl Ludwik, Saćęwa 1U <57 
Marczewska Anieła, Jadowa 70 90
Kur Helena, Marcinkowska 3 91
Kłopotowski Franciszek, Żelazn^ 79 93 
Dłubak Stanisławo, Hł. Jerpzoi. 34 94
Pochew Izrael Józef. Łybackiego 11 36 
Wiącek Wiktorja, MuwolipM 46 97
Mikocks Arfna, Olszewska- 3 98
Starzyńska Maria; Freta 39 39
Wick? Józefa,Ogrodowa 33 164Ciy
Kordowska Faiiksa, MóTŚzałk. 12- 02
Ja.Kewicz Stgffinjlaw, Grochows. 56 04
Besser Judea, bugaj 15 ’ •. • 05
Podłoga Karai, Piotra Skargi 3 08
Aleksandrowicz Karol, Warriilńska 16 09 
Kurowski Józef, . Węgierska .6 10
Gordonowa Edwarfa, Kffpiętka 7 11
Łaszczę wska Czesława, Kupiecka 7 12. 
Wojtyła Staniałaś/, Svbna 1C 14
Nowicka Helena, Królewski!} 29 16
Szwarc Jan, Deotymy 13 19
Giełd Eleonora, MarsźuikWska 6? 2u 
FinKlaisztajn Lejzor, Ótjsia 51 22
Sokołowsku Franciszka, Puławska 7 23 
FSńMef Jcaky Kietae, N.-Śwwist 4  25
Osiatowjcz fliekaandef, Krochmal- - 

ra 28 26
Haenscł Stafał* Stażewska 2 ‘ 27
Drożdż Janina Janina, Freta 24 23
Teryks Aleksandra, Twarda 62 1 30
Muszyński Forem. Chmielna 1 12 32
Hachśtain Szulijn, PowiS 18 33
Wysocka Elżbieta. . ełazna 82 .24
Rotsziejn Lękasz Kazimierz,: Kru­

cza 41 36
Kłosowska Helena, AL Róż 16 53
Piekarz Antoni, HcSendry-Kużtniń- 

skle z. Radomska 45
Lerer Abram, Dzika 16 41

Z A G U S S i O N E ;

'•■i
żgubionc umowę na kupno towarów 

wyd. w Prażanach Ejnesmana Samsone, 
Pańska 64 16330

Zgubiono dowód osobisty Ziółkow­
skiego Franciszka, Lubecklego 2-6 16531 

Zgubiono d ow ód, osobisty Milicji 
Miejskiej m. st. Warszawy- wyd. pjrisz 
Komis. 22 N? 3037 Licbiera Jana. Gór- 
tzewska 47 16535

Zgubiono paszport niemiecki i zaśw. 
demobil. Zientka Jozefa, Chłodna 64

16537
Zgubiono paszp. i kartę powołania 

Aszkinasa Lejby, Franciszkańska 5 16538 
Skradziono rower' Ns rejestracyjny 

307 firmy „Warta" w Poznaniu, w issuość  
Tow. „Ruch" Sp. ńkc., Poznańska 33

. 16340
Zgubiono tymczus. zaśw. derr.cbiiiz. 

Fabisinka Kazi, .śerza w. Czarnów am, 
Pomnikowa, z. Warszawska 16541

Zgubione tympzes. dowoa osobisty  
wyd, przaz urz. ,-m. Maciejowice, f .'ur- 
matika Piotra, Długa 39 16542

Zgubiono koncasję na herbaciarnię 
i patent lii kat. Znajomek Ruchli, Gra­
niczna 17 IS545

Zgubiono paszport i kartą powoła-, 
oia Piiminrta Ćhila Jakóbą, rV. Jęrozo  
llmskie 97 tńddb

Zgubiono tymczasowe Oświadcze­
nie Kostrowskiego Kazimierza, Towaro­
we. 42 16547

Zgubiono tymczasowe ZaKWiądćze- 
r.łe demobil: K ostfiw sklego Jórefa, To­
warowa 42 * *6346

Rodzica poszukują' syna Juljna “ebrow- 
sidego. Który -jest potizfcbny dó po- 

•iziełt? spadku psi bracie Stanisławie 
zmarłym w Ameryce. Ktoby wiedział 
o pobycie jego, iipmoTa się donieść p c i 
niżej wskazanym adresem: wieś Łuski 
p. Rurki Kossaki ziemi Łomżyńskiej, Ale­
ksander Zebrowski

16429
' in ■■ ni ni......... mu Mm, i, i i i i  ^  i■ ni i i r ii ii m w w

^gubiono Kartę zwolnienia, wyd. przez 
Dowód# 201 .?. Szwoleżerów na imię 

(ochotnika) tdwarda-Jana Kozłowskiego 
T w ard a  50. 1657?
"*^Hiinninłiiiiiiwi iirmniw  ...... . mu' rrmr -nnaiiT^r

Brzybłąkała się suka fasy „Wyżęj" łysa, 
lab cżarny. Jest do odebrania u Ja- 

kjaaszka Juljana, Bednarską 11 16417

Jjrzybłąkata się suka rasy „Kpiy-śzkW'' 
■ ka-owczSla" |ółta, szyja i łapy piale, 
do f.dpbrańie u Fachmanka Stefana, 
P a w ia  44. ’ 16554

FaSZFOKTY ZAGiriiONE:

i ,
Ił/ąsower Beniamin, Eoriifraterska 7

16529
Bliszcza^ć Jii-Ija, Chmielna 91 32
Szatkowska Janina, Redutowa 1 33
Rosiński Ignacy, Litewsko 6 34
Firstenberg Józef Izydor, Hortensja 3- 36 
Biegarmwskc CnnaJ Trrchomińs. 11 39 
Maks rlntoni Józef. Piękna 42 42
Kochanowska Heiena Janina, Żela­

zna 64 14
JUłanowska St?mis!av/a; Piwną 45 49
Tyszkiewicz Władysław. PaflsKa 31 51
1'irłedman Duwet, Nasielsk pow. Puł­

tusk z. 'War.sz, 35
Gingold Me;e‘ć  Miła ba 06
łochowski .Bolesław. Brzozowa 35 57
Gazyńska iielena Wiktorja. tjiała 7 3tf
ftojonan, Halao, Murecowsku 1 CC
Mószczyzna Gerszóh, Franci-sZk. 29 81
Orłowska Stanisław:.. Koszykowa 47 63.
CioIJjjerg Dwojra, Żelazna 4d 64
Szalastr Stanisław, Krc.rhmoina 62 65
Łembergier Ci ner Ester, Śliska 40 87
U-indarz Marjb. NowoIlcKe 6 69
Dc zer gar i Rajzld, Nowe-Miasto 5 70
Nosi?vicz flbram, Tnrgowa 51 71
Brywei Dryi. JĄBa t>4 73
Tokarska Franciszka, Cagianu 1 r 75
Miłoszewski Kazimierz, Elektoral­

na 16 , 75
M -clerzyf.ske Marja, Senatorska 32 77
Cleniecka Filipina, Długa 28 80
Scsnowski Marjan, AL Jerozo5, 23 ; S3
Kujawska Fajga, Wiitza 51 83
Krygier Fajga Ruchia, Wołyńska 10 84
KarnińLSkl J a n ,  Śrudnowska 9 36
Winkier Anna, Żyrardów 87
Wolfsdorf Sz?je, Młynarska 10 ,88

■4 >**
Ostrowska Leokadja, Chełmska 36 16449 
Fuks Moszek, Soins 15 51
Pasmanter Mordka, Żelazne 32 52
Gr-idglas -iii i lu e r  Żelazne 32 ■ 53
Dzik Chana, Siewierska 3 5G
Nadolny Marzsii, Chłodna 53 60
Walczak Mąrjanną. Puławska 17 62
Rak icko, Pawia 43 6?-
Eastman Izaak, Pawiu C 84
Zembrzusfca Felicja, Chmielna 93 6>
Portas Józef. Wolska 75 66
Warszawiak ęijąjm, LesziJO 23 67
Mojchel Jankiel, “ jśrfciszlcańska 3  68
Germanis Agnieszka, Mazowiec. 11 69
Fogler Izaak Nowośipki 21 71

lL., Kalimberg Kactitnil. Karmelicka 24 73,
Fiiińska Stanlsiawa, Lwowska I7  74
Konc-.-ihcz Kazimierz, Towarowa 62 75
tialz. Andrzej, Piekarska 7 76
-Gumienny Fawe:, Krek, Przedrp. 63 73
[Wiuyk 5gr:acy; 2‘cta 39 s0
Fryd Bronisław, Łomżyńska }5 8?
Cybulski Aleksander, Mcdalińskie- 

g ó 37 32
Wióńiewski Sier.isl&|«a, Mądallóśk. 57 31
Milczarek Kazimierą, Chmieina 128 86
jPomeranc Oszer Oskar, Sosnowa 14 89
•Garczynski Walenty Tomasz, Koszy­

kowa Ab , 90
Ćzepśld li/ładysłw, Wronia 4 9,7
Szeliga A d d w . Al. 3 M?.ja 18 95
Wybranowske Marja, Biruty-TB 96
ilzJowjki Aieksznder, SterynkiewK 

■ cza 3 S7
PuLniewski Fiotr, Sprzeczna 2 97
Krupa M a ria n n a , T a rg o w a  51 • 16502
Relflslorf Leirider, N.-rfarmeilckŁ 2-e i»S ’ *

Zgubiono kartą odroczenia C z5ł- 
kowsłiieęo Romana Konstantego, Me 
rjeusztadt 9 16552

Egubiono kartą demobil. Rajdmąna 
Hers-tś Lejby, Wołyńska 12 18553

Zgubiono tymczasowe zaświadcze­
nie damobii. Sokołowskiego Leor.d wi 
Klaodyn pow. Warszawski' 18559

Lgubicrto karrs iwolniefffe Furntnii- 
kiewicza J u d y , Sapieżyńska 8  16582

. Skradziono, karle powołania I dow. 
Osobisty Winiczuka Jana, Al. Jerocc-hm- 
skic 6  16565

Egubionc tymczasowe zaświadcze­
nie demobil. Sikorskiego Alu  ̂m.idra, ■ 
Ciasne 5 16588

Tguoiono paszport zagraniczny M-a- 
śiańskiego Chałma, Grzybowska 32 1 5572 

Zgubiono kartą powołani? t pąsz- 
Dort Kibe.rlaina .Symchy, Fańska 7.6

16574
Skradziono Pożyczkę amerykańską 

na ICO doi, za J*> B-CK3077 Pomykały Mi­
chała Łączyca Okrągłe, po>. T a rn o b rz e g  
MałŁ-ooisko 165/8

Zgubiono kartą powołani s fijrajJe­
ra Pinchesa. Pułtusk, ul! Kotiarsku 15

16579
Zgubiono Łymceftsowy dc}wód ora- 

blsty i kartą demobil Zająca’ Francisz­
ka. S-jtuowa 43

Skradzióno 2  kvżity lombardowe J&Jłs 
43632G i 436329 Win^kiel Anr/y, st. SwI- 
slo*z. . . ' 16585

Zgribionp tymczasowy dowód oso­
bisty Brzozy Antoniny, Z.sCisza, gmina 
Brudno 1 16589

II 1
Skradziono 20 sziui: akcji Warszaw- ■ 

sklego Akcyjnego Iow. Pożyczkowego 
na zastaw ruchomości w dwuch odcin­
kach Viil emisji JfóMa 26711 —26720 
i 26721—26730 oslrzągfa sią przad naby­
ciem, zastrzeżenia zrobione. !S3

Zgubiono tymczasowe zaświadcze­
nie demobil 1  paszp, Sobko wieka Mat- 
cina, Piofrh-Skargi 71 16450

Zoubioiio paszport i kartą r-ewoła- 
ziia Ar ia Moszka Wolfa, Twarda 33 16454 

Zgubiono pąszport I książką sluż- 
bówż, B o n k  Janiny; Gąsla?l 16455 

Zgubiono kartą uowoiania Głlkrr.a- 
na flhrama Mordki,' FranŁ’szkańska 12

'8457
Zgubiono paszport zagrań. Kiepfi- 

szu Izraela Isera, Miła 34 16450
Zgubiono' paszport, kartą aamobil. 

i matiyką urodzenia Górniaka Wincen 
'tago. Prężna d ' ' . lo459

igubiono paszport I kartą >OT/oł&- 
nla Medzowiczts Michała, Bonifraterska 8

16451
,,^5 'g ab lo n o  pdszgori i 4 świadectwa 

S ta w ic k ie g o  F ra n c is z k a , " P ło ck — M o s io -  
wa 4  . 16471

ż . lu b io n o  p aśz p .o S  1 k s ią ik ą  s łu  p o ­
w a  B ie ń k o w sk ie j M u rja n n y , Z ie ln a  52

16472
Z g u b io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  P lo tm w - 

s k ie g '1' P io tra , K o n o p a c k a  6  16477
Z g u b io n o  k a r tą  d e m o b il .  N ew  m a 

M a je ra . G ę s ia  85 16479
Z g u b io n o  k a r tą  p o w o ła n ia  D z ięc io ­

ła  J u i ja n n ,  P a ry so w sk a  7 16484
Z g u b io n o  p a s z p o r t  i k a r tą  d e m o b . 

wyd. p rz e z  22 B. Z, S a p  Ż u k a  Kazim ie- 
rz a , W iś la n a  2  16485

S k ra d z io n o  ty m c z a s . d o w ó d  o so b . 
le g it ,  ze  r.w. In w alidów  I . łe g it .  z K asy 
C horych  K o s to w sk ie g o  S ta n is ła w n , P rze ­
m y sło w a  36  1 13487

Z g u b io n o  k a r tą  d e m o b il. B c rr .icn a  
A b ra m a , C z e rn ia k o w sk a  349 1G488

Z g u b io n o  p a sz p . i, kartą z w o ln ie n ia  
z w o jsk a  S u le je w sk le g o . A n d rz e ja , Ry> 1 
b ak i 17 164SI

, Z g u b io n o  ńJrią z w o ln ie n ia  z w o jsk a  
r p a s z p o r t  C h o d k iew icza  S te fa n a ,  D o ­
b ra  57 164-93 .

Zgubione tymczasowy 'dowód oso­
bisty Eder Melony, Hoża 21 16494

Zgubiono kartą zwolnienia z wojs­
ka Pietruszki Jana. Wójtowska 4 16498 

Zgubiono kartą powOS. Baniszew- 
sklego Biigenjusza, Noworriiejska 24

16500
Zgubiono karto zwolnienia z wojska 

Biedrzyckiego Antoniego, Koszykowa 42 
“ 36501

Zgubiono paseport i kart? odrocze­
nia Szpllfidcra izrtiela, Pańska 19 16503 

' ^fcradzięno dowód osobisty Trr.ciń- 
sklcj Janiny; Ordynacka S lońOJ

Skradziono pozwolenia i rewolwer 
syst. „Srow 111113” Na 6473 k a t 265, 8 ła­
dunków. MiałczarsUieg^ .'CyprjzRa, wieś 
Obrąb gm. d.orpazlc 'pow. RedryT/."- 
skl- 16512

Zgubiono kartą powołania Fngieb* 
Izraela, Freta 4 J65JCJ

Zgubiorc paszport wydany p;z--‘: 
Magistrat Białostocki za Nr. 3W’58/s6£J 
Bicrcna Monusza,. Eśslyrtr-k 15518

Zgubrajpb dowód oscr:>:f*y wyd. przea 
XVł komis, słi Nr. 2»7i/&28 Mickiewicza 
J'ÓŁ«fa, Sandomierska 4 1552U

Skradziono legitymację za m  4-LI 
woźnego Głównej Kom. P.P. Rozb-ckie- 
go Jana, Nowa-WieS 11? >73

. Zgubiono kartą pobytu Bielajawa 
Pawł.-i, Królewska 18 ' 1557S

Zgubiono tymczasowa zaświadczenie 
cemobii. DrumUsklego-Drulsa Wecława, 
Freta i  16257

m
Zgubiono paszp, ł kartą odroczeniu 

Fochtrhana Czesława, Targówek, Tyko- 
cińska 5 16373

Zgubiono paszport zacifan, polsko -- 
Łmerykanski z wizą amerykańska fami* 
Tjny. wyd na imls: Aleksandra, Józefy, 
Czesrawi, Jerzfcgo i Amelji tiejinaoow- 
skich, Piotra Skargi 67 16379

Zgubią no kartą demobil. Z?! agi Jó- 
rtOba, Nowolipki. 75 , 16334

Zgiiolono tymczasowe zcśwladczeni? 
demobil, Łokietka Wacława, Kościelna 19

16335
Skradziono paszport i dowody sluź- 

bowc Potempskiego Franciszka, Krak;* 
PnedrrJ 32 • . 163d3

Skradziono kartą demobillz. Błasz­
czyka Janu, Piękne 33 1639?

Skradżionn sartą zwolnienia 2 woj­
ska i kartą ewidencyjną, R-*era Anto­
niego, P‘ąkna 45 lL? ‘5

Zgubiono Kartą demobil, Cyrkiewi- 
ęza EU, Dąbhft 16101

Zgubiono kartą pobytu wyd. prze(z 
M.S.V/. na imlą Konstantego" Stawirtr, 
Polna 64 16403

Zgubiono kartą demobil. I metryką 
urodzenid Kuchmana Awroi-a. Szć.'H!'r 
wa 3. 16406

Zgubiono paszp. kartą powoł. I me­
tryką uroazanła Fuksa Borucha, Targo­
we 63 łó40?

Zgubiono karty; odroczenia i zwol­
nienia Jankowskiego Aiaksencra, Oknie- 
ka 11 if4 i3

Zgubiono wyciąg z ksiąg iudrtośc! 
Dworecklego Josefa w. ZJzjeriOi z. Gro­
dzieńska ' ,6425

Zgubiono khrtą powołania Ro.rert- 
bfrgę Ludwika Bonifrate/sk-- 27 16413

Zgubiono paszport 5 kartą bezterm. 
urlopu Oziębły Fabjana, Przemysłowa 6

16424 •
Zgubiono paszport zagrań. Korabiu* 

rur: Szulihiu. Mławska 5 16431
Skradziona karlą pobytu Ne -2045 

Lpa Mordki, Mitu 31 lń"?5
Zg-jbloiio tym o.asowe zaśw. thm o- 

bil. wyd. przez . P. K. O. 5 p.p. Leg. Rot- 
sztejna Łukasza Kazimierze;, Krucza 41 

, 16437
Zgubiono paszp., książką słiiżbpv/ą 

stróżowską i .książką związkową L u c j e  -  
ja Józefa* Nowc-Miasto 1 (6435

Zgubiono kartą odrocz, wrteckie- 
go Michała. Ząbkowska 36 16442

Zgubipnu dokument poJróży wyda­
ny puaz Ui'2. Emlgr. w Baranowiczach, 
n'a imię Józefa Taszyckiego wraz z żo­
ną i dzieckiem, Powązki Barak |3  1ó4-.j 

Zgubiono pas^:. i metryką urodze­
nia Krajewskiego Józefa, Pomnikowa 3

16446 "
Skradziono paszp. zagrań. Siertskią- 

£0 Stanisława. Al. Batorego 19 1644?
i—w— 1 p ■ .11— ■Jtn— —ł— 1

KIELCE,
Zgubiono kartą demobil. v.yu, przez 

■ P.K.U." Kielce, na imię Sewar-na Fersta- 
ra. Kolejowa 61.

Zgubiono kartę bezterminowego ur- 
lepu wyd. przez 1 p. Sap. na,im ię i-apr. 
Jana Banasiuka, ProsLz 11 167

' • - :

’ O p o c zn o .
Zgubiono kartę'powołania wydsną 

przez Komisję Poborową w Spocznie  
Zaporta Stanisława, zam. w Józefowie, 
gm. Radonia.

Zgubiono kartę powulania, Sołty­
siaka’ Andrżeja wydatia przez P. K. u, 
v  Piotrkowie w 1. 1921 zam, w Mariam- 
polu, grp.- ‘Radonia. %

^gubiono karlę u wołania, wydaną 
przez P.K.U, w piotrkowie Włocławskie­
go Stonisłflwa zam. w £|S5czkach, gm. 
Radonia,
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O STRZEŻENIE.
W d n iu  24 w rz e śn ia  R b- z a s ta ły  tk ra d z io n ó  z  k a sy  S p . A k c . PoEska C en­

t r a le  H an d lo w a, K rak o w sk ie  P rz e d m ieśc ie . Jfe 3 8  n a s tę p u ją c e  p a p ie ry  w a r to śc io w e :

M1LJOMÓWK1 [5b sz tu k ):  2463Z&2. 2463T«64, 2465265, 24S3263, 2463263, 2463269 
d o  2433273, 2406412. 2400414 d o  2406422, 2461367? d o  -'2468680, 2452920 
J o  2462929, 2467971 d n  2467980.

\k s z t  flHcjl U mc. M u  JM rstu  M M  n
2Q sz t.  ak c ji I-ej em is ji i ł  o d c in k a ch  500 m rki ę d ’Ń r. 1642 d o  H r. '1661 .'
20  sz t, a k c ji  !-a] ew .izji w 2 o d c in k a c h  n a  10 ak c ji k a żd y : o J  Hr. 10861 d o  10670 

i o d  Nr. 10881 d o  10890. - ’ .
30  s z t ,  a k c ji  i i-e j e m is ji w o d c in k a c h  p o  200 mrfc.; o d  N r. 17693 d o  1770! ś o d

■ N r, 17722 J o  17744.
3 0  a r t .  a k c ji H-gj e m is ji  w 3  o d c in k ach - 'na 10 ak c ji k a żd y : o d  n r .  3146! d o  3 l 4 m  

3?4V1 d o  31480 i 31481 do  31490.

Staraniem Rtó. „toett Mm. i Pci. Pfisftj."
z a  i i U ł j  ■ rycS e.nb  n a s t ę p u j ą c e  k s i ą ż k i ;

— — — — -------- a
A  GRIMM

K o m isa rz  Qł. K om . P. P*

JAK IMAĆ Kii POŁltJJffi.
C w m  M L  sea.

ZYGMUNT KUCZYŃSKI :

a i t u L T E u i  H i t i j i r
N ajla tw jęjszy  p o d ręczn ik  buehsd teiji.

C ena  Mk.

D o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h  I *• R e d a k c ji  „ G az e ty  A d m in is tra c ji. 3 Po i P a ń s tw ,
W arszaw ę, . 38.

W aielL ie  w 4?łaty a a  zakup , w y d a w n ic tw  k iiążŁ sew yrti psrudaaj- waow ć. dt>
P . R , C  s u  k o n to  N r. 1401,

ZAMÓWIENIA m  H-GiE WYDANIE INSTRUKCJI
Przewyższyły znacznie nakład .

Z a m ó w ie n ia  n ie  w y k u p io n e  w c a ło ś c i  (lu b  c zę śc io w o  n a  z a s ń d r ie  
sp e c ja ln y c h  u m ó w ) d o  dn . 22  b . m . z o s ta n ą  's k r e ś lo n e .

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH UKftZI SIĘ WYDANiL HI CIE

TYMCZASOWEJ INSTRUKCJI
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ

Z  KOM ENTARZEM  ORAZ PR Z E PIS A L I SŁUŻBY. WYKONAW CZEJ.

Spracowanie
Tw W olfenburga i J . Misiewlrza

Książka ta ujmujące ca,to& służby poSiĉ jî ęj ztizlzźć 
jsIą winna w ręku każdego tunkęjonarjusza ?. P. 
i jako taka zontare zaakceptowana przez Główną 
s s i ; s t ł  Komendę Policji Państwowej. 1 1 ; s s s :

Ć EN A  III-GO W Y DA NIA. W YNOSI M K j .8 0 0  ZA EGZ,

Z A M Ó W IEN IA  PR Z Y JM U JE  R E D A K C JA  „GAZETY ń D M IN IS T R flfc$  I PO L IC JI 
PA Ń ST W O W EJ" WARSZAWA,- O ŁU O A  38

W ase lk ie  .,ą3j^jy a a  ziakuti wyd»we*£ctw lu ią& k o w y ek  p ro s im y  w e o u c  d o  P .K .O .
in« k o a lo  7-ia 1481.

W y s z e d ł  g  d n i k u  w y d a n y  s t a r a n i e m  R e d a k c j i  „ G a z e t y  

A d m m i a b f a c j i  j  M ę j i  P a ń s tw o w e j* *  p o d r ę e i h j k  b i u r o w o ­

ść*  p o l i c y j n e j  I n s p e k t o r a  G l t iw n ą *  K o t a -  P o L  P a n e t t f .  

F R A N C I S Z K A  K A U F M A N A  p . U

PRZEPISY BIUROWE 
3łi IBilSilJSTSW i HltUWii-U.'

^ rterą fijcy  najściślej, w «Jicg  rozkazu K om endy GlówaaJ, 
zestaw ione v ik u A « U  do prowadzenia kslęfl Msrawyei! 

wraz z wzorami 5 objaSnleńloihL

PODRĘCZNIK TEN NIEZBĘDNY JEST DLA KAŻDEJ 
KOMENDY P. P.} KOMISARJATU I POSTERUNKU,

SK ŁA D GŁÓW NY; W  R E D A K C JI „GAZET i  ADM INISTRA CJI 
- - - - -  I P C L śC JI PAjfiBT W O W E J”, D Ł U G A  Ks- 33, -  -  -  -  ■

D o . j a  z ss  h k ,  lO O O i

^M syfcjąey “jrraa! z ^amÓY.laaiisiB zedatrek w  kwocie 380 M!s, od *§*'■ 
Leufyłraó H m  z  bo-jjłatnej przesyłki i  picTtvt^eńctwa «fefpadyfl|l>

W m lk is  r s J i t y  ne zakup w ydawnictw  k iu tż k w j iŁ  prosimy wno»i£ do  
P j C . O . a a  Ir.j . . .“6  1491.

N O W O Ś Ć ! N O W O Ś Ć !

A. G R I MM
K O M ISA R Z  G Ł Ó W N E J K O M EN D Y  P .P . ,  K IE R O W N IK  H O D O W L I 

I T R E S U R Y  P S Ó W  PO L IC Y JN Y C H  C-.fc. K . P .R

J A K  U Ż Y W A Ć  P S Y
P O L I C Y J N E

- JE S T  to  TfiLEŚCIWY PO D R ĘC ZiN IK  O B C H O D Z E N IA  SIĘ  Z -P S E M  
PO LIC Y JN Y M  i  U Ż Y C IA  G O  D O  C E L Ó W  Ś L E D C Z O -W Y W IA D Ó W - 
CZYCM . D Z IE Ł K O  T O , ST A N O Y 7IĄ C E  O P A C Ą  C Z Ę Ś Ć  P O P P ^

• D N IQ 'W Y D A N E J P R A C Y  1 E G O Z  A L T O R A  P .T . JA K  U K Ł A D A Ć  
PS Y  PO L IC Y JN E  —  P O T R Z E B N E  JE S T  D L A  K a Ż D E G O  W JlA Ś- 
Ć iC iE L A -P S -C P O L iC Y JN E G O . N IE Z B Ę D N E  Z A Ś  D L A  FU N K C JO - 
N A R JO S Ż Y  3 p .k  U Ż Y W A JĄ C Y C H  P S Y  P O L . P R Z Y  ŚL E D Z T W IE .

« n ) m « » k  e ■ ■»’ s r i t i i i b i : i i 4 i i 4 k ł i i r e t i i i e i i a a a a i i
SKŁRd GŁÓWNY: OOM KSiąŻKI POL.SK.IEJ, WftRSŻflWA, 
PLftC TRŻEĆH KRZYŻY 8. -  DC NREYCifl W KSIĘGAR- 
Ni/KH i SEC „G./\.P.P.“ DŁCIGH 38,-CENfl ĘĆŻ. Mk. 60Ó.
W a z rlk ie  w p ta ty  n .  aaLiłi-1 w y d a w a ic lw  k n iąźk o w y cL  p ro tim y  w n o s ić  do  

P . K . O . n a  k o a to  A : i : J ł .

; ■ WYSZEDŁ Z DR(jK(J
PODRĘCŻŃik KONIECZNY DLA WSZYSTKICH PEŁNIĄCYCH 

SŁUŻBĘ ŚLEDCZĄ;

ZtuMnie sie Orsonfiiii M i  
m&tm mczooych.

DOC. UNIWERSYTETU JAGIELOŃSKIEGO 

D-RA JANA OLBftYCHTA. '
CENA MAREK 600,

SKLKD GŁÓWNY: „DOM KSIĄŻKI PGŁ5KiEJ% 
WARSZAWfl, PLAC TRZECH KRZYŻY jsfr 8,

DLA .FUNKCJOMARJC1SZY POL. PAŃSTW ZA UPRZEDNIM 
NADESŁANIEM NALEŻYTOŚCI POD ADRESEM REDAKCJE 
„GAZETY ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ" TYLKO 
t; :: jyiAREK. 500 WRAZ Z PRZESYŁKĘ POCZTOWĄ :: :: 
WizeiKfe wpłafe aa zakup yryuawuił-taa L̂ i îŁ .wycŁ, praiimy wao*jć do 

P . K , O . om kt>a*« N  1491.

C EN Y • O G Ł O S Z E Ń : (K o lu m n a  6 -c io  sz p a lto w a ) w ie rsz  n ó n p a re io w y  p rz a d  te k s te m  m k. 450, ( ty lk o  u w ę d o w e ) ^ - w te k ś c ie  m jr. 4 00 ,— z a  t,efeśtera?r^k , 30(1.'—n e k ro lo g i  m k , 3BH 
p a s z p o r to w e  (3 -k ro tr-e ). z  p o d a n ie m  ty lk o  nazw isk -i a e d re s u  ińk , 1 0 0 0 ,— o  z a g u b ie n iu  In n y c h  d o w o d ó w  w iersz  m k . 300 ( irzy k ra iE S s).

REDAK CJA i AD M INłSTR- W A R S Z A W A ,- 'S Ł U G A 381

REDAKTOR Ń B C Ł  PRŻYUMłIj E Ó D -C O D !|ń ¥  11— 12 

T EL E FO N  55-73,

c o  K O  M i  T fi T  ,1 E D  A  K  C  7  J  N Ys

M .B h R Z ąC h l, H.CEDERBAUM , D r. CELŚĆHOWSKI. 2 . DĘ­
BICKI, E. G SA B O W iEC K I W. HENSZEL, W.. H O SZO W SK I, 
Z. HUEBNER. J .  JA M O Ń TT , J  KRZEMIŃSKI, J ;  KCICŹYfi- 
UKI,K. LENC, K. M ŁODZIANOW SKI, T. M O DRZEJEW SK I, 

' L REMBłELINŚKI, S . URBANOW ICZ.

PRZEDPŁATA. 750 M. M IESIĘCZNIE WRAZ
■ Z PRZESYŁKA POCZTOW Ą. r s r . T - n =  

K O N T O  OZEKÓWiE P. S t O . , J& 30isB.'
C E N A  ŃCJfĄ E R U - P O  J  £ □  Y Ń.C2TE GO: 200 M A R E K . 
ADMSNISTR. OTW ARTA O D  J 0 S .—2 P P . DEL. 5*1-25.

ItSSAKTeit Ł  GRABffiWSSCKI, DrąkerRj* Fsllsyjq«, 38.-

.*

lll WYDAWNICTWO NA CZASIE W
NIEZBĘDNE DLA WŁAŚCICIELI I ADMINISTRATORÓW 
- - DOMÓW, ORAZ DLA WIĘKSZOŚĆ! LOKATORÓW! - -

Ha. Dr. 2. BREHOKS0ICZ.

REK0IZ9CJA MIESZKAŃ
najnowsza ustawa z dn. 4.IV. 1922 r,

z somentarzair.i według motywów Komisji Sejmowej i Rospo- 
rządzenia wykonawczego Minist. p a w  Wewn'. i Sprąwied. ,

TREŚSo Dla hoi]k uno^na rekiaitwswaći. J a k ie  t

ła k a ie  p e d leg a jq  rek w izy c ji. Lokato w olne 
o d  r e k w i z y c j i .  S p o s ó b  p r z ^ i r o w a e i n z i a  
hw izycji. J a k  s ię  b ro n ić  p r -ć d  ra k w u y o ję .

CENA MAREK 4W-
S k ia d  G łów ny: „D om  K siążk i P o lsk ie j* , W arszaw a , P la c  T rzech  K rzyży Ns 8.

D O  NABYCIA W KSIĘGARNIACH. I W  R ED A K CJI „GAZETY ADMlNI*
I   STRAGJI I P O L IC JI PA Ń ST W O W E J", DŁUGA ^6 38. -  - . - .

W sz e lk ie  w p ła ty  ns  a ok u p  w> daw ni.-.;*  k . i ę ż k i t .y e l i  p/ctoimy ■ do
f .  K . O . a :  k o n to  JŁ  1401.


